
r  62. Iraków, 17 Marca— Środa. Bok 1875.

C i m  wychodsi codzienni*, wyjąwusy utsdaitl* i dni świąt*csn«.
Oddzielna Nra „Ozaan,* o Ue zapas starczy, w Krakowi* po 10 e., * przesyłką pocztową «

—. _______ ^ w n  A n i *

*Jl*j»cowa w Krakowie . . . . . . .
Pocztą w państwie Austryackiem .

* do Niemiec i Włoch . . . .
Fraacyi i Anglii............
Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na rok na kwartał na 2 miociąoa
dr. 20 dr. S dr. 4
,  24 „ 6 » ^
„ 8S * 8 • 6
.  co
.  48

» 15 
.  12

.  10 
■ ,8

na 1 miesiąc 
złr. 2
.  2-50. *
.  5

4a „ Fraacyi i arigm ..............................  4S , 1 2  * 8 „ 4

P i e ń n m e r a t e p S S K l k o  od'pierwszego do ostatniego dnia w imesiącn. - -  »f i u ^ K r a - CZAS
r r c R H n e i * ^  p n y j m o j ą :

w  K r a k o w ie *  Administracya ,0SASU,« toięg. p. B. A. o S '^ in is J .* *
rznchowskiego tudzitó urzędy pocztow*. « * lo * « o n f ia  ® 6 cnt. y
wierzza dmkiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz W, za każdy nas SP7 ^  m  j>a | ą t i * « | a  
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po • j  £  od joo egzempL dla
K  . C z a i u *  (prospekta cyrknlarze, nalełyto^ uprasza

sio n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. P r e n u m e r a t ę  t  ® **o  r r a n f T C  i A n * U ę
* n r «  p A Oppelik, Wollzeile 29 i w F r a d . .
w Paryżu p. W. Bączkowski, Faubourg Poissowerc Nr.33. « * £ o M W U w a  : Wroetamu rP- Hawenstem 
Nr 10, w Hamburgu, Frankfureit n. M., iłsri.nM, i»pz*t^, ffa*yie« (Sz aj y ) ^  Rimwrg. 13;
i V o J & r*  Witdniu F. Lob, ReichsrathsplatzN. 2 i | .  Mosse SeUemtatteJS\ i  Eottw * bf >Com, 
W ScrU^ic, Hamburgu, Monachium i Norymbordu p. B. Mosse; w Frankfurcie n. U. p. «

Przedpłata na „05ŁAS'*
od dnia 1 Kwietnia 1875 r- 

w  K r a k o w ie
oa pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. tO  -  złr. *  -  4  -  złr. 8 .

*  p r z e sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
a u s tr y a c k ie m :

na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
złr. 18 — złr. 6  — dr. ® "  dr. ®'®°.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plerw»ae|S«: 
do ostatniego dnia w miesiącu.

D U P P ren u m eratę  najdogodniej przesyłać prJS»- 
t a s e m  p o c z to w y m .

Cena n Czasu" zagranicą ogłoszona jest w tytuł* 
każdego numeru. ______________________

K rak ów  16  m arca.
Nie potrzebujemy zapewne mówić, że nie 

podzielamy entuzyazmu, z jakim dzienniki wie­
deńskie przyjęły wiadomość o przyszłem spot 
kaniu się Cesarza Franciszka Józefa z królem 
Wiktorem Emanuelem w Wenecyi. Zapał to 
sztuczny, w każdym razie nie austryackiem 
poczuciem wywołany, ale albo niemieckiem 
albo też może nałożony hasłem z góry taje­
mnie na całą linię wydanero, które nie raz 
w dzisiejszych politycznych sprawach lubo nie 
widomie, ale przeważnie czuć się daje. W każ 
dym razie nie dziwimy się dziennikom nie­
mieckim, bo Włochy, to sprzymierzeniec N ie­
miec w dzisiejszej ich polityce i bodaj czy 
nie w walce przeciw kościołowi; bo cieszy je 
widzieć monarchę katolickiego w odwiedzinach 
a panującego, który zadał ostatni cios wła­
dzy doczesnej Papieża. Pojmujemy zwłaszcza 
uniesienia radości w pismach włoskich, bo 
przecież nie mała to chlnba, że monarcha tak 
starożytnego domu, jak Cesarz Austryaeki, od ­
wiedza tak świeżego Króla, jak Włoski, i nie. 
pomału musi głaskać miłość własną, że  K ról 
W łoski podejmować go będzie w mieście, gdzie 
niedawno jeszcze obok lwa Sgo Marka powie­
wała chorągiew Habsburgów. .

Ale zaprawdę, jeżeli pojmujemy niemieckie 
i włoskie dzienniki w objawach entuzyazmu 
dla tej „wesołej nowiny11, to z prawdziwą 
przykrością widzimy je w austryackich dzien­
nikach. Napróżno rzucają one w oczy frazesy

o wielkich korzyściach wzmocnienia się sto­
sunków przyjaźnych między Austryą a W ło­
chami. Same nie wierzą w ich wzmocnienie, 
a nawet w ich trwałość. Któż jest dosyć nai­
wnym, aby niewiedział, że przyjazne te sto­
sunki trwają tylko, dopóki nie pojawi się do- 
ira dla Włochów sposobność do podniesienia 
iwestyi Tyrolu jako kraju włoskiego. Polity­
ka włoska nie pozwala żadnej wątpliwości, że 
„przyjazne stosunki" poświęcone będą natych­
miast temu, co dziś jest najwyższem dogma­
tem politycznem, „interesowi państwa“. Wszak 
nie tylko do Tyrolu słychać zawsze we W ło­
szech tak zwane narodowe aspiracye, ale na­
wet do Raguzy i Tryestu ciągłe są wzdycha­
nia, ba nawet chauwinizm włoski marzy o po­
siadaniu całego Adryatyku pod swoją Hagą, 
jak posiadł laguny weneckie. Pięknieby to 
było, a nie dziw, że szczęście bezprzykładne 
prawie w historyi, jakie służyło Włochom w 
ostatnich kilkunastu latach, może niejako tłó- 
maczyc podobne zachcenia i marzenia.

Frazesami są także szumno-brzmiące wyra­
zy, jakich w zapale swoim dzienniki wiedeń­
skie nieszczędzą, o zapomnieniu szkód zrzą­
dzonych Austryi przez owo szczęście polityki 
włoskiej, a zapomnienia tego odwiedziny w 
Wenecyi mają być dowodem. Przyjęcie faktów 
dokonanych na swoją szkodę: oto jedyne za­
pomnienie, jakiego wymaga polityka; uznanie 
ich otwarte i szczere, a takiego dokonała Au- 
strya, sprowadza przyjazne stosunki: innego 
zapomnienia na to niepotrzeba. Ale ztąd do 
przymierza jeszcze 'daleko. Przymierze Austryi 
z Włochami mogłoby tylko stanąć na religij- 
nem polu, gdyby szło o obronę relign, Ko­
ścioła, Papieża. Nie powimy, aby to n astąp ić  
nie m o g ło , ale p ow tórzym y, że do tego także 
zdaje się daleko. Wszak rząd włoski zapewnia 
rząd niemiecki przy każdej sposobności, że 
wojna, jaką ten prowadzi przeciw kościołowi, 
bardzo mu jest na rękę a nawet korzystną. 
Chodzi Włochom tylko o Papieztwo jak wie­
my, i to tylko politycznie, jako o siłę, którą w 
niem c z e r p ią , i na tę  tylko d ro g ę  zniesienia 
Papieztwa wejść nie chcą. I dodajmy mimo­
chodem, że od chwili, jak ogołocono Papieża 
z władzy doczesnej, zaczęto dopiero upatry­
wać w Papieztwie ciągły wpływ polityczny, a 
dla państw niebezpieczeństwo. Każdy krok, 
każde słowo Papieża są teraz polityczne, i

narażać mają na szwank największe mocar 
stwa, na zgubę całą ludzkość. Kogoż ten po­
tworny zwrot polityczny nie przekona, że tu 
idzie o zamach na duchowną Papieża wła­
dzę?....

Lecz wróćmy do owych koniecznych odwie 
dzin N. Pana w Wenecyi. Mówimy koniecz­
nych, bo jeżeli fakta dokonane mają swe ko­
nieczne następstwa, ma także swą konieczność 
jrzyjęta między dworami panującemi etykieta. 

Wiedzieliśmy aż nadto dobrze, że skoro król 
Włoski odwiedził cesarza Austryackiego w 
Wiedniu, monarcha nasz będzie w konieczno­
ści oddania tej królewskiej wizyty. Radzibyś- 
my byli, aby ją pierwej był oddał Cesarz 
Wilhelm, bo Wiktor Emanuel był w Berlinie 
umyślnie, że tak powiemy, bez pozoru zwie­
dzenia wystawy powszechnej, jak w Wiedniu, 
jecz rozumiemy, że podróż do Dalmacyi na­

stręczyła N. Panu sposobność do spełnienia 
;ej etykietalnej konieczności.

Chodziło tylko o miejsce spotkania. I tu 
podziwiać nam tylko wypada wybór Wenecyi 
i poświęcenie się monarchy w swych osobi­
stych uczuciach, dla ochronie drażliwości 
innych książąt, wyzutych ze swych posiadło 
ści, a oraz zachowania w całej nietykalności 
wspaniałych domu swego tradycyj- Odwiedzi 
więc króla Włoskiego w mieście, gdzie sam 
panował, które dobrowolnie, chociaż przymu­
sowo skąd inąd ustąpił. Powtarzamy dobro­
wolnie, bo inaczej same Włochy i arcyksiążę 
Albrecht wiedzą dobrze, jakie ich porażki w 
czworoboku czekały, gdyby go zdobywać przy­
szło było. Odwiedzinami więc w Wenecyi nie 
wyrzeka się bynajmniej Cesarz Franciszek Jó­
zef przeszłości, nie rzuca się z zaufaniem w te­
raźniejszość, jak głoszą dzienniki wiedeńskie, 
jakby były pisać mogły, gdyby spotkanie na­
stąpiło w Brindisi lub gdzieindziej, bo natu 
ralnie o Rzymie mowy być nie mogło. Ale od­
dając konieczną wizytę w Wenecyi, pozostaje 
wiernym habsburgskiego domu tradycyom, za­
sadzie monarchicznej i prawowitej, w imię któ­
rej swym ludom panuje, nie stwierdza swą 
obecnością polityki zaborczej, niosąc tylko w 
ofierze lekki może przymus swej miłości wła­
snej, nad którą jest jako monarcha wyższy 

zwyciężać ją umie.

K0B1SP0S DfflCY A „CZASU.“
■ S o c l m i a  H  marca.

Przed kilku tygodniami umieszczono w Czasie 
koraspondencyę utyskującą na brak adwokató*’ 
przy sądach powiatowych. Brak ten zam iast jednak 
ubywać, raczej zwiększa się, o erem statystyczne 
dęty przekonywają. W Nrzo 52 P raw n ika  wyka 
zauo, iż od zaprowadzenia wolności adwokatury, 
t. j. od d. 1 stycznia 1869 stosunek adwoketow 
z siedzibą przy sądach kolegialnych i  powiatowych 
na niekorzyść tych ostatnich się zm niejszył, gdy 
bowiem w "całej Austryi czyli C islitawii było w r. 
1868 przy sądach kolegialnych 60%  adwokatów, 
a 40% przy sądach powiatowych, to w r. 1874 
m iało siedzibę 66%  adwokatów przy sądach ko­
legialnych, a 34%  przy sądach powiatowych, za- 
czem sądy powiatowo straciły 6 /0 adwokatów ca  
czasu wolności adwokatury. Stosunek powyższy w 
okreeu apelacyjnym krakowskim jest jeszcze gor­
sz y  albowiem na 67 adwokatów ma siedzibę pizy  
sądach kolegialnych, a 16 przy sądach powiato­
wych. Zjawisko to, mimo nie bardzo ponętnych 
widoków m ateryabycb przy sądach kolegialnych, 
wytłomaczyć s ię  daje tylko nader nieprzyjemne^  
położeniem adwokata przy sądzie powiatowym. N ie­
dostateczne obsadzenie siłam i konceptowemi i ma- 
nipulacyjnemi sprowadza przewlekanie mcskonezone 
spraw ważniejszych po sądach powiatowych, zako­
rzenione zaś pokątne pisarstwo, rekrutujące się  w 
części z kancelistów, a przeważnie z dyetaryuszow, 
m usi wprowadzić adwokata ze sądem w kolizję, 
z cz eg i wyradza Bię wzajemne niedowierzanie i 
zniechęcanie, a w następstwie w stręt do osiedlenia 
się i pracowania w podobnych okolicznościach s 
stosunkach. Na ten opłakany stan sądów powiato­
wych wpływa także znacznie, iż  sędziowie powia­
towi uważając posady swoje za przemijające i  tym  
CŹ980WO załatwiają zwykle numery a nie sprawy 
i czynią to często wbrew swej woli, a to  dla tego 
ponieważ z nawału roboty czasem  inaczej robie me 
mogą. Z tej przyczyny strony m fjące sprawy w eą- 
daoh powiatowych żadnej korzyści nie odniosły z no­
weli d. 16 maja 1874, mającej na celu przyspieszone i 
skrócone postępowanie w sprawach Fądowych wbzj -  

stko bowiem pozostało po dawnemu, prawie po 
wszystkich sądach powiatowych; na pozew wniesio­
ny wyzuficzają za trzy, cztery lub nawet i aztsc  
miesięcy termin do rozprawy, a jeżeli obie Arony 
proszą o odroczenie terminu na dni 30, to nieraz 
sąd wyznaczy sow y term in za trzy a niekiedy z * 
dziewięć miesięcy. Mógłbym na poparcie z wielu 
sądów przykłsdy przytoczyć, ale nomina sunl odta- 
sa . Z pom iędzy jedoak sądów powiatowych muszę 
oddać sprawiedliwość sądowi w Niepołom icach, 
śtóry należy d i  tych wyjątkowych sądów, gdzie nie 
potrzeba prosić o przyspieszenie spraw y; wniósłszy 
bowiem rekurs jednego d n ia , m ożna w iedzieć, że 
za eztery a najwięcej za sześć dm jest w sądzie

a p e la c y jn y m  w Krakowie, a sporządziłeś sp is a- 
któw, to masz za 14 dni wyrok. . , •

Ażeby adwokaci przy sądach powictowych oma 
dali, trzeba pierwej zreformować *ądy P °jn atow £  
Jednym z większych błędów jest t j^ z a s o w o ś ć  ste  
nowiska sędziego powiatowego, oraz że eędz 
wproBt z adjunkta jest mianowany, a ^ a le j , że i 
aa jego i  upossżenio m e odpowiada wa-ności jego  
stanowiska i obowiązków. Sędzia powiatowy » 
spodziewający się  rychło awansu, !“a° * ? inb d w s  
prowadził sprawy, niż wiedząc, że za 
zostanie radcą sądu kolegialnego, toż samo awans 
z sdjunkta na przełożonego jest za n ag ły , umieć 
rn^kirurwać i bvć dobrym przełożonym nie każde- 

a M e j  1 wielkiem t,lk o  i  d l u « e m
doświadczeniem nabyć można tej -  1*
każdym razie łatwiej radzie, niż dobrze rozkazy 
wać. Dlatego radziłbym, że przynajmniej 
powiatowi równorzędni powmm być z sędz.am i 
kolegialnymi. W iele innych braków możnaby w j 
mienić, ale m uszę je pominąć, jako m e dejące się  
a a  razie usunąć wyrazić jednak m uszę P n g j g j j j  
n i e ,  że potrzeba reformy sądownictwa w Gahcyi 
jest gwałtowną odwlekanie jej może się pom ś.ić 
i a  kraju, w skutek przewlekania spraw po sądach 
w ludzie tępieje i  zaciera się poczucie słuszności.

W ied eń  15 marca.

(J . H .)  Przed rozejściem  się  parlam ent wszelkie 
siły wytęża, l y  przynajmtiej najbardiiej naglące 
sprawy kolejowe załatwić. Komisya dotycząca na­
der żywe i racięt* dyikusya co wieczór odbywa, 
mniej przedstawiające walkę fo o n n n tw  i opim i, 
aniżeii grę iitercsów  poezcególnyoh koteryj lub

k ^ d r i s ie j s z e  posiedzenie Iiby niższej zagsjono
sprawą tfgo  rodzaju. , . .

Przedtem cokolwiek prezes M y  oznajmia, iż ko­
misya wysadzona do obradowania nad ™ tawą o 
niepołączalzości mandatu p o s e l s k i e g o  wybrała prze­
wodniczącym  dep. ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  
sam oznajmia dalej, iż deputowany z Tyrolu,
D i p a  u l i z powoda niestawienia się w Izbie m i­
mo powołania w przepisanym czasie, tern samem
m&ndst utracił. ,  .

Zaraz potem przeszła Izba do poiządku dzien7 
oego mianowicie do rozprawy nad ustawą o po­
kryciu deficytu z ruchu kolei Vorarlberskiej. . (cho­
dziło o to, czy rząd obowiązany wynagrodzić ak- 
cyoBarjuscom gwarantswanych kolei kopon w razie, 
gdy n sstąo i niedobór z ruchu, otoż kolej Vorarl- 
bertka jest taką gwarantowaną koleją, a niedobor 
z ruchu pochodzący bardzo znaczny. Izba juz 
przedtem raz orzekła, że niedoboru z ruchu p ań ­
stwo opłacać l i e  jest obowiązanem . D la tego też 
tak przedłożenie rządowe, jak wniosek k om isji 
manowcami tylko zbliżać i ię m ogły do wymagtn 
słuszności. Komisya wnoti bowiem, aby udzielono  
towarzystwu temu zaliozkę, któraby atoli nie prze­
wyższała sumy 910 ,000 , a to ped pownemi mody-

G x ę ś ó  i i t e r a o k o - a r t y s t y c z n a

Pogadanki z Paryża. 
v.

(La FiUe d* R oland, dramat w 4 aktach p. Henryka de Bomier.)

W literaturze francuskiej, szczególnie dramaty­
cznej. dawno nie zdarzyło się  spotkać dzieła 0 któ- 
rem cała  poważua krytyka jednomyślne a  pochle 
bne wyraziłaby zdanie. Takiem przecież dziełem  
jest dramat p. Henryka de B arnier, b ib lio tek om  
arsenału, poety, którego poprzednie dzieła tylke 
wybranym były znaue, ktorego im ię należało dotąd 
do rrędu poetów raczej zapoznanych jak uznanych, 
a który jednym polotem wym osł się do tych wyżyć 
jakich D am rs pomimo stugębnego sieego rozgłosu 
nigdy jeszcze nie dopiął -  a w ątpię, aby kiedy­
kolwiek dopiąć był zdolny. W sztuce współczesnej 
L a  FiUe de B o lan d , wydaja się  hyc uronioną perłą, 
promieniem ełońca przed którym bledną wszyatkn 
księżycowe światła, w którym też, m e dziwimy s»ę, 
iż niektórzy krytycy ochotnie widzą zapowiedz po- 
codoego d ia  -  h ssło  odrodzenia dla sztuki po­
ważnej, uczciwej, prawdziwie m oralnej, prawd/ren

P lJks3 i 'p r a w d ą  jest, że s  dzieła o autorze sądzić 
można, że poeta w keżdy utwór swej wyobraź21 
części ducha własnego przelewa, to jakże Bzlnehe- 
tne eerco bić m usi w piersiach p. de Bornser. 
W dziele jego nie znajdujemy ani jednego typu, 
któryby nie był dodatnim , któryby nie m ógł być 
dla widza przykładem i wzorem. Jeżeli podstawą, 
osią samego dzieła jest zdrada —  to samego zdraj 
cę poeta przedstawia dopiero w ch w ili, kiedy 
20  lat pokuty, żalu, wyrzutów sumienia, rozpaczcei 
dla siebie sam ego pogardy, całą krew w aim  do 
ostatniej zm ieniło kropli, i kiedy nieszczęśliwy jo- 
d cą już tylko rzecz ma na ce lu , uchromc się  oa 
pogard 7 syna i na siebie samego ściągnąć wszy­
stek gniew Boży i wszelką karę B^żaj 1 ludzkiej 
sprawiedliwości. Szczęściem  nie w ludzkiej jest m o­
cy od Bożych uchylać się  wyroków, a wyższa 1 
głębsza od ludzkiej m yśl Boża ustanowiła nieubła­
gane prawo spadkowości, prawo równie m eubłaga 
ne jak tradycja pierworodnego grzechu spadającego 
z ojca na syna i ciążącego na całej ludzkości, a 
mocą którego w każdej poszczególnej też rodzime 
z  krwią i  mlekiem rodziców spadają na dzieci ró­
wnie niezmienne i nieuchronne tradycje cnoty 1 tra­
d ycje zbrodni. _

Dziwna rzecz! demokratyczne francuskie sp ołe­
czeństwo odurzone wiarą w absurdum  pod nazv;ą 
p o l i t y c z n o - s p o ł^ n e j  zasady równości do godności 
bezwzględnej, nieomylnej przeto prawdy wyniesio­
nego w im ię tej zasady przeczące spadfeowosci 
zasługi w logicznej przeto konsekwencji zmuszone 
postawić drugą sasadę indywidualnej tylko odpo­

wiedzialności za zbrodnie, społeczeństwo to nie 
śmie przeczyć spadkowości dziejowej kary za zdra­
dę i chyli swe czoło przed poetą, który m iał od­
wagę u;u przypomnieć, że hańba nieubłaganie spa­
da z ej ca na - yrta, że najwyższa poświęcenia 1 za: 
sługi isyaa nie z d o l e odwrócić t d mego dziejowej 
ksry za zbrodnię popełnioną przez ojco. bam a bo 
praktyka życia nie szczędzi podobnych przykładów, 
a pomimo całej demokratyczności francuski1 go sp o ­
łeczeństwa, nie ma w niem ani jednej rodziny, kto 
raby, gdy wydała z siebie p otw ora , którego zwy- 
czujne sądy i  za zwyczajne zbrodnie na gardle ska­
rały, niepośpieszyła zażądać od m inistra i  nie 0 - 
trzymfiła upoważnienia do zmiany uhanbiocego ca  
£wśek:s. Dopóki w społeozsństw ie istnieć będzie 
a&zwisko, co zresztą p. Ernile de Girardia wraz 
z  rod ziią  zm eść już proponował, dopoty polity­
czno-społeczna równość, indywidualna odpowiedział- 
ncśó mo przaat&BĄ być paradoksam i, j»k w ogol*1 
paradoksami są doktrynerskie fjrmuł&ii przysra- 
ciem , fctórem nazwy zasad demokratycznych spo­
niewierano nawet nazwę zasady.

Powiadają, że P- de Bornier przez 10A a t p ra ­
cował a ad dramatsm, który w tych dniach widzie­
liśmy. A przecież zdaje s ię , że dramat ten wy w 0 - 
h-ły c s ta tń e  wojny pruskiej wypadki. W ięc faktem 
jest, że poaci m ają  d e r  proroczego jasnow idzenia i* 
P o eta  widtsosnie przewidział B s z a ie s ,  czyż 
mu wierzyć, że w danym razie znajdzie się Gerald 
d la Fraacyi o której n ió s i  K a rc i W islbi:

...Francjo! ma droga Francjo!_ święta Francjo moja! 
Czyż twej siły, geniuszu, nic zużyć nie zdoła!
Ojczyzno poświęcenia, honoru i wiary;
Więc nie godziż się nigdy rozpaczać o tobie,
Skoro mimo dni twoich żałoby i nędzy,
Gdy ci tylko niezbędnym, wnet masz bohatera!

Czytelnik w tych kilku wierszach znajdzie już 
anarchizm. Karol W ielki mówi o Francyi tak jakby 
już był późniejszym od Richelieugo 1 Ludwika A ly .  
Moża to być w iżoą  wadądrsraatu stworzonego dla 
społeczeństwa, które historyi i geografii, nawet w ła­
snych, zwykło się uczyć z romansów Dum asa (cjca) 
i Kocka, i  można b jć pewnym, że odtąd wytworzy 
się we Francyi nowa legenda o Karolu Wielkim, 
który na wyprawę przeciw Ssksonom  będzie wy­
ruszać z Paryskiego Luwru, może w otoczeniu szwaj­
carskiej gwardyi. Taka przecież licentia poetica  w 
zasŁdzie nie drażni nas wcale; sądzimy nawet, że 
poeta m iał słuszność za sobą, gdy do dzisiejszego 
społeczeństw a, bohatyrów przeszłości, każe prze­
mawiać dzisiejszym  językiem  i dzisiejsze proatowsc 
pojecie. Lecz stosowniej będzie- może zacząć od 
początku i narysować główną myśl dramatu: 

Ganelon, który poślubiwszy owdowiałą siostrę 
Cesarza Audę a matkę Rolanda, taką dla pasierba 
rozgorzał nienawiścią, że zapomniawszy o świętości 
podniesionej przez Cesarza przeciw Sarucenom walki 
wydał Rolanda wraz z rycerstwem, a zdradą, na 
pastwę Maurów. Ganelon, dzięki mnichom, ocalał

od sromotnej kary na jaką go skazano; a gdy pię 
kna Auda na sam ą wiadomość o śmierci syna 1 o 
zdradzie męź»i umarła, osierocając młodo drugie 
swe dziecię, Geralda; wówczas z namowy m cicna 
Radberta, który po ocaleniu ciała 1 na duszy ule­
czyć zdrajcę postanow ił; Ganelon pod Przy °rftI* “j 
nazwiskiem hr. Amaury kryje s ię  w zamczysku naa 
Ranem i poświęca się  wychowaniu syna Gcrame. 
Przez lat kilkanaście hr. Amaury wspólnie z k so -  
beitem  oddają się  temu wychowaniu i Gerald wzra­
sta w m iłości d la wszystkiego co piękne i  wznio 
8łe, w uwielbieniu dla tego Rolanda o którym sam 
mówi:
„On był mym bohaterem —  cnoty ideałem;
Zdało mi się —  lecz dzisiaj pychę moją widzę 
Iż we mnie, coś, do niego jakby mnie zbliżało.
W snach dziecinnych marzyłem —  że z nim i w nim żyłem

L ecz w miarę jak serce młodego Geralda mę 
żnieje i do bohaterskich uczuć się  podnosi, 
sta w nim także wzgarda dla tego zdrajcy, które­
go Roland padł ofiarą a którego imienia am Łr. 
Amaury, ani Radbert zdaje s ię ,  że nawet P 
młodym wymówić nie śmieją. Bo też z latami w* a- 
stają u hr. Amaury i wzmagają się  krwawe wy­
rzuty sumienia, żal za popełnioną zbrodnię, zgrera 
poniesionej hańby i obawy aby Gerald ras taje­
mnicę rozdarłszy, własnym nie był zmuszony w?gsr- 
dzić ojcem, aby m yśl sama, iż synem jest zdrajcy, 
jego młodej duszy nie z ła m a ła , serca nie upoiła 
goryczą. Niby przekleństwem rzuconem na Kama 
śc-gany, hr. Amaury nie ma już siły  oprzeć się 
wewnętrznym głosom  serca i sumienia 1 wybiera 
się  w pielgrzymkę do owej doliny Rouceraux gdzie 
jego własną zdradą wydaay kwiat walecznej m ło­
dzi Franków padł pod ciosam i Maurów.

Kiedy podnosi się  zasłona w zamku hr. Amaury 
widziemy mnicha Radberta, i kilku domownikow  
oczekujących bądź powrotu hr. Amaury z tej po­
bożnej pielgrzym ki, bądź powrotu z polowania 
dwudziestoletniego Geralda. Pierwszy przybywa oj­
ciec a gdy uspokojony o syna ssm  z mnichem się 
znajduje, opowiada mu wrażenia swej pielgrzymki 
i  tłum aczy niepokój jakim zawsze m yśl o synu go 
przejmuje. Opowieść tych wrażeń tak boleśnie szar­
pie duszę potępionego, że Radbert zmuszony jest 
zaw ołać:
„Uspokój się. Amaury!“

Ama u r y .
Ja? Jam jest Ganelon! 

Ganelon Judasz— jak on zdrajca— przeniewierca!
Trzy dni tam pozostałem; —  w głębi myśli mojej 
Widziałem zbrodnię moją, hańbę mej przeszłości. 
Nienawiść do Rolanda —  zazdrośną mam wściekłość 
Gdym mu rzucał wyzwanie pod okiem Cesarza; 
Dwunastu wodzów, parów, Maurom wydanych 
‘"jką moją, hrabiego, cesarskiego szwagra...“

Amaury opisuje dalej doznawane męczarnie, gdy 
nagle w noey zaskoczyła go burza podobna tej ja­

ka zahuczała po dokonanej zdradzie, a o której 
Karol W ielki powiedział:
  To żałoba po śmierci Rolanda!
W pośrodku takich wspomnień wszelka moc mię rzuca, 
Czołem uderzam ziemię —  wołam: —  Przebaczenia! 
Przed śmiercią, wielki cieniu! —  obdarz mię pokojem, 
Czyż mam być potępiony na zawsze? —  Na zawsze! 
Zabrzmiał głos jakiś. —  Czoło podnoszę do góry,
I widzę —  jak na dłoni —  wśród burzy nawału, 
Pośród dymiących urwisk piętrzących się w koło,
Cień czy ducha rycerza; stoi niewzruszony;
Biały całun od głowy do stóp go osłania.
Lecz odgadnąć pozwala zbroję i przyłbicę.
A glos brzmiał tak ponuro, jak gdy głos rycerza 
Potęguje odbrzmienie bronzowego hełmu.
Jakto?— Rolandzie! —  wołam—  napróżno cię błagam? 
Nie przebaczysz m i . . .  nigdy ?— Nigdy !— znów odpowie 
Ten sam głos; a w oddali, od szczytu do szczytu 
Góry podają sobie straszne słowo: Nigdy!
A ja, którego złamał ten wyrok zagrobny;
Tak rnnąłem o ziemię —  jako trup upada. . .

Piękna to  —  w piękne a prawdziwe m yśli nad­
zwyczaj bogata scena —  ale jakże św ięcie przejąć 
się musi nią artysta, aby zwycięsko oddać tę  t iu  
dną rolę br. A m aury.—  pokutującego zdrajcy! —  
Z dalszej rozmowy słuchacz łatwo się  domyśla, że 
poeta ukarze ocel mego od śmierci zdrajcę, tą  w ła­
śnie karą, której najbardziej się  lęka: konieczao 
ścią odsłonięcia całej swej hańby przed synem, 
bez względu na m cżjbne skutki podobnego odkry­
cia na szłschetae serce syna. Jakoż wkrótce poja­
wia się  Gerald prowadzący m łodą osob ę, którą 
walecznością swoją cca lił od zasadzki zbuntowa­
nych na|nowo Saksonów; za nim ukazuj® się  w wię­
zach Ragenhard dowódzca Saksonów.

Pomijam scenę, w której oboje młodzi Bsrta i 
Gerald opisują wrażenia zasadzki i  ocalenia; pod­
czas gdy Gerald stara się zmniejszyć dom osłcsc  
swej zasługi, Berta z całym  zapałem  młodej bo­
haterki podnosi jego waleczność. Scenę tę kończy 
zwrot Geralda do ojca, któremu oddaje więźnia 
Rsgenharda aby go sądził. Gdy Berta wstawia się 
za pojmanym Saksonem i  prosi dian o względy, 
następuje indagacya.

A m a u r y  (do  w ięźn ia).

Twoje imię —  poganie!
R a g e n h a r d t .

Ragenhardt.
A ma u r y .

A wiek twój?
R a g e n h a r d t .

Wiek mej Ojczyzny —  odkąd w waszem jęczy jarzmie; 
Lat trzydzieści.

Ama u r y .
Rodzice ?

R a g e n h a r d t .
Mym wujem Witikind.

A m a u r y .
Ojciec ?

R a g e n h a r d t .
Był królem —  gdy się Karol Wielki zjawił.

A m a u r y .
A ty, królewski synu —  w nikczemnej zasadzce 
Jak bandyta zastawiasz sidła na kobietę?

R a g e n h a r d t .
Bandyta?... Dla zwycięzców —  to imię pobitych!
Ty, co mię zabić możesz —  czemu mię znieważasz?

A m a u r y .
Wojna wypowiedziała swój wyrok stanowczy:^
Wuj twój Witikind przyjął znamię chrześcianstwa; 
Dwunastu plemion waszych wodze się poddali,
I chrzest święty przyjęli. . . .

R a g e n h a r d t .
Ojcowie. . . .  lecz syny. 

Ojciec mój — zresżtą —  umiał swem życiem pogardzić; 
Mnie śmierci jego pomścić, nie przykładu słuchać, 
Widziałem jak nad rannym Franki się pastwiły, 
Dzieckiem byłem. . .  lecz odtąd nic nie zapomniałem....

Amaury przyznaje, że w akcencie Saksona wiele 
widzi szczerości a choć znajduje, iż  zasłużył na 
śm ierć, przecież przez wzgląd na prośby B eity , 
ocali ica żyae , jeżeli zgodzi się  nn pozostanie w 
Gallji i  przyjmie chrzest.

R a g e n h a r d t  (po nam yśle).
Nie znam celów dla jakich Bóg mię raczy chować 
Tych celów być narzędziem odmówić nie mogę;

(w patru jąc się w  hr. A m a u ry )
Przyjmuję —  ale wczoraj —  inaczej bym zrobił!

Te ostatnia słowa, w drugim akcie, Rsgachardt 
nam wytłómaozy. Dzieckiem był on obecny przy 
śmierci swego ojca pokonanego w boju przez Ga- 
neloiia —  & gdy dla umierającego ojca żebrał o 
litość to sam wzrok Ganelona przykuł go do zie­
m i; tego spojrzenia Ragenhardt nigdy nie zapom ­
niał —  a wpatruje się  w hr. Amaury bo ton mu 
coś przypomina. Jeżeli część tej soeny przytoczy­
łem  w całości, to głównie dla podniesienia tego  
uznania uczuć szlachetnych w nieprzyjacielu, do 
którego francuscy pisarze nie przyzwyczaili naa 
wcale. N ie sądzę aby w scenie tej był tylko od­
dźwięk ostatniego pogromu doznanego przez hran- 
cyę i  oderwania od niej A lzacji —  sądzę przeci­
wnie, że p. de Bornier, poeta w całem  słow a te­
go znaczeniu, niezależnie od wszelkich względów  
podniósł się do tej wysokości, z której ebok w ła­
snych możDa już dostrzedz też i iunych prawa. 
Jakże dalekiem  to uznanie szlachetności w nie­
przyjacielu, w zwyciężonym, w niewolniku od pa­
miętnych słów Proudhoca: „nie znam nic godniej-

\  J I . .m a  lo k  .  n>A«vwigrało Vogardy, po kacie, jak ofiarę!“ —  a słowa 
te dla nas Polaków, dla Polski były rzucone.

(Dokończenie nastąpi).
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fikacyami. Poznać łatwo dążność okazania, iż chcą 
®ię coś uczynić bez uszkodzenia maksymy raz na 
awsze przyjętej. Tak więc komuya jak pojedyn­

czy mówcy, a również i delegacya polska przez 
usta dep. G r o c h o l s k i e g o  wypowiedziała, iż w 
zasadzie są przeciw temu, aby niedobory z ruchu 
przy kolejach gwarantowanych ze skarbu państwa 
, pokrywane, w tym atoli szczegółowym wypad' 
*u wyjątkowo za ustawą głosować będą

Deputowani bar. W a l t e r s k i r c h e n  i bar 
K a l l e r a p e r g  bardzo stanowczo występowali prze 
mw temu zapatrywaniu. Sądzą oni, że kredyt pań 
$cwa na tom cierpieć muai, gdy państwo nie wy 
m ąże się za swych zobowiązań. Zobowiązanie to 
względem akcyonaryuizy wypływa z dokumentu 
koncesyjnego tej kolei. Waoszę przeto, aby rząt 
wezwany został do pokrycia deficytu w mowie bę- 
uącego w drodze kredytu dodatkowego, aby przeto 
asd projektem obecnym przejść do porządku dzień 
nogo. Biorą dalej udział w tej dysku lyi dep 
P e r g e r ,  K e l l e r s p e r g ,  K a i s e r ,  W o l f r u m  

l e n b a c h e r ,  S c h a r s c h m i d ,  M o n g e r ,  spra 
wazdawca H e r b s t ,  a nareszcie i minister bar 
j r e t  i s ,  w dłutezem przemówieniu zalecając przy­

jęcie wniosku komisyi, aż nareszcie take wy przy 
głosowaniu ostatecznie większością głosów przyjęt r

N^etęoaio szybko po sobie nastąpiło trzecie czy­
tacie ustawy o podatku domowym, ustawy o prze­
m ianie miar i wag w obecnie obowiązujących prze­
pisach na miary i wagi metryczne, ustawy doty­
czącej zmian koniecznych w postanowieniach o po­
datku feonsumcyjnym. W końcu jeszcze bardzo 
przeciągłą dyskusyę wywołała ustawa o organiza­
c ji władz cymentniczych. Przy głosowaniu atoli 
przyjęty został wniosek komisyi, uzasjąoy urzędy 
te za urzędy państwowe. Przy końcu posiedzenia 
jprozQi3 Izby oświadcz*, ii z dochodzenia w spr&wio 
przekreślenia uatępu mowy dep. Lienbachara o sła 
waym „tryakgalcie" w protokóle Izby, przedsię- 
sięwziętego, tyle tylko można było skonstatować, 
iż dyrektor btóri stenograficznego Conn zeznał pod 
przysięgą służbową, iż poprawka ta w protokóle 
ani przez niego, ani przez pomooników jego przed­
sięw ziętą n e została. Kto ją uczynił, nie możni 
było dociec.

Następne posiedzenie j u t r o .

Poznań 12 marca.

Rząd i Izby, tyle zwykle skore w kuciu ustaw 
przeciw kościołowi, obecnie zwlekają dyskusyę 
ostatuego projektu ustawy, konfiskaty mejątku ka­
tolickiego. Nie łudzimy eię, by w tej odwłoce 
było wahacie się sumienia, inne być muszą nieod­
gadniona przyczyny, co rezultatu nie zmieni. Tyle 
dziś wyjaśnionego, że to projekt nie nowy, ale da 
wno zamierzony, tylko cesarz wahał się dać sac- 
koyę projektowi temu, i dopiero po Encyklice do 
t-Jgo_go skłonili. Zdaje się, że i tak zwana kry­
zys kaaclerska, tyle głośna przed kilku tygodnia* 
nu, z projektem tem, czyli wahaniem się Cesaiza, 
jest w związku. Tak więc widoczca, że całe sta­
nowisko kanclerza, cś całej jego polityki, polega 
obecnie na walce z kościołem. Postać ta olśnie­
wająca wielkością, gdy się pomni na rezultaty wo­
jen ostatnich, maleje i drobnieje — i to w oczach 
własnych jego rodaków, gdy patrzą na obecne o- 
woce, które kraj zbiera. Z korony zdjęty urok 
legitymizmu, zaborem tylu królestw i księstw nie­
mieckich ; w kraju pomimo miliardów, niewiadomo 
jak i na oo zużytych, kryzys industrialna, han­
dlowa, rolnicza; wojna z kościołem, rozdzierająca 
ludność cesarstwa na dwa wrogie sobie i nieprze- 
jednalae obozy; kościół katolicki dotknięty wid 
kiemi ciosy, a protestancki w gruzy obalony — oto 
rezaltst tych rządów, których ostatnim wynikiem 
pogaństwo, wszędzie i wsrędzie.

Prsy tern wszystko, co było podstawą wcteości 
i samodzi .l :ości cywilizowanych ludów, zachwiane 
do gruntu. Bo dziś pod rządem pruskim nie raasz 
uszanowania ani własności, ani wolności osobistej; 
nie masz już niezależności sądów, nie masz wol­
ności druku, ani stowarzyszeń; wszędzie panem i 
k ero wałkiem stronnicza namiętność, co koniecznie 
wiedzie do przepaści. Postać kasclerza mdeje, 
gdy się wspomni te tysiączne process, wytecrane 
o osob.atą jego obrazę, na osobiste jego wnioski 
do sądów, i to nie tylko osób wyżej socjalnie sto­
jących, ale nawet biednych wyrobników, na* et z 
zarobku żyjące kobiety, jak tego liczne świadczą 
przykłady. O prawdziwej wielkości mowy bjć nie 
może, gdy się napotyka tyle drobiazgowcści, i prę­
dzej czy później, takie stosunki muszą zgotować 
koniec temu nowemu porządkowi rzeczy. Rezultat 
więc niewątpliwy, ale boleść dnia nie mniejsza, bo 
ileż zacnych, dobrych, wielkich rzeczy i osób prze- 
pa łnie,  ̂ zanim się rozpatrzą i zrozumieją, że czas 
położyć tamę temu tsk zgubnemu prądowi. Przy 
iządzie bowiem regularnym mamy wszystkie cier­
pienia, ja’-uo szał rozhukanej ludności, w rewo'u- 
cyi francuskiej, na ludność Francyi sprowadził, a 
z jednego względu może dotkliwsze z powodu tej 
psiulo-l-g lncści, którą każdy krok pokryty.

Pytanie, które sobie najwięcej dziś zadają, iest 
czy kanclerz używa liberałów za narzędzie, czy 
też jest ich narzędziem? otóż sądzimy, że i jedno 
s drugie: liberiły są w ręku jego narzędziem, boć 
ijcświęsają swe zasady niemal codziennie dla jego 
woli — ale i kanclerz jest narzędziem jakichś wyż­
szych sfer sekeiarskich, do obalenia całego obec- 
n*go staau kierujących. Inaczej nie możnaby so­
bie wystawić sprzeczności w jego osobie, z całą 
przeszłością prywatną i polityczną, a nawet stanu 
nerwowego, w jakim się znajduje.

ród namiętnych obecnych rozpraw berlińskich, 
pos&ł Kantak podniósł sprawę upośledzenia nauki 
religu i języka polskiego w gymnazyach naszych. Na­
turalnie, bo odpowiednio chwili, minister odpowie 
dział mu z całą nienawistną namiętnością , z jaką 
w obco nas dziś rząd występuje.

Cóż donieść z kroniki miejscowej, oto, że nie 
masz dnia, bez rewizyj domowych, fantowań, uwię- 
zień, ukazów banioyjnych, w obeo sług kościoła; 
Se zgnębienie kościoła, a skutkiem tego zdziczenie 
ludności koniecznie nas czeka w bliskiej przyszło­
ść  Terroryzm obecny rozciąga się przeważnie też 
na nauczycieli wiejskich: obecnie pod grozą utraty 
miejsca, zmuszają ich do oświadozeń przeciw en- 
ykhce papieskiej, której i nie ozytali zupełnie, 

s'owem, jakby z czasów królowej Elżbiety.
Nie mamy szczęścia w zakładach i przedsię- 

wr ięoiach fiaansowych. Owóż kasa pożyozkowa miej­
scowa wielkie poniosła straty, a że zarząd posia­
da i zaufanie i szacunek ogóloy, wyraźnie jakiś 
fitalizm przywiązany do naszych prób na tern polu.

Berlin 10 marca.

Kanclerz stanowczo nie jest chorym, kiedy idzie
0 prześladowanie kościoła katolickiego. Zdaje się 
czerpzć siły w nienawiatnem (napróżno szukam 
inn8go wyrażenia) uczuciu, które go ożywia i po- 
pyoha naprzód, jak żołnierza do walki. Unosi go 
ono nawet tak dalece, że nie zważa na istotę rze 
czy i traci sąd prawdziwy o tum, co się dzieje
1 tak ostatnia encyklika papieska, w której ludne ść 
katolicka w Niemczech widziała tylko czysto mo 
ralaą protestacyę przeciw niesłusznemu i gwałto 
wnemu uciemiężeniu, stanęła przed nim jakby góra 
jaka, wydaje mu się jakby widmo straszne, prze 
ciw któremu szermierzy napróżno.

Projekt ustawy o wstrzymaniu wypłtt dusho 
wień.twu przedłożony już przez p. Falka ministra 
wyzntń, jaketrż isne środki, które, jak mówią, 
mają być niezwłocznie zastosowane, w jakże ude 
rzający sposób uwydatniają stanowisko umiarko­
wane, pełne godności, spokoju i wielkości biskupów 
niemieckich. Dość ocenić zimnym a zdrowym umy­
słem ten kontrast, aby się przekonać, że myli się 
ks. Bismark, sądząc, iż zdoła zdusić katolicyzm 
w Niemczech.

Bądź jak bądź, zachowanie się Izby podezss gdy 
prezes onegdaj odczytywał tan sławny projekt Fel 
aowskiej ustawy, znoszący subwencyę duchowuń 
dtwa, było rzeczywiście ciekawem. Przejmujące 
zimnem milczenie panowało na ławach liberalnego 
stronnictwa, gdy tymczasem deputjwani ze środka 
wydawali od czasu do czasu okrzyki podziwu. 
Z jednej strony czuć było kłopot, z którym wydać 
się nie chciano, z drugiej raczej zadziwienie, ani­
żeli jakiekolwiek inno uczucie. Wszystkich zaś 
ogarnę! 3 podobne przeczucie, że rząd dopuircza 
się nadużycia władzy, którego kiedyś gorzko po 
żałować mu przyjdzie.

Dzienniki półurzędswe z wielkim zapowiadają 
lałasem, że środki przez rząd proponowane, przy 
ęte zostaną przaz wielką większość Izby. To 

więcej niż prawdopodobn . Wiadomo, w'jakie, 
carności trzyma kanclerz większość. Ustawy będą 
zawetowane z pewnością, ale będzie to wotum 
larności i posłuszeństwa, a nie wotum przekonanie.

Co się tyczy, stronnictwa środka, nie jest ono 
iez  ̂wątpienia usposobionem, aby się dać przestra­
szyć. Skoro tylko bowiem zapowiadają z góry 
zamiar, „żo trzeba skończyć z katolikami14, a tak 
mów ą niektóre osoby urzędowe, katolicy odpowiedzą 
tern większą stanowczością w utrzymywaniu swych 
zasad i przekonań.

Kulturkampf, wyrażanie tu przyjęte, rozogni się 
niesłychanie, a nikt przewidzieć nie zdoła, na 
czem się Hkeńczy; ogólne jednak wrażenia jest, że 
walkę tę wywołał rząd i że on sam winien być za 
nią odpowiedzialnym.

P a r y  a  12 marca.

( B )  Po pracowitych wysileaiach, które jeszcze 
należało wesprzeć chirurgiczn6mi przyrządami Gam- 
>etty, Frattcya wydała na świat ministerstwo. Dzię- 
si Gambecie, który przyciśnięty obawą minister­

stwa extra-parlamentaraego a meże nawet mini­
sterstw a mniijsz.cśoi, otrzym ał od lewicy, i ł  zobo­
wiązała się dopuścić do gabinetu z prawicy p. di- 
Me;-,na (zięcia Sp. M cntalumberta) a nie ż^dsć dla 
lewego środka teki spraw wewnętrznych, n. Buffe; 
przyjął ns siebie tę t-kę i ministerstwo sfangłp. 
„Dość jest przejrzyć oceniecia dzienników, piszą 
Dibaty , aby się przekcncć, to c i  d  stera two l igo 
marca, zamyka zbyt długie sosye rządów tyacoa 
sowych i ża kraj oczekują od niego polityki no 
wej.“ Jaką crzecież będzie ta polityka? dziś do­
piero p. Buff.t odczyta w Izbie deklarację mającą 
być pregramem gabinetu, a z pobocznych wzmia­
nek wiemy o tym programie, ża gabinet zażądeł 
natychmiast po zagtosowen'u ustawy o feadra:h wo­
jennych, a z okoliczności nadchodzących świąt Wiel­
kanocnych, odroczenia posiedzeń do maja, że przez 
tan czas ma przygotować ustawę budżetową i usta­
wę wyborczą, zaś po zagłosowaniu tych ustaw, za­
żąda przystąpienia do wyboru eeoatorów, rozwią­
zania Izby i rozpisania powszechnych wyborów. 
Wszystkie te punkta dotyczą tylko formy nie zaś 
treści programu gabinetu, o najważniejszej rze­
czy, o duchu reformy wyborczej nic nie wiemy. 
Gabinet ma znieść stan oblężenia w całej Fran­
cyi z wyjątkiem departamentów okalających trzy 
stolice: Paryż, Lyon i Marsylię, i przedstawić u- 
stawę prasową, — ale jaki będzie duch tej praso­
wej ri formy, nie wiadome. A przecież Debatom. 
trzeba przyznać słuszność, kiedy mówią o ustęp­
stwach poczyaionych przez lewice: „Prawica jest 
panem sytuacji w republice. Jej stronnictwa mogą 
ją ugruntować opierając ją  na iustytucyach zacho­
wawczych i na energicztej administracyi, megą też 
wydać ją ras jeszcze, słabością, niezręcznością, lub 
złą wolą, na łup stronnictwom skrajnym, które 
będą starały się ją odebrać prawicy jeżeli jej ist­
nienie wyda się im zagrcżonem.“ Słuszne są iło ­
wa Dćbatów, ala w tych kilku słowach, jak wido- 
cznomi i niemal nieąokonalnemi wydają się tru 
dnesei gabinetu, który Oourrier de France nazywa 
gabinetem uspokojenia.41 Dla zapewnienia przyszło­
ści republice uczciwej potrzeba znieść koniecznie 
powszechne głosowanie. Któryż z mężów atsnu 
francuskich poważy cię uderzyć w tę straszną 
breń bonapr.rtyzmu i radybąiiamu, a stronni­
ctwa republikanefeie czy potrafią narazić się na nie- 
popukrność poparciem tej nieuniknionej a tyle 
wstrętnej masom reformy. A choćby nawet na re- 
fjrmę się zgodzono, czy nformatorowio potrafią 
znaleść taką w reformie miarę, aby koniecznych 
granic nie przekroczyć a w drodze i przed dojściem 
do calu się nie zatrzymać?

Z tego jednego względu, a inne już pomijając, 
nie dziwię się trudnościom jakie należało pokonać, 
zanim tak mozolaie postawiono gabinet, i przyzna 
ję, że położenie obecnego gabinetu jest może w do­
tychczasowych dziejach porewoluoyjcej Francyi naj- 
trudaiejszsm. Czy gabinet potrafi oprzeć się na­
ciskowi republikanów skrajnych, czy potrafi poło­
żyć tamę intrygom skrajnych monarchistów? That 
is the question! W jednym z organów prawicy czy­
tam : „ W lewicy nawet i w stronnictwach republi- 
kanckich znajduje się dziś żywioł względnie zacho­
wawczy. Jaat to żywioł dziś dominujący i on to 
spowodował zgodę, z której wyszedł gabinet Buffe­
ta  Pozornie i dla oka wszyscy będą żądali re-
mbliki zachowawczej. Lecz jeżeli ci konserwatyści 
tak świeżo nawróceni, zachowawczą nazwę tylko 
mieć będą, to łatwo widzieć, iż wówczas ludzie 
porządku winni być przygotowanymi i uorganizo- 
wać się dla popierania wszystkiego co będzie uźy- 
tecznem i uczciwem, aby interesom prawdziwie za­
chowawczym podać punkt oparcia i punkt zborny.44 
Zdaje mi się, że w tych słowach raworte jest wazy- 
słko co prawica może i co powinna ofiarować mło­

dej republice: uznanie faktu dokonanego, poparcie 
jej rządu, ilekroć rząd ten przedsiębrać będzie rze 
czy użyteczne i uczciwe, a w przewidywaniu, iż 
pomimo najsiczi rszej woli rząd ten może się po 
chylić pod naciskiem skrajnym, ergauzować się 
niezależnie od rządu nie dla wydarcia mu władry 
ale dla zabezpieczenia interesów prawdziwie za­
chowawczych.

W tym samym dzienniku znajduję wiadomość 
którą Nord podług Gaz. Icolońskidj podaje, o no 
wym powrocie na łono prawosławia 26 parafij u 
mckich. Wzmiankę tę kończy następujące zdauit. 
„Możemy zapewnić Nord, że nawet bezwyznaniowe 
pisma francuskie nie biorą na seryo tych nawró­
ceń zbyt przewidzianych i nie mieszają drogi do 
Petersburg?, z dregą do Damaszku.4- Gorąco pra 
gnąłby®, aby tak było, ale niestety tak nie jest. 
Bezwyznaniowe pisma francuskie jeżeli w duchu na 
seryo Nordowskish kłamstw nie biorą, to przy 
najmniej w formie, w ten  co wypowiadają zniedo 
nierz&niem awojem się kryją i tak mówią jakby 
wszystkie te moskiewskie blichtry przyjmowały za 
dobrą monetę. Niechęć do katolicyzmu z jedne 
strony, ułuda w sympatye moskiewskie z drugie’ 
strofy, sprawiają, że francuscy bezwyznaniowcy 
gotowi przyblosnąć moskiewskim mordem na Pod­
lasiu, równio jak bismarkowsbim prześladowaniom 
w Poznańskiem. To naa przecież zbyt obcho­
dzić nie powinno. Ludzie poważni wiedzą wszę­
dzie co warte twierdzenia Norda, opicia zaś bez­
wyznaniowców nie ma przed Bobą przyszłości.

Petersburg 8 marca.

Sprawę unitów Chełmskich prowadzą tu bez 
względnie. Osądzono tutaj, że odgłos jaki sprawa 
ta przybrała i ofiary, jakie kosztowała, powinny 
jyć wyzyskano na to, aby raz skończyć z Unią. 
Skoro już do tfgi  doszło, jak dziś rzeczy stoją, 
postanowiono pozbyć Bię Unii raz na zawsze. Zda­
je mi f ię, że postanowienie to powzięta po rozpa- 
irzeniu 8ię w irformacyach przyv i ;zionych przez 

jenerała Kctzabuego. Cesarz mało tą sprawą się 
trudni, unikają nawet wszyscy, aby mu o niej nie 
mówić. Wszystko się więc cdbywa między klersm 
prawosławnym, który sprawę tę ciągle popycha a 
ministerstwem, które mu w niej pomaga. Carowi 
samych tylko udzielają rezultatów.

Udał 3 się Niemcom przeszkodzić wszelkim za­
miarom rusyfikacyjnym, które tak głośno za urze­
czywistnione już uważano. Kryzys niebezpieczna 
< la nich minęła i odzyskali prawie wszystkie swe 
>rawa i zwyczaje.

Nie piszę aic o sprawach wschodnich, jestem 
>cwiem tak pewny, jak tylko bjć można, że pomi­

mo wszelkich domoaatracyj, nic stanowczego ani 
>ardza ważnego przedsięwziętsm nia zostanie, cby- 
fcaby Turcya była, dość nieroztropną, a ’-y zmusić 
łosyę do tego.

Organizacja armii nieskończona: stan kraju nie- 
pozwala myśleć o wojnie.

Aresztowania trwają ciągle.

Bukareszt 6 marca.
W osta tn ich  dwóch tygodniach mc ło  zasz ło  wy 

padków politycf-Dych. Ustąpienia z gab iie tu  raini 
stra skarbu p. Mawrejeni, obudziło pragnienia kan 
dydstów do władzy, między którymi znalazła si i 
na nieszczęścia, w tym natfet kraju, który w osta 
toich c/asach wielce uczynił w wychowaniu p; li 
tycznem postępy, zasczna część konserwatystów, 
Lecz nia obliczyli tię z księciem. Skoro też się 
tylko do«ied iał o tych intrygach, zawołał do sie­
bie możliwych szefów gabLetu, tj. tych, coby mo­
gli być pierwszymi ministrami, » mianowicie ks. 
D. Ghikę, obeanego prezesa Izby, i oświadczył im 
bardzo wyraźnie, ża gdyby gabinet teraźaiajszy o- 
bslon?, gotów byłby złożyć nowy z t pozycji czer­
wonej, ale nigdy z ludzi, którzy poświęcili wielką 
zssadę trwsłości władzy, opuszczając przywódców 
własnego swego strenri twa, dla celów jedynie o- 
sobistych. Oświadczania to panującego odniosło po­
żądany skutek, i ministerjum zostało ze ów popar­
te przez wszystkich swoich.

Jsst  ̂to fakt deść ważuy, bo gdy nowe wybory 
mają tię odbyć w przyszłym miesiącu, gabinet o- 

jeżeli niespodziewane nie zajdą wypadki, 
ł  k » 8!® Kt zym;:ć Przez. czt ry lata jeszcze, co­
by było jupełnym wyjątkiem w rocznikach kon­
stytucyjnych wywrotów, i miałoby wpływ jak naj­
lepszy na sprawy kraju. Obok tego ogólnego zwy 
cięstwa prawie każdy z członków gabinetu miał 
swój m ał/ osobny tryumfik. I tak, minister wojny 
otrzymał po dość silnym operze jeszcze 5 milio­
nów na uzbrojenia mil cyi; z tego także jedynie 
po sodu, zmiany w kodeksie karnym proponowane 
przez ministra sprawiedliweści od lat dwóch, zo­
stały onegdaj przez Izbę ostateczrie uchwalone. 
Przez te zmiany bowiem, wszystkie zastrzeżenia, 
jakie duch zachowawczy, mógł wprowadzić w obe 
cc-ą konstytucję, zostały wyczerpare.

Teras muszę w m  powiedzieć o innym małym 
wypadku, ktćry mógłby mieć następstwa. Książę 
Rumuński przed wstąpieniem na tron, w ścisłej 
zostawał zażyłości z dwerem Hiszpańskim, a cd 
królowej Izabelli nader uprzejmego doznał przyję­
cia, pędczas odwiedzin, które przed ki:ku laty od­
dał jej w Madrycie. Wdzięczny dla tego wspomnie- 
nis, książę Karol skoro się tylko dowiedział o ob­
wołania królem don Alfonsa, przesłał powinszowa­
nie matce nowego króla, a telegram jego doszedł 
do Paryża przed wszyetkiemi inaemi, nawet przed 
telegramem z H sspanii. Ten pośpiech musiał wsru 
szyć młodego króle, a nie będąc jeszcze obeznany 
ze wszy3tiiemi subtelicś.iami polityki, zaledwie 
przybył do Madrytu, napisał list własnoręczny do 
rsięca Karola, i kazał posłowi swemu w Wiediiu 

del Maio , zawieźć list tan osobiście do Ba- 
raresztu.

Widzicie radość rządu rumuńskiego. Prawdziwy 
poseł wstąpił na ziemię rumuńską. Prefekt z Jass 
odebrał rozkaz przyjęcia go na granicy, i nic 
nie zaniedbano tutaj, aby tej wizycie dać jak naj­
większy rozgłos i cechę najbardziej urzędzową. 
'.l,Bcz jak pojmujecie, Portu już i tak zaniepoko- 
ona, bierze z tego asumpt do oświadczenia, jak 

donosi dzisiaj tel?gram z Londynu, że widząc w 
tym kroku rządu hiszpańskiego uznanie niepodle­
głości Rumunii, nieuzaa króla Alfonsa, chyba po 
wytłumaczeniu się jego w tym przedmiocie. Oto 
szczegóły tej sprawy o ich pewności zaręczyć mo­
gę, z wybornego mam je źródła. (Nie wątpimy, ale 
sprawa już załatwiona. Bed.)

Co się tyczy tprawy traktatów, niema nic no­
wego. Negocyacyo między Wiedniem a Petersbur­
giem toczą się jeszcze, ale do rezultatu nia do­
szły. Prawdopodobnie nawet ugoda rosyjska będzie 
wykruszona przed austryacką, lecz zapewniam, że

wszelkie domysły pism źle icf rmowanych o prze- dla uciśaicnago k jśc io ła  i świs t?, a niechaj zadat- 
szkodach, jakicl y zajść miały są myl e, i dowo- k km  lej łaski będz e dla N .o  apostolskie błogo- 
Jzą tylko niewiadomości, a oraz cbęei wytłurna słsw ieństw o, Łtóre w dowód naszej życzliwości 
czenia ciszy, jaka zapanowała nagle w tej sprawie, z głębi serca kiżdem u z m s, czcigodni bracia, i 

01 paru tygodni m*my śnieg na trzy stopy, co I wszystkim nassym  dyecezysjnom m iłośnie udzie- 
obiecuja wyborne zbiory. Łyżkowanie, sanna i po | las y.
owanie na wilk-’, są na perządku dziennym. Rzym u Sw. Piotra 2 marca 1875, 29 r. nasze- 

I go pwilyfuatu. Pius P. IX .

Wiedeń 15 marca. Wydział prawniczy Izby 
deputowanych przedłożył już sprawozdacie co do 
projektu o skutoczcośei praw familijnych wciągnię­
tych do ksiąg publicznych i o postępowaniu celem

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
.  ̂ K r a  li, Ó w  16 marca. W skutek uwagi uczynionej

wykreślenia nieprawomocnych zapisów t-go rod u  ja, w sprawozdaniu Komisyi antropologicznej w Czasie 
i wniósł: „Wys. Izba rsczy przystąpić do projektu z d. 9 b.m ., iż zadanie jej wyszukania i ustanowienia 
ustawy, uchwało isgo już w tej mierze przez Izbę korespondentów do zbierania w różnych stronach kraju 
panów44. W końcu wspornica sprawozdanie o źy-1 odpowiednich wiadomości, wielceby się ułatwiło, gdyby 
czeniu kilku czlocków komisyi, ażeby wys. Rząd I osoby poczuwające się do tej naukowej posługi, same 
przez wydanie podobnej ustawy uregulował sprawę igłaszaó się raczyły do Akademii umiejętności; otrzy- 
„zakazu sprzedaży na podstawie roszczeń osób pry- mano dotąd przychylce oświadczenia od pp. Ant. G o- 
watnych“ prakty owanej dość często w Galicji. r a l c z y k a  c. k. zarządzcy dóbr i lasów w Muszynie, 

Wiener Abendpost prostuje wiadomość p o d s - i Dr Wł. K o s i ń s k i e g o  nauczyciela gimuaz. w Wado- 
oą w dziennikach zagranicznych o rokowaniach dy-1 wicach i X. Fr. L e ś n i a k a  dyrektora wydziałowej 
plomatycznych w sprawie traktatu handlowego z szkoły żeńskiej w Staniątkach. Spodziewać się trzeba, 
księztwami niddu iejskiemi. Dzienniki ogłosiły były I że nie braknie podobnych oświadczeń i ze wschodniej 
dwa dokumeata w c?j mierse, mianowicie też notę I części krsju, równie jak i zachodnia w pracy komisyi 
.jednobrzmiącą, jaką Au^trys, Niemcy i Rosya do I interesowanej. Instrukcje w trzech kierunkach tej pracy, 
Porty wysłać m ały. Według inform acji Wiener I każdemu z oświadczających gotowość udziału przesłane 
Abendpost, nia była to nota, tylko in ;t uk ya dl zostaną di d-wolnego wyboru, skoro tylko ukończonym 
pierwszych tłumsczów przy poselstwach owyob I będzie diuk odpowiednich formularzy, 
psństw, wydena o rzez właściwych reprezentantów. —  Dnia 13 b. m. odbyła Komisya historyczna Aka- 
Wiener Abendpost pc-daje autentyczny tekst tej m-1demii posiedzenie pod przewodnictwem prof. Walew- 

•i tru key i, która wye. Porcie zakom unikowarą bę- s k i e g o .  Z odczytanpgo prot-kółu posiedzenia lwowskie- 
dzie. Instrukcja powiada, ża wymię ,'ioae mcctr go grona Komisyi powzięto do wiadomości, iż po przed- 
stwa powzięły zamiar zawarć a odrębnej kenweneyi I stawieniu wyników studyow Dra H i r s c h b e r g a  nad 
cłowej i handlowej, z klięztw&sai laaaem i T arcy i,Ikroniką szląską B e n e d y k t a  z P o z n a n i a  zapadła 
a to z powodów czysto praktycznych, dla ułatwię- uchwała, iż z pomn ka tego korzystać należy przy wy- 
nia komunikacy ; bez najmniejszego jednak z? mis I daniu III tomu Monumentów B i e l o w s k i e g o  w sposób, 
ru naruszenia stjeuuku politycznego tjch księ-trzlw jaki tego dokona sprawozdawca łączn e z prof. Wę­
do _ > _ I c l e w s k i m .  Gdy Dr S m o l k a  podał we Lwowie stre-

W Izbie poselskiej Sejmu węg orskiego cd esla so  I szczenie sprawozdania z poszukiwań swoich po archi- 
do komisyi skarbowej na wnics3k m iohtra sksrbu wach Wgo Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich i Wscho- 
projekta ustaw: o inartykulacyi ostatniej pożyczki, Idnich, uczynił to dyrektor S z u j s k i  po nadejściu tegcż 
o wydaniu dóbr koronnych Gyalua, o pc-z wolenie I sprawozdauia w Komisyi, która poleciła takowe do druku 
aa dowóz tytoniów zagranicznych, o rewisyi usta-1 w rozprawach odpowiedniego Wydziału Akademii. Na­
wy co do stemplowania przedmiotów złotych i sre-1 stępnie przedstawił Dyrektor dwa rękopismy treści hi- 
jrnych i o nahźjtoś isch  shm plcw ych od wyrolsów Ltorycznej uważane za prace K w i e t  k i e  w i c z a  a na- 

giełdowego sądu polubownego W dal-izym ciągu desłane przez p. O ka z a, nauczyciela z Tarnowa do 
ozpraw szczegółowych nud budżetem, uohwsliłaIużytku Komisyi; rozpatrzenie się w nich i ocenę po- 
zba tylko kilka pozyoyj budżetu ministerstwa o-|ruczono Dr S e r e d y ń s k i o m u ,  sekretarzowi Komi- 

św iity . W dalszym zaś ciągu obrad nad budżet";® I syi. Ze strony komitetu redakcyjnego przedstawio- 
przyjęła Izba wszystkie^ pozycye budżetu minister- I no umotywowany wniosek, aby z seryi wydawnictw 
stwa oświaty, z wyjątkiem posycyi na urządzeni; I Afonumenta medii aeui przystąpić do publikacyi Igo 
akademii muzycznej, i przystąpiła do obrad nad I tomu Kodeksu Małopolski w opracowaniu Dra P i e -  
cinister8twem obrony krajowej (honwedów). Za- k o s i ń s k i e g o ,  co też komisya jednomyślnie uchwaliła, 

łatwiono także uatawę kitastrainą i ustawę o zaiia W końcu Dr B o b r z y ń s k i  odczytał wyjątki z rozpra- 
nio zakresu działania egzekutorów sądowych i 
źaych sądowych

wc-

l i e m c y .

wy, w której skreślił obraz sądownictwa niemieckiego 
w Małopolsce w XIII i XIV wieku i przedstawił histc- 
ryę powstania sądu wyższego magdeburskiego na zamku 
krakowskim, zwracając uwagę, że działalność tego sądu 
była osią walki społecznej pomiędzy ludnością polską 

Na notę otól ją gabinetu pruskiego w spraw ie Ia żywioJem niemieckim w ziemi Krakowskiej i Sando- 
)rzyszłego conclave, ogłoszoną z powodu procesu I m'rs^‘e-i osiadłym, 

hr. Arntm s, b isku ji niem ieccy odpowiedzieli jak —  W skutku mocnych mrozów i znacznych śnie- 
wiadomo, zbi jrowem pismem, odpierając tw ierd ze-U ów>. baidzo wiele płjtów kamiennych w chodnikach 
nia nety, jakoby dogmat o nieom ylności Papieżu Iocłlwiało si9 , szczególniej jeśli były nadpęknięte. Nie 
nnrusrał władzy biskupów. Z powodu pomienione- CTekając jednsk zupełnego ocieplenia, wzięto się zsrat 
i?o pismu, Oj-’ieo Sty wydał następująca breve d o | do naprawy uszkodzeń po calem mieście, 
biskupów niemieckich, które podaje pierwsza Kol- ~  w  ^  Obędzie się sprzedaż przez pn~
nische Volkszeitung. ' bliczną 1.cytację domu po śp. Kasprze Zubowskim w

P i u s  IX  P a p i e ż .  I rynku (niegdyś pod kanirkiem), zapisanego na cele

vSSSLSŜ ' ‘ spoito!sil°f3 jrr“t r r ! ,” , . . . Kto chce z raua widzieć obławę na placu w dni tar-
rodziwianis godne męztwo, jakiego w walca dla I gowe pod Sukiennicami, niech się przyjrzy jej przez 

obrony prawdy, sprawiedliwości i praw Kościoła przekupniów czyhających na lud wiejski, który przynosi 
dajecie dowody, gdy nie lękacie się ani gniewu po: różne wiktuały na sprzedaż, do takiego stopnia, że wy- 
tężnych, ani len pogrożek, ani utraty mienia, ani rywają koszyki z wiktuałami i na sweje stragany cią- 
uawet wygnania, więzieni?, am samej nawet śasier gną. Wprawdzie są na plscu dwie chorągiewki, na 
ci, męztwo to, któro odznaczało Kościół Chrystusa których wypisano, że nie wolno cd godz. 6 ej rano do 
w pierwszych jogo wiekach i odtąd zawsze było 111-ej przekupniom kupować. Chodzi wprawdzie pe tar- 
jego ozdobą, służy dziś za dowod, ża w was jedly- ga jeden pachołek, ale ten nie chce nic widzieć, 
nie przemieszkiwa prawdziwa i szlachetna wolasść, Pomiędzy sprzedawającymi jest przekupień żyd! który 
której czcza nazwa wszędzio rozbrzmiewa, która handluje masłem na funty, z brudnym stolikiem, bru- 
jednak w rzeczywistości nigdzie Bię nie okazuje, dniejszą jeszcze wagą, i ten kupuje tuż przy swoim 
Tę ohwałę Kościoła, czcigodni braci?, s&twerdzi- stole. Chcący sprzedawać wiktuały, powinien do tego 
hŚOie na nowo, gdy w właściwem znaczeniu przed- mieć czysty stół i Wagę. Przypominamy Magistratowi, 
stawiliście doniosłość postanowień soboru watyksń- że tych parę tirgów przed świętami jest ważnych dla mie- 
skiego, któro w obolnej depeszy publioznie ogłoszonej, I szkańców, żeby mogli kupować z pierwszej reki przed 
w podstępny sposob wykrzywiona zostały; uczynili-1 przekupniami. Byłoby pożądanem, na tę parę targów 
ście^to zaś, aby wierm nie zostali wprowadzeni I powiększyć dczór nad przekupniami, 
w błąd i aby przez złośliwa nieporozumienie nie- — Policja przytrzymała wczoraj Katarzynę Bienne- 
był dany pozór do ograniczenia wolności wyboru równą, kelnerkę, za kradzież różnych przedmiotów w 
przyszłego papieża. Wasze zas wspólne cświad- służbie; znaleziono u niej kilkanaście różnych kluczy- 
czeme tak Bię odznacza jasnością i dokładnością, ków, i Maryę Grabowską, służącą, za kradzież i prze- 
że metylko mc niepozostawia do życzenia, sle nadto niewierzenie w służbie.
skłania m-s do największego uznania, jakkolaisk — Wyszedł Nr 6 czasopisma: Szkice społeczne i
ważniejsze nawet świadectwa od t a i  złożona r-ie-1 literackie. Zawiera on w sobie: „Nasze towarzyskie
zdołałyby zapobiedz dowodzeniom niektóryih dsiea- stosunki44;— „Wiedza i wiara,44 przez Dr Tadeusza Żu- 
niko w, obliczonym na bfiłamuceme opinii, skoro te i i ń s  k i e g o ;  — „Do Bohdana Zaleskiego,44 (wiersz) 
pisins, na nowo podnoszą odparto przez was twier- z podpisem Gr yf ;  — .Sama jedna,44 powieść (c. d h  —  

pomiemonej depeszy, i me wahają się wa- „Dzieci w piasku,44 (wiersz) przez Stefana z Opatówka;—  
szemu przedstawieniu odmawiać wiary pod pozo- „Z dziejów Unii,44 przez Juliana B a r t o s z e w i c z a  
rem, jakoby było zmcdjfifecwamm objaśnieniem (c. d .) ;— „Noce florenckie44 z Henryka Heinego, fanta- 
wyroków soborowych, zapatrywaniom Stolicy Apo- zya (c .d );—  „Z pola językoznawstwa;44—  „Z teki K. B.: 
stolswej zgoła meodpowiadające. Odpieramy w spo- L Listy Augustyna W/lkońskiego;44 —  Sprawozdanie 
sób jak naj bardziejstano wczy ta podstępna i kiam - teatralne; — Korespondencja z Ukrainy; —  Miscellanea, 
liwe insynuacje. Waszo objaśnienia zawiera prs- — Nr 11 Szczutka został we Lwowie zabrany z na- 
wdziwą katolicką naukę, a tem samem naukę św. kazu prokuratoryi za srtykuł: „Zarys chemii spólecznej.44 
soboru i Św. Stolicy Apostolskiej w rajprawdziw- —  Dziś odbywa się we Lwowie’ proces karny Dzień- 
szem świetle i przez niedające się odeprzeć dowo-1 nika Polskiego z powodu koijfiskaty felietonu „Kronika 
dy gruntownie, trafnie i jasno wyłożoną, tek, że I Lwowska,44 w którym znajdował się ustęp o mianowaniu 
est zdolną przekonać każdego BieuprzedzoiKgo, iż prezesem sądu tarnopolskiego p. Krynickiego, pamię- 

w tych postanowieniach nieznaohodzi się nic, coby tnego w Krakowie niegdyś prokuratora. Inny proces 
było nowem, coby w dotychczasowych stosunkach co- wytoczony jest temuż dzienikowi przez p. Stanisława Do- 
kolwiek zmieniało s coby megło dał powód do jeszcze brzańskiego artystę dramatycznego, o obrasę honoru 
większego udięczema kościoła i postawienia prze- z powodu poruszenia obrachunków teatralnych, 
szkód w swobodnym wyborze Papieża. Odnośnie -  Jak donoszą Dziennikowi Poznańskiemu ze
do tego Oj-tateiego punktu, szczególną dowiedliście Lwowa, wyprzedaje się i wynosi się do Petersburga
przezorność, gdy mezważając na następstwa, c- p. Konstanty T c h ó r z  ni cki ,  który upadł przy ponc- 
świadczyliścm uroczyście: że odeprzecie wszystko, wnym wyborze na dyrektora Tow. kredyt, ziemskiego, 
coby było poBtawionem jako przeszkoda w swobc- b. członek Rady zwiadowczej kolei czerniowieckiei. 
dnym wy orze zwierzchni,-i:: kościoła i że jedyrue I — Redaktor odpowiedzialny poznańskiego Oredo- 
przystoi powadze kościoła uznanie ważności przy-1 wnika p. A n d r z e j e w s k i  skazany został przez sąd

?ru",. ............................  apelacyjny w Poznaniu na 4 miesiące więzienia za obrazę
Jakoż jedynej przyczyny owej strasznej burzy, Cesarza Niemieckiego,

która wstrząsa wszędzie kcśoiołem, ową inieyaty — C h r z a n ó w  14 marca
wą prawdy, 8zukać należy tylko w tych obłędach, (S .)  Odkąd nowo wybrany burmistrz p. Rzepecki
które odwieczny wróg Boga i ludzi rozsiewa aby objął rządy naszego miasta, czuć wyraźnie pewien ład
Wi ! i L r °  P 4  PA *  ?ara-9 GdyJedBak praeciw tym I i porządek. Za urzędowania jego d.jrzała myśl zorgani- 
obłędom, źródłu wielkiego złego zwrócić mamy zowania straży ogn. orhotn., która dziś liczy przeszło 

to ‘dźcie^naprzód czcigodni brana walcząc 60 członków czynnych a 6 honorowych. Dopiero d. 21 
przeciw nim, jakąkolwiek osłoniałby się maską od- lipca wypada rocznica właściwego założenia tej instytu- 
krywac i zwalczRĆ, jak już to uczyniliście w prze- cyi a straż nasza już w ciągu miesiąca ma być za sta- 
dziwnem waszem piśmie. Niepodobna istotnie, aby ranieni burmistrza kompletnie umundurowaną. Zawdzię- 
01 co zachowali zdrowe pojęcie, me byli olśnieni czać to należy prócz burmistrza, naczelnikowi straży p.

pm S ’ gdyz —e. ?rZf>Z WRf i ą ,8zla' I  Strzemecbiemu i kilku członkom, którzy krzątają się 
chętną Bt&nowczcść tem jaśniej b łyszczą; błąd z£ś około rozwoju tego stowarzyszenia. Zwierzchność gmin- 
rnz na św iatło wydobyty, i choćby z największą j na udziela naszej straży 200 złr. rocznego zasiłku a 
m ?  i?ar._-UCan »̂ !1QU!1. wreBZCle u,edK_ zniszczeniu, oprócz tego asygnowała podobno 500 zlr. na umundu. 
Oby bosk.e miłosierdzie sprawiło to jak najprędzj! rowanie. Oprócz tego zapadła w Rudzie miejskiej u-hwą.



L w ó w  d. 15 marca.ła względem zbudowania strażnicy i składu na przybo- 
ry ogniowe. I jja dzisiejszem posiedzeniu Rady nadzorczej c. k.

Dziś na zwyczaj asm zgromadzeniu straży ogniowej nprzyWi ganc. akcyjnego Banku hipotecznego uchwalono, 
uchwalono wezwać wszystkie straże ogn. ochota, d o L a wnj0ęejc Dyrekcyi zaproponować Walnemu zgroma- 
współdziałania celem wyjednania u rządu nałożenia kil- L zenin rozdzielenie z czystego zysku za r. 1874 super- 
kuprocentowego podatku na Towarzystwa asekuracyjne, I dywidendy złr. 12 od akcyi. 
z któregoby mogły nowo się organizujące lub subwen-
cyi potrzebujące straże ogn. w naszym kraju korzystać. ,
(Straż mniemii, ze rząd nakłada podatki. Jakiby stosunek I WlCttcn 14 marca
iiacnodził w tym rozkładzie podatku na różne asoku 
racye? Ped.) Zarazem zawezwano straż ogn. ochotn. I Mówiąc o raptownej zmianie, która się zpoozą- 
lwowską do rozpoczęcia przygotowawczych kroków celem tkiem tygodnia objawiła na wszystkich  ̂ giełdach 
zwołania ogólnego zjazdu delegatów naszych straży. U-1 stałego lądu, możnsby powiedzieć, Ż3 jaa 9 maja 
chwały te zapadły jednomyślnie. 11873 r. nastąpiło gruchnięcie zwyżki, tak 8 marca

Rada miasta uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 15,000 r. b. runął gmach spekulaoyi pa spadek; co do ze-
złr. na rozszerzenie szczupłego gmachu magistratualnego, wsętrznych objawów zachodzi istotnie między te- 
w którym zaledwie urząd gminny i szkoła 4 klasowa mi dwiema datami niejakie podobieństwo, z tą 
męzka mogą znaleść pomieszczenie. Szkoła żeńska zaś wszelako wielką różnicą, że krach 9 maja wykrył 
mieścij się Diewygodoie na 2-em piętrze prywatnego cały kłam i zgniliznę, które były pcdstawpmi sław- 
domu, za co naturalnie miasto rocznego czynszu do 300 nego rozwoju ekonomicznego i egzyst mcyi naszych 
złr. opłaca. Nic więc dziwnego, iż uchwale tej p-zykia- towarzystw akcyjnych, a krach Sm ercs nie popra- 
saęli wszyscy o dobro miasta dbający obywatele. wił w niezsm ogólnych stosunków mąteryalnycb,

  Tarnów 15 marca I ani też wzmocnił lub polepszył sytuacji wegetują-

poczęciu tutaj z dniem l b m. domosłem, zblża s‘? L k8ł J , j kwitj MrówM w Austryi jak w Niem- 
nareszcie ku końcowi. Ostatnie posiedzenie zapowie- * ^ s t r o f a  majowa była naturalnem i nie- 
dziane na jutro, przeciągnie s,ę jednak z powodu p r z y - tsj oh?dJ j  gospodarki następstwem,

Ł j r r i b E p i i :  «s!ro£ ^ a ^  t s
bójstwa 1 kradzież i 1 dzieciobójstwo Przed c7 y h  ° / u b l S ć  od brania udziału w hazardew-
przysięgłych przesunęły s:ę potworne obrazy zepsucia , * P ka! h j od p o g rz a n ia  pieniędzy nie-
upadku moralnego. I tak np. "czmaj po rozprawie J  ^  I’ niezbyfc szan o w n a  ludziom,
trwającej az do godzmy lej po p ó ł n o c y ,  osądzono I ^ 7  J * ż3 korzy8tając z danych
jednomyślnie za ojc-bójstwo wyrodnego syna na śmierć, ckoHoPznościi j,tk,v to z zubożenia i nien-
a matkę spólniczkę zbrodni na 20-letaie więzienie. Wszę 0ffólavcb ze stignacvi interesów, z saiutne-
dzie niemal pijaństwo służy za podwalinę czynów zbro- jednych, a z zaw ijanego położenia in-
duiczych. Nie ma wątpliwości, ze korupcja szerzy s:ę g° J  mnÓ3 wa i^ty tutów , ze zmniejszenia docho- 
u dołu, klasa sług coraz więcej zdemoralizowana; roz- j j  zawikł^ ia j^ re s ó w  niektórych kolei
pusta, kradzieże . pijatyki na porządku dziennym. W o- » utworzyła się rozgałęziona mię
bec nieef.rnych sług i czeladzi po wsiach stoimy n,e- L ^ J o d o w a  konirmin*, mająca główne siedlisko

mn0Zenie SZyn w Berliuia i spekulująca gjównie na spadek akcyj
G i  '  o , . I Sta&tsbłihiiu, kolei południowej i K redłt - AustaltuSprawa rozgłośna przed kilku miesiącami, w której J ‘ 1

syn leśniczego z Machowy, Karol Kamiński, zastrzelił bisaco te; spółki
te a o M f t  z Machowy żyda Natsna Kukuła, d<młv ostatńiemi czasy do niesłychanych rozmia
się kondemuatą Kammskiego za przestępstwo nieo.troź-1 ^  q £ du t h śmiałytłl opera-
nego użycia brom na rok aresztu. Przeciw temu wer- ’d ^  J plg0bifnio, do którego giełda nasza 
dyktowi przysięgłych, zapadłemu większością^ 7 ^ 0 - 1 ^  nstura,ną akłonuość) Ba żftdep sposób przez

■’ ‘ tak długi cza* nie mogło się objawić. Czy tak by-

CZAS ze Środy 17 Marca 1875.

450 m  600 franków. Audacee fortuna juvat. Fai- 
seury z całego świata zbiegły się koło p. Philij- 
part, wskazały mu na zbyt niskie kursa Staats- 
mhnu, kolei Południowej i Zakładu kredytowego 

austryackiego, przedstawiły łatwość wysadzenia w 
łowietrze kontrminy berlińskiej, tak, że po nieja- 

kiem wahaniu, on się dał skłonić do wystąpienia 
czynnie, a porozumiawszy się ze spekulacyą wie­
deńską i frankfurcką, wypchnął w jednym dniu 
Staatsbahny o 60 fr., i dał rozkaz kupowania tu 
i w Ni3mczeeh różnych papierów, które po więk­
szej części nie były mu nawet dobrze znane.

Natychmiastowy skutek tsk  śmiałego wystąpie­
nia był w istocie niesłychany, a dla kontrminy 
>erliń»kiej, która musiała płacić ogromne dyforen- 
cye, miał on znaczenie finansowego Sedanu. Przy­
padkiem, — a może i nie przypadkiem — dowie- 
diisno się równocześnie, że Zakład kredytowy scią- 
i nął w roku zeszłym lepsze rezultaty, niźli się spo­
dziewano, a jak ne teraz nikt niema odwagi wy­
stąpić przeciwko jego ak yom słowem lub czynem, 
i w Berlinie kontra, i aa się nie rusza, lubo z Pa­
ryża donoszą o chwiejnej nieco tendencji. Z tern 
wszystkiem cała ta  historya nesi wyraźaą cechę 
manewru giełdowego, przed którym najpoważniej­
sze pisma finansowe francuskie radzą się mieć na 
łączności.

lany, czysty lokalny wypadek, który dla nasze­
go t»rgu może mieć wielkie znaczenie, jest zwrot 
szczęśliwy, który nastąpił w zapatrywaniach kół 
rządowych i parlamentarnych na kwestye kolei że­
laznych, gdyż zaprowadzanie łr-du na tom polu, 
najprędzej i najskuteczniej może wzbudzić zaufa 
nie kupującego kapitału. O rezultacie badań komi­
tetu akcyonaiyujzów kolei aro. Albrechta w tej 
chwili dyskusya jeszcze mówić ria pozwala; tyle 
ednak p osiiddeć  mogę, że skutkiem starań Ko­

mitetu, rząd okazuje się skłonnym coś uczynić dla 
wydobycia kolei z jej obecnych ambarasów, i dla 
tego zapewne do ko'.kursu nie przyjdzie.

poseł niemiecki K e u d e l l  i wszyscy zagraniczni 
sekretarze poselstw byli obecnymi.

M a d r y t  14 marca. Dywizya jenerała S a l a ­
m a n c a  zdobyła bardzo ważną pozycyę Monte 
Gerante pod Portugalette, która dominuje nad do­
liną Somorrostro i strzeże drogi do Bilbao.

sów, założyła podobno Prokuratorya protest
żność. Zresztą, csły niemal sąd tutejszy skaiży się. -  -  , Ż0
najsłuszniej na przeć ązeme pracą. Wszelkie g h s j j  . ^ ó w ,  które jak Staatsbahn i kolej po 
kraju i daty statystyczne, wykazujące dysproporcję są łg  y P F neaoovowane w P«rvżu i wielką tam 
downictwa w Galicji w stosunku do innych ]kr^ów mo- «' *^ , « ie5 adzać spekulantom uad brze-
narchu, grzęzną bezskutecznie czy w sądach wyższych, 1 nĄv> nrr~M.kndznł ra-r.’ I gaani Sekwany, gdyż ustawicznie przeszkadzał pa-

I  __ • _ _  ____  a a i n V i n r i n i Q  Cii Aczy w ministerstwie^ A podczas, gdy utworzenie ger- i eHia kiera nkoWi dodatniemu swobodnie się 
manizatorskiego uniwersytetu w Czermowcach w jednej l . J \ ozwi-a6 a trzeba wiedzieć, że kontrmina mia- 
niemal chwili poczęło się i stało się faktem dokona-1^9 . ^  t ie  ffia awoi(jh 8iinych 3W0.

gialnych w Jaśle i Wadowicach i sił sndo-1 lenników na targu paryskim. Staatsbahn jest nie-
wnictwa, długie lata wyczekiwać musimy. Czyż nigdy ^ ^ y j ^ t .  300 z ł r ,  tego nie 
nie doczekamy się z Wiednia równouprawnienia w są-1 1 . J . , . . _ , --------i u .

ma wielką przyszłość
 ita  300 zł r ,  tego nie

śmiałbym twierdzić, gdyż dochody są teraz słabe,
downictwie z innsmi prowincjami A ustryi? | ““ byl " ć  ^ / " i n t r a t f  Źa rok 1874 cd nominalne

_  W mysi nowej ustawy pruskiej o wstrzymaniu » trzohfl b?dzia nsraszyć
wypłat ze skarbu biskupstwom i instytucjom ducho fandu8,  rezerwewy. Co się tyrzy kolei południc 
wnym, rząd odmawia ściągania nalezytosci z ducho- akcyonaryusze nigdy nie mogą się spo-
. „ j o t  diieriaw i t  d M b lO T *  »  +  S w l T S e T i t k  3%  (od 200 zlr =  500 f t » -
kach prywatnych. Otoz z tych ostatnich dochodów stra I ̂ ocbojiu j kp5ra co rok zaciągać musi nowe
ciłaby Btolica biskupia w Pelplinie (Warmijska) «blo to nje(!b każdy osądzi, czy jej dzisiejszy kurs
24,000 talarów rocznie, z czego biskup pobiera 8000 ^  ^  ^  t ^  wygoki Może by^  że 8pekula - 
tal., sufragan 800 , radzcy duchowni po 200,  regarde pas de si pree, że nie ma potrze-
1000, mm nrzęd icy po 180 d° 650 tal , na ^klady raohować się z takiemi czynnikami; wreszcie we
zaś idzie: i na dom emerytów około 2000 tal , na de- i r  w niezmierna obfitość pienię

na semmaryum duchowne 5556 tab, K  ^ oż»a Bob[e niejedQO poZwalać, a przełama­
nie kontrminy bywa nieraz bardzo korzystnem 

wypłacaną. I Spróbować w każd/m razie warto, szczególnie gdy
— Podczas ostatniego strzelania T ir national w • k t , raz d?denny zbi*7g okoliczności spekulantom 

Brukselli, w przedostatnią niedzielę, zrobił ktoś zakład I -
kapitanem L., że nie zdoła wpakować w tarczę stul Zjawił Bjg bowiem niedawno temu w Paryżu p

i _  T T n n i ł i .n  n r w i l t ł  o o k i i l l l  i I . . .  * .  _ . . .  . n 1__  ____ _

merytów 1000 tal.,

Prryjechodi do Krakowa od dnia 15 do 16go marca.
HOTEL KRAKOWSKI: Karol Macewicz ob. z Po­

dola, Mikołaj Kasprowicz wł. d. z Warszawy, T. Anster 
pułkownik i A. Naite kapitan z Anglii, J. Różański 
wł. dóbr z Kongresówki, M. Kobert kupiec z Berlina, 
Zygmunt Żuliński ob. z Podola, B. Olszewski wł. dóbr 

Galicyi.
HOTEL DREZDEŃSKI: Adam hr. Marasse z żoną 

wł. dóbr z G.dicyi, Jan Lorenewicz wl*ś. dóbr z Tar­
nowskiego, Feliks Biasoni z Galicji i Józef Spławinski 
właś. dóbr ze Stanisławowa, Józef Kamocki z familią 
właś. dóbr z Kongresówki, Józef Jakób Kohn kupiec 
ze Szczecina.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: August Ró­
wieński z Rosyi, Antoni Krasuski wł. dóbr z Tarnowa, 
Roman Różański wł. dóbr z Kongresówki, Maurycy Pa- 

jzewski z Bachwałowic, Bolesław Paszyc z Słotwiny, 
Teodor Scheer kupiec z Presburga, Jan stern kupiec 

Warszawy, Teofil Żabiński z córką ob. z Kongresówki, 
August Janskea Dr med. z Radłowa, Aleksander Poli- 
kiewicz z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Dr Wojciech Stauko ze Żywca, 
Berthold Hannes kupiec z Drezna, Fr. Kral z Weiss- 
kirchen, W. Luckhaus kupiec z Remscheid, Kazimierz 
Zaleski ob. z Wodyczki, J. Porre i M. Carlo z Włoch, 
K. F. Jahn kupiec z Lipska, Dr Antoni Seidler ze 
Żywca, J. H. Wojaczek z Wiednia, Filip Kuppler in­
żynier z Pragi. K. Berenz i Fr. Gross z Ostrawy, Fr, 
Graf z Retzu, Eug. Ehrlich z Wiednia, Jan Nenyczka 
z Tarnowa. Kobert Baller kupiec z Wiedn a , Arnold 
Tuma z Tarnowa, Jakób K inaky z Wiednia, hr. Bus- 
seul z Francyi, M. Finkelstein z Jass, J. Guttmann 
z Czerniew ic, H en ry k  K abn  z P e sz tu , Herman S te ttin e r 
kupiec z Wiednia, Ign. Trypolski ob. z Kamienny, Jan 
Eminowicz rotmistrz z Lubienia, Edw. Boch i Wilhelm 
Fleiechman z Wiednia,

(K a d ee ła n e),

warunkiem nie wycierania broni. Tarcza miała 2 metry | 
średnicy, a odległa o 225 metrów.

'  V. J   9 ---- '“ J "  t-------------------- •
dość świeżo koncesjonowanych linii, jako to : rian - 
dres, Roubu, Nord-Est, itd., szło mu przedewszyst-

— Charles Austin, uczeń Benthama i przyjaciel Stu- kjGm o rozprzędiż obligaoyj, które ejziął jako z6 
acta Milla, walczył całe życie przeciw prawu pierwo-1 pł-.tę za uskutecznione roboty, a których długo 
rodztwa, które w Anglii robi najstarszego syna spadko-1 umieścić nie mógł. W tym celu przeprowadził c" 
biercą majątku z krzywdą młodszego rodzeństwa. Tym- w roku zeszłym fuayę banków Franco-hongroise 
czasem umierając temi dniami, zapisał cały ogromny Franco-hollandaise, połączył z niemi barque beige 
majątek najstarszemu synowi, małemi tylko legatami du commerce, a sprzedawszy nowemu instytutowi 
uposażywszy inne dzieci. I swoje obligaoye, pomyślał o dalszom rozszerzeniu

  Dzienniki amerykańskie donoszą, że sądy orzekły! zakresu swego działsnie- Za pieniądze połączonych
rozwód Anny Elizy Young, jednej z żon naczelnika I banków zakupił mnóstwo akcyj Credit-Mobilier, a  
Mormonów Brighama Young i nakazały mu płacić tej I obiecawszy Perreirom i innym administratorom sła- 
żonie swojej od dnia wytoczenia procesu po 500 dolarów I waej „Societeu Immobiliere, że umowy prowadzone 
miesięcznie na utrzymanie. A ponieważ skarga wnie-J przeciwko nim ze strony Credit-Mobilierprocess,

Monach ium.  Z przyjemnością dowiadujemy się o 
ciągle wzrastającem powodzeniu zakładu naturalnego 
leczenia D r  Steinbacha w Brunnthal. Corocznie 
opuszcza wielka liczba wyleczonych chorych ten zakład; 
młodzi zabiegliwi lekarze nauczają się tam początków 
naturalnego leczenia i stają się potem rozsiewaczami 
tego systemu. Obecnie ma się tam znajdować na kura- 
cyi słynny reformator w dziedzinie muzyki kośoielne, 
Dr Witt.

POMTYCMI
UilvCBy LciUlv j  w. ** j  a  1 \  •
sioną była jeszcze przed 20 miesiącami, przeto skazany I zyskał sobie ich allw ns i głosy, i n a  o s ta tn iem  

wypłacić 10,000 doi. oprócz kosztów procesu, I zebran iu  ogólńem  w yrzucił H au ssm an a i E rlaD gera
Depesze telegraficzne.

muBi zo-które wynoszą przeszło 12,000 doi. Przykład ten może |z  Rady zswiadowesej i na miejsce pierwszego, 
Bkłonić inne także żony apostoła wiclożeństwa do żąda- j stał wybrany prezesem tego instytutu. Nie dość 

rozwodu, a bacząc na wielką liczbę tych żon, może | na tern, bo za jego wnioskiem zebranie ogólne po-
* „ i__________•  ^n_ I  : i . ________a Gfi rrilinnnm  nr-7A7.ma

nie wystarczyłby nawet na ich utrzymanie ogromny ma-1 stanowiło powiększyć kapitał o 80 milionów przez 
jątek Younga k tó r y  o n  zebrał z danin i opłat swoich I wydanie 160,000 sztuk nowych akcyj, mających 
podwładnych. ’ pierwszeństwo przed dawnemi. To było powodem,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk a raczej nie przeszkodziło, że stare akoye Crśdit- 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, j Mobilńr, lubo właściwie wywłaszczone, skoozyły z 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 15 marca pogoda; termometr od — 4-6 
doszedł do -H 1*4 R. Barmetr zaczyna zwolna opadać; 
dnia 16 marca o godzinie 6ej rano stan jego był 334.18, 
termometru —  4-2 R. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia 17 marca: Śej Gertrudy panny.

P a r y ż  14 m aren. Bióra lewicy uchwaliły 
jednogłośn ie k an d y d a tu rę  ks. A u d i f f r e t - P a s -  
q u i e r  n a  p rezesa  Izby.

R z y m  14 m arca. Królewicz H u m b e r t  
towarzystwie licznego sztabu  głównego odbył prze 
gląd wojsk i gwardyi narodow ej. Królewiczowa 
Małgorzata, książę N eapolitańsk i (5-letni jej syn).

Dochodzi nas ze Lwowa wiadomość, że książę 
Leon Saoieba msrszałek sejmu lwowskiego zamie­
rzył podać prośbę do N. Paca o uwolnienie go z 
tej godności. Jakkolwiek wiadomość tę z dobrego 
mamy źródła, wszelako wzmiankujemy o niej z 
wszelkiem zastrzeżeniem, że aa potwierdzenie jej 
czekać wypada.

Na czele dziennika podajemy zapatrywanie się 
nasze na wypadek odwiedzin w Wenecyi króla Wło­
skiego przez Cesarza Austryi. Otrzymaliśmy w po­
łudnia list z Wiednia od osoby dobrze irformowa­
nej pod datą wczorajszą, z którego wyjmujemy nie­
jakie szczegóły tyczące się podróży N. Pana do 
DMmacyi:

....„N am iestnik  Dalmacyi jenerał b ra ti baron 
Rodicz opuszcza dziś Wiedeń, jedzie do Drezna 
na parę dni w sprawie familijnej a w piątek po­
wróci do Zadaru. N. Pan wyjedzie z Wiednia w 
towarzystwie hr. Andrassego i p. Horata ministra 
obrony krajowej. Pierwszy jedzie tylko do Wene­
cyi, skąd wprost do Wiednia powróci. Baron Ro­
dicz oczekuje N. Pana w Zadarze. Gdy przyjdzie 
kolej na zwiedzanie regulacyi rzeki Narenty, pra­
wdopodobnie minister rolnictwa zastępujący mini­
stra handlu, p. Chlumecki, przyjedzie do Dalma­
cyi, ale następnie powróci do Wiednia. Podróż po­
trwa 31 dni ogółem i rozciągnie się na ostatnie 
rrrńce Dalmacji.

„Co do wycieczki do Wenecyi, w kołaoh naj 
bliższych osoby Monarchy zapewniają, i to tak, że 
o prawdzie wątpić nie możno, iż NPan sam obrał 
Wenecyę, skoro podróż nastąpić miała. Gdziekol­
wiek byłby Cesarz pojechał, wywołałby przykre 
wspomnienia u osób trzecich; myślano nawet o 
r ’uryaie, ale byłoby to z drogi, i Cesarz musiałby 
echeć przez rozmaite prowineye włoskie tam i z 
mwrotem. NPan miał powiedzieć: „Ich will reinen 
Tisch haben!u, w Wenecyi mam tylko z sobą do 
czynienia; gdziekolwiek indziej byłaby to wizyta 
niby ukradkowa i uraziłbym innych. — Hr. An- 
drassy najsolenniej zapewnia, że NPan sam pier­
wszy wymienił Wenecyę, gdy projekt zjazdu był 
łrzyjęty...“

Montagsrevue pisze w liście z Berlina, że skoro 
doszła tam wiadomość o zjfździe cesarza Franci­
szka Józefa z królem Wiktorem Emanuelem, na­
tychmiast podjęto energicznie odkładany ciągle 
z powodu zdrowia projekt odwiedzin króla Wło­
skiego przez cesarza Niemieckiego. Ma to nastą- 
jić Wkrótce i we Florencyi. Bismark — pisze 
Tagespresse —  nie będzie chciał długo czekać na tę 
podróż. Czyby kanclerz uważał, że polityka wło­
ska jest dość zręczna, aby spotkanie w Wenecyi 
wyzyskać na wzmocnienie się w obeo Niemiec, a 
raczej na uwolnionie się nieco z jarzma niemiec­
kiej prz3wagi? Czyby Włochom ks BiBmark nie 
dowierzał — byłoby to tylko wet za wet, bo oni 
mu pewnie nie ufają

Ju t z listów naszych berlińskich powziąśó można 
asne wyobrażenie o charakterze i obyczajach kan­

clerza niemieckiego, jak też dowiedzieć się, że kry­
zys bismarkowska minęła ; a jak donosi półurrę- 
dowy korespondent berliński do Magdeb. Z tg , ma 
Bismark dać wyraźne oświadczenie, iż pozostaje 
przy wszystkich urzędach swoich. Zarazem urządza 
się w Badaiwiłowshim pałaou na ciągłe mieszkanie.

Dzienniki angielskie, szczególniej zaś konserwa­
tywne, potępiają politykę Bismarka wobec Kuryi 
rzymskiej i duchowieństwa katolickiego. Między in- 
nemi Standard, organ torysów, nazywa żądanie kan­
clerza niemieckiego, aby kościół poddał się pań­
stwu, nieuprawnionomi roszczeniami, które są wy- 
pływem chorobliwego stanu rozdrażeaia Bismarka 
Mówi dalej o nocie, jaka miała wyjść z Berlina do 
dworu włoskiego z żądaniem poskromienia nieprzy­
jacielskich kroków W&tykanu, dążących do naru 
szenia ustaw. Czy taka nota była tylko poufoą — 
mówi Standard — łub nie, Bismark nie zatrzyma 
się na pół drogi. Wszelako rząd włoski nie ma 
prawa naruszenia przyrzeczonych rękojmi papie- 
piestwa. D aily Telegraph, który wcale nie jes 
przychylnym papiestwu, powiada również, że rząd 
włoski nie ma prawa tamowania robót watykań­
skich, a tak dobrze, jak lord Derby niemoże za 
bronić burmistrzowi dublińskiemu zaproszenia prze­
śladowanych biskupów niemieckich na obchód pa­
miątkowy 0 ’Donnela, tak również król Włoski nie­
może zabronić Papieżowi mówić i pisać. Gazeta 
Kolońska, która reprezentuje politykę pruskiego 
rządu, utrzymuje, że król Włoski może zmusić Pa­
pieża do milczenia i grozi, że rząd pruski

Kóln. Volks Z tg,\ organ katolicki ogłosił brere 
tąpie akie z d. 2 bm. do biskupów niemieckich. 
Jest to odpowiedź na zbiorowe pismo biskupów 
przeciw depeszy Bismarka o wyborze papieża. Daje­
my powyżej to breve.

Wczoraj miał się odbyć w Wersalu wybór pre­
zesa Zgromadzenia narodowego. Kandydatem wszy­
stkich odcieni lewicy i prawego środka jest Audif- 
fret-Pssquier, któremu ofiarowano tę godność w 
zamian teki ministeryalnej, do której był propo­
nowany. Dziś mają się toczyć w Zgromadzeniu na- 
redowem obrady nad sprawozdaniem Savarego o 
wy borsch w departamencie Nievre. We czwartek 
Zgromadzenie rozpocznie ferye wielkanocne. 

Korespondent nasz z Konstantynopola w liście 
4go b. m- donosił, że Porta nie chce pozwolić, 

aby statki cd obcych poselstw zawisłe, zarzucały 
rotwioe w Topbane, jak to czyniły, i jak to miały od 
dawien eawarowane, a wątpił zarazem, aby posel­
stwa na to przystać chciały. Owóż dziś telegram 
ze Stsmbułu po dziennikach obiega, że pomimo 
okólnika Porty, na jej żądanie poselstwa nie przy­
stają. _________ ____________

4tp « ii0 tiligraSess* „Cteass?

P r a g a  16 marca. W uzopełcisjących wybo­
rach wczoraj odbytych zwyciężyli S t a r o ć z e s i  w 
41 okręgach wyborczych wiejskich a w jednym 
Lutomyśl) kandydat młodoczeski.

S t u t g a r t  15 marca. Sejm został dziś zagajo­
ny przez ministra spraw wewnętrznych. Zsgajeaie 
zapowiada zmiany różnych ustaw krajowych dla za- 
irowadzenia ustaw cesarstwa Niemieckiego, miano­

wicie o małżeństwach cywilnych, o monecie cesar­
stwa i urzędnikach cesarstwa. Przyszłoroczny bu­
dżet nie wymaga mimo powiększonych potrzeb, 
podniesienia podatków, pieniądze leżące do rozpo- 
rządzslności mają być obrócone na nadzwyczajne 
wydatki w celach ekonomicznych i oświcty. Zapo­
wiedziane są dalsze projefeta ustaw o zastąpieniu 
najrej rady przez ministeryum ataru, o odpowie- 
c zialaości ministrów i o sadzie administracyjnym.

W ersal 16go marca. Zgromadzenie narodowe 
wybrało wczoraj księcia A u d i f f r e t - P a s q u i e r  
irezesem swoim

l * a r y ż  16 marca. L'U nivers ogłasza projekt 
proklama yi stronnictw karlistowskich oraz projekt 
convenio ułożony przez C a b r  e r  ę.— Dzienniki mar­
sy lskie zapowiadają, że Cesarz J a p o ń s k i  przy- 
jędzie w końcu sierpnia do Francyi.

R z y m  16 marca. Na wczorajszym konsysto- 
rzu mianował Papież sześciu arcybiskupów kardy­
nałami a między nimi hr. Mieczysława L e d ó -  
c h o w s k i e g o . — WIzbie deputowanych przedłożył 
irezes ministrów budżety na r. 1875 i 1876 i rzekł, 
ż braki kaBy mogą być w r. 1875 pokryte 80 mi- 
ionami bez szczególnych środków finansowych; 
niedobór na r. 1876 wyniesie 24 miliony, lecz mo- 
żebaem jest przywrócenie równowogi, jeźli dochody 
jroponowaue przez rząd przyjętemi będą przez Izbę.

R z y m  16 marca. Opinione dowiaduje się, że 
zachowani na przyszłość kardynałowie w liczbie 
pięciu, są: Nina, Pacca, Raudi, Viteleschi i An- 
ici-Mattei. Papież ubolewał we wczorajszej aloku- 

cyi, iż nie może przedsiębrać uroczystego miano­
wania kardynałów, ubolewał nad stanem Włocb, 
nad zaczepkami kościoła, pozbawieniem szkół nad­
zoru kościoła, nawet w Rzymie, i nad ustawą pobo­
rową, rozbierał konklawe i ubolewał, że w Niem­
czech nsjbłędniejaze przekręcane obiegają doku- 
menta i przedstawiają wolność kardynałów w wy­
wrze Papieża jako przemoc, a pochwalił zadziwia- 
ąco wiecznie pamiętne oświadczenie episkopatu 

unickiego.
Londyn 15 marca. Hr. S z u w a ł ó w  odje­

chał za krótkim urlopem do Petersburga. Do Ti- 
mesa don szą z Petersburga, że pułkownik I w a ­
n o w po wyprawie na lewym brzegu O x u s u  (A- 
mu Daria), podbiwszy wszystkie pokolenia w Ch i -  
wie,  przybył nie nagabywany do warowni Petro- 
Aleksanrowsk.

« ę  o to. Mianożby w Berlinie na Pr^ |  ?ai“ 18r 
stawiania takich żądań, których rząd włoski speł­
nić nie może? W takim jednak razie Pius IX o 
puściłby Włochy, a za mm stolica chrześcianstwa 
przeniosłaby się może do Angin. Tego właśnie oba­
wiają się w Kwirynale.

K u r s a -  W i e d e ń  16 marca, godz. 2 m. 37 
po poł. Renta papierowa 71’40 — . Renta srebrna
76-1  Losy z r. 1860 112-75 — Akcye Banku
Naród. 963. — Akcye kredytowe 238- Londyn
I I I .3 0  — Srebro 104-50 — Napoleony 8-87— . 
— Dukaty 5 23. 100 Mark pruskich 54-45. —
Lombardy 138'—. — Losy z r. 1864 139 25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 231-50 — Akcye Lwowsko- 
Czerniowieckiej 144-50 — Akcye kolei węg. półn.-
wschod. 122- Akcye kolei węg.-wschod. 55-50
Losy tureckie 56-50. — Obligacye indemn. galicyj­
skie 86-10. — Losy prem. węgier. 83-50 — Akcye 
kolei Koszycko - Bogumin. 134-50 — Akcye kolei
półn. zach. austr. 161- Akcye frankoj-węgier.
65-— •— Akcye franko-ąustr. 56-75 — Tai. 163-12 
Ruble 154—•— .

Usposobienie giełdy: stałe.

& B D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A

a  11S0 1 1 1 K ł o b a k o w i k l .

Gospodarstwo, przemysł i handel.

K raków

Kurs papierów I p leilfisy .
K ra k ó w  16 marca.

febro amtrysokie as 100 atr. . .
Jopony srebr. płatns „ ■ •
Snbls rofjjiki* papier. *a 100 rab..
Praskie Reichsm. s* 100 M. . . . 
ilakat anetryacki 1 wtok* . . . .
Sapoleondor 1 istnka . . . . .
Oblig, Indemn. galio. *s 100 sl . .
1*/, fiity raitaw. „ »
5 „  listy KMtaw. » » • •

t g :  : J w s x s s a :16go marca.

Wi e d e ń  dnia 15 marca. Na dzisiejszym targu byłoI uiŚty hipotesKW 
wołów 2489 sztuk t. j. węgierskich 1610, galicyjskich S n • • ;
541 sztak, niemieckich 338 sztuk. Pomimo, z® spęd I prem. w@g.
był mniejszy o 1050 sztuk aniżeli w zeszłym tygodniu, I Aboyei benkn Gal. dla Han. iPrzem.z40*/i 
jarmark był mało ożywiony, płacono najlepszego gatunku I pńoritety 100-proc.
„ « *  .  1 a gatunku . 5 0  ».tów  - j g  f n . !  ! !
za cetnar mięsa od przeszłego tygodnia. Węgierskie .  Lwoweko-Osern. d. 800. . •
woły płacono 25 do 28 złr., galicyjskie 25 do 27 zlr., I  ̂  ̂ Warszawę.-Wied.rb.60. . •
niemieckie 26 do 28>/a złr. za cetnar mięsa. I i*/, liety z » t  Król. Pol»k; «.Lr. l00

P a r y ż  ligo  marca. Na półtygodniowy targ SPS-K * * *
dzono wołów 3134 sztuk, owiec 12895 sztuk. Popyt naU  „ ,  Ukwid. _ -
owce większy. Płacono za woły 68 do 81 centim. Za Jińig- kolei ramnnakiej tal. 100^
owce strzyżone 70 do 80 centim., za węgierskie nie-1 
strzyżone 80 do 93 centim. za ’/a kilogr. mięsa. 622 
sztuk węgierskich strzyżonych sprzedano po 80 centim.

n .
rar. 100. 

100.

tv ,

za ‘/a kiloSr* mi9sa.
Agm eya Oświęcimtlca Banku Gal. dla han. i przem.

W i e d e ń  15 marca, 
sjednoez. dług. pada. bank.

.  arebr. • 
Obligaoye indemn. niż. Anetryi • 

,  ,  esetkie
„ „ węgiertki* .

galioyj.kio .
, B bukowińik..
, ,  tiedwiogr.

ptaeą
106 50 104 50
105 50 103 50
154 6C 163 25
54 81 54 20

5 30 5 20
8 S8 8 80

86 76 86 40
77 - 75 -
86 50 85 25
92 60 91 50
JO •- 89 -
92 - 91 -

100 - 99 -
90 75 *0 —

100 — 98 -
100 - 98 —

84 - - S i  —
80 - 75 —
90 — 80 -

•240 50 2S8 50
253 — 228 -
146 - - 142 -

93 - 91 -
95 94 -
Si - 94 —
92 60 91 25
80 — 79 -
85 — 33 - -

71 65 71 55
76 10 75 96
99 - 98 -
— — 98 -
79 - II 78 50
86 28 | 36 80
84 2f> 83 30

1 77 2f>|| 76 50

5 '/e węgierek* pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 sir.

Listu smtawm.
Banka naród, llaty . 
galicyjski* . . . •

CS * * * *
galie. *aki. kred. wiole, 
węgierskie listy. . • 
nakłada kredyt, austr. 
sakł. kred. siems. austr. 
tpłaoaln* w 33 latach 
Domin. państw. 120 ah.

S%
4 ,
5 , 
S .
5 ,
6 , 
* ,

S * Banka gal. hipot,

Pośyaki loteryjne
Lesy pożyczki z r. 1839

„ ,  .1 8 5 4
I  „ ,  I860

•/, losów nożyczki austryae 
państw, z r. 1860. . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
„ prem. pożyczki węg.
.  Oomorente . . . .
„ Kredytowe , . . ■
„ Żeglugi par. na Dum
„ księcia Salm . . .

.  Palfy . ■ i

.  Klary . .
„ hr. St. Genois .
„ miasta Budy
„ księcia Windischgrs
„ hr, Waldstein . •
„ hr. Kegleńcb . .
„ Budolla . . . .
„ turecki* 400 frank.

banku i prtem-
Bank* oarod. austrj»«<

żądają płacą i

100 20 99 80l i

95 15
1

95 - 1
76 50

86 20 85 80
99 60 99 - 1
87 - 86 76
96 70 96 40l

87 50 87 - I
127 25 127 - 1
90 50 90 251

*75 - 273 — 1
105 - 104 50
112 80 112 5l)j

116 - 116 761
139 25 139 • I
83 75 83 251
22 60 21 50|

169 50 169 - 1
96 25 94 751
36 75 35 601
27 60 27 251
28 ~ 27 50
28 2 i 27 7il
28 2! 27 76|

s 21 5t 20 6U|
23 7. 23 25|
14 2 > IS 7&I
14 2 i 13 76l

~  “

| 965 963-1

zachodniej e. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . •
Ozeraiowieokiej . .
Albreohta . . . .  
węg. półn.-wsohodniej 
ks. Rudolfa 300 zł. sr. 
AlfSldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oisańskiej . . . . 
ws chodnio-węgiersl iej 
austryack. półn.-zacb. 
Franciszka Józefa . 

Bańka anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Ktkładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
„ galioyjskiego hipoteczn 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego

Towarzystwa wyrobu eegieł 
maszyn, w* Lwowie

O b U g i  p i e r u / s s e ń s t w a .

0
Kolei Naddniestrsaśskiej •

żądają płacą
23ł -  238 76 1
438 -  436 -
1985 1980

313 -  312 -
188 60 88 -
137 75 1L37 50
231 -  5ISO 50
145 25 L44 76
85 - 82 -

1*1 50 L21 -
147 25 L46 76
135 - 134 -
184 50 134 -

•> m132 -
198 60 197 50
66 - 65 50

161 - ICO -
168 50 167 76
146 50 146 -
19 50 18 50

-- ■—
H21 25 221 -

65 25 55 -
62 - 61 50

------
___

237 -

* 68 75 68 25
30 - 29 50
97 5(

ł
96 50

31 - - 30 -
t i l l  84 20 83 80

(sr. prask. 100 złr.).
„ Kmisya z r. 1862 
„ państwowa 8t. 500 fr.

Emisja z r. 1867 .
_ południowa Bt. 500 fr.

Bony 1874—1876 6*/,
„ półn.c.Ferd.100 zLm.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w *rbr.5%

„ sachodnia czeska zalOO 
zh. srbr. 100 złr. w. a 

„ połudn. półn. niem 5*/. 
za 100 złr. w. a. . 
4*/, w zrebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zLw.a. 
wsrebr.6*/»zal00 . 
Kmisya UL . . .  .

„ Lwowzko-Ozerniow. po 
300 zh.(w sr.5*/*za 100) 
Emisja z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200złr. w.a. 

” ks. Rudolfa 300 złr .w. a  
w srebr. 5'/» za 100 zb. 

.. półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5*/» ** TOO) . 

Towar*. żegL par. na Dunaju 
za 100 zlr. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.

Waluty.

Cesarski* korony, . . ,
.  dukat na wagę .
,  a obrączkowy 

Słoto *1 mareo . . . .
Hapoleondory..................
Fryderyki • • « « • •

94 
92 50

142 50 
139 - 
111 50 
224 -
95 50 
92 50

1C5 75

93 60 
92 25| 

142 
188 501 
111 30| 
223 -  

95 
92 

105 5C|

Lnidory (niemieckie) . 
Buweren* angielski* . 
Imperysly rosyjski* .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruski* bilety kasowe

96 - 95 »C

102 tO 102 - 1

79 25 78 75
—  — 85 601
7Ł - 77 601

93 - 92 6Cj

-------------- _  ~ l

—  — __________

—  ------ — —1
85 - 84 -

w •  w *

6 24 6 *3
—  — — —_ — —  —

8 8f 8 87
— - — —

l w ó w  15 marca

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL .

n ty tt w » 4 a
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemic
wieokiej . ■

11 20 11 16

104 60 104 50

n  n — __
1 64 1 69

5 22 5 15
5 35 5 19
9 12 8 95
1 70 1 62
1 14 1 63

86 20 86 70
76 80 76 80
90 60 89 90
86 40 85 76 '

2*2 - 230 - -

146 - 144 50
240 - 238 —

W a r e s a w a  12 marca.

Listy zastawne 1 ser. rub|
» • * * *kupon „
„ .  nowe ,  „

kupon „
.  lidwidacyjne „ ,

kupón
Kolej warzzawiko-wiedeńska 

bydgoeka

:  ;

94 45 
94 45

21 95

79 66

92 — 
72 50 

116 -  
101

94 16 
94 16 

0 88 
91 66 

111 
79 85 

113 
91 — 
71 60 

116 2? 
100 -



4 CZAS ze Środy 17 Marca 1875.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  d. 16 marca.

Oszustwo i  przeniewierzenie.

Przewodniczący: Radca sądu krajowego p. P ę g o w -  
s k i ;  sędziowie: pp. Radcy sądu kraj. K o r ­
c z y ń s k i ,  K o r y t o w s k i ,  M i k u s z e w s k i  i 
F e d o r o w i c z ;  jako zastępca adjunkt sądu kraj. 
p. T u r n a u ;  protokolista p. G u b a r z e w s k i ;  
z. nadprokuratora p. C i e ś l i ń s k i .  Obrońca Dr. 
Faustyn J a k u b o w s k i .

Na ławie oskarżonych: Wincenty K i r c h m a y e r  
właściciel domu bankierskiego pod firmą „F. J. Kirch­
mayer i Syn", oraz prokurzysta tejże firmy Wilhelm 
K ot a j  ny.

Akt oskarżenia brzmi w całej osnowie jak  nastę 
puje:

„Według zeznania Wincentego Kirchmayera, objął 
tenże interesa majątkowe po śmierci ojca w r. 1859. 
Czysty po ojcu pozostały majątek wynosił około
500.000 zł., w zgodzie familijnej podzielony został 
na 4 części, dla 4 sukcessorów, a Wincenty Kirch­
mayer zobowiązawszy się spłaty na spółsukcessorów 
przypadające uskutecznić, objął cały interes ojcow­
skiego domu pod firmą „F. J. Kirchmayer i Syn" 
i mając za życia ojca dorobionych około 60,000 zł. 
rozpoczął zarząd rzeczonego domu majątkiem około
200.000 zł. Interesa jego rozwijały się aż do roku 
1865 bardzo pomyślnie, dopiero w namienionym ro­
ku, wskutek spadku papierów publicznych, a szcze­
gólnie akcyj kolei Karola Ludwika znaczne poniósł 
straty, których atoli liczebnie podaó nie jest w sta­
nie, przyznaje jednak, że przy sporządzeniu ostaniego 
bilansu, co w r. 1865 lub 1866 miało miejsce, prze­
konanie powziął, iż kapitał zakładowy się zmniejszył. 
Z listu Wilhelma Kotajnego do W. Kirchmayera 10 
lutego 1870 r. pisanego okazuje się, że zmniejszenie 
to już w roku 1865 wynosiło 100,000 zł. Pisze bo­
wiem Kotajny między innemi: „co jednakże do kapi­
tału, jakim obracaliśmy, to jest niepodobne (wykazać), 
bo r. 1865 kończy się deficytem 100,000 zł.” Że tak 
rzeczywiście być musiało, nasuwa się z okoliczno­
ści, iż od tego roku żadnych bilansów niesporzą- 
dzano, a księgę dotyczącą, w której bilanse za daw­
niejsze lata wedle twierdzenia Kirchmayera znajdo­
wać się miały, tenże przedłożyć nie był wstanie, 
przytaczając, że księgę tę przez siebie w lutym 1870 
z Wiednia do Krakowa przywiezioną i tu w miesz­
kaniu swojem zostawioną, siostra jego z innemi pry- 
watnemi papierami z nierozwagi i przestrachu spaliła.

Gdy zatem rok 1866 znowu W. Kirchmayerowi 
znaczne majątkowe straty przyniósł, jak bowiem ze­
znaje, to odnośnie do samego Adama hr. Potockiego 
stratę swoją na 160,000 zł. oblicza, to nie ulega 
wątpliwości, że własny kapitał kantoru mimo ko­
rzystnych interesów tegoż do r. 1865 do bardzo ni­
skiej cyfry zejść musiał. Lata 1867 i 1868 miały 
być znowu dla interesów kantoru bardzo korzystne, 
zwłaszcza, że stosunki kantoru z powodu zakupna 
dóbr rządowych przez tak zwane „Domanen-Consor- 
tium44 znacznie się wzmogły, a interes sam z zaku­
pna tych dóbr nadzwyczajne obiecywał zyski. Te 
zyski ostatecznie W. Kirchmayerowi nie dostały się 
w udziale, jak to z jego własnych zeznań, tudzież 
z zeznań Samuela Simundta, wspólnika owego inte­
resu, a głównie z zeznań Augusta Śniechoty, który 
księgi towarzystwa Domanowego trutynował i z ca­
łym interesem dokładnie był obznajmiony wynika.

W r. 1866 dowiedział się Kirchmayer, że rząd 
zamyśla sprzedać niektóre dobra rządowe w Galicyi; 
znając Samuela Simundta jako doświadczonego w za- 
kupnie i handlu drzewa, proponował mu spółkę 
w zakupnie tych dóbr. Simundt wraz z Drem Men- 
zem, Dyrektorem banku hipotecznego Saskiego w Lip­
sku porozumieli się z Kirchmayerem o zawarcie tej 
spółki. Gdy jednak reprezentanci władz rządowych, 
oświadczyli, że z Simundtem nic działać nie chcą, 
cały ciężar kontraktowania z władzami rządoweńń, 
umówienia warunków kontraktów i zawarcia onycbże 
spadł na Kirchmayera wyłącznie.

Tenże przy zawarciu spółki oświadczył, iż na 
cele spółki do 350,000 zł. w. a. może dostar­
czyć , Simundt zaś obiecał uzyskanie pożyczki 
z banku saskiego w ilości 2.000,000 talarów w li­
stach zastawnych, przyczem się zgodzono na przy­
jęcie Dra Menza, dyrektora tegoż banku, do spółki. 
Bank Saski pożyczkę udzielił w sumie powyższej za 
dokumentem dłużnym przez Kirchmayera i Simundta 
podpisanym. Za pomocą lombardowania otrzymanych 
listów zastawnych miał być uzyskany kapitał potrze­
bny do spłacenia rządowi pierwszej raty ceny kupna 
w ilości 2.000,000 zł. Lombardowaniem zajmował 
się Simundt, a zdaniem Dra Menza postępował so­
bie tak bezwzględnie i bez znajomości rzeczy, iż kurs 
tych listów zastawnych z 96 spadł na 60 i że za­
ledwie 1.000,000 w listach zastawnych mógł być 
zlombardowanym, wskutek czego otrzymano kapitał 
około 1.200,000 zł. Nalegał więc Kirchmayer na 
Simundta, aby o resztę kapitału potrzebnego do za­
płacenia pierwszej raty, postarał się, gdyż on, jak 
wyżej nadmieniono, dać miał tylko najwięcej 350,000 
zł., lecz u Simundta wówczas był zupełny brak fun­
duszów. Energicznym zabiegom Kirchmayera, powio 
dfo się uzyskać od rządu przedłużenie terminu do 
złożenia pierwszej raty na 1 miesiąc, a gdy Simundt 
mimo tej zwłoki niemógł postarać się o wypłacenie 
pierwszej raty, przeto niechcącemu utracić złożonej 
kaueyi, z ogromnemi kosztami udało się Kirchmaye­
rowi uzyskać 900,000 zł.

Wedle zeznania Wilhelma Kotajnego, czynił kan­
tor Kirchmayera z polecenia tegoż na rachunek „Do- 
manen-Consortium44, w r. 1868 z następujących fun­
duszów wypłaty:

1) Adam hr. Potocki dał do dyspozycyi Kirchmaye­
rowi na ten cel 400,000 zł. w. a.

2) Towarzystwo ogniowe Krakowskie dało 300,000 
zł. w. a.

3) John 150,000 zł. w. a.
4) Dzięgielowski 300,000 zł. w. a.
Wkrótce po złożeniu pierwszej ra ty , opowiada 

Kirchmayer dalej, sprzedała spółka kilka dóbr w Ga­
licyi przez siebie nabytych, a wieści dochodziły Kirch­
mayera, że Simundt uzyskane z sprzedaży fundusze 
na swoją rzecz obracał. To dało powód do nieporo­
zumienia między nimi, a za pośrednictwem Frydery­
ka Rosenberga, kupca w Wiedniu, zawarty został po­
między Kirchmayerem a Simundtem kompromis tej 
osnowy, iż zrealizowanie całego interesu poruczonem 
zostało Simundtowi z obowiązkiem, iż wszelkie wpły­
wy w Anglo-Austryan-Banku depotiować winien, cze­
go jednakże nie dopełnił, lecz przeciwnie pieniądze 
u siebie zatrzymywał. To było pdwodem, że spółka 
znalazła się w trudnościach finansowych tern przy­
krzejszych, iż obowiązek zapłacenia reszty ceny ku­
pna rządowi, był zahipotekowanym na wszystkich do­
brach do spółki należących, a więc należało ten obo­

wiązek wykreślić, aby uzyskać możność sprzedaży 
dóbr. Zysk ze sprzedaży dóbr Zbirowa w Czechach, 
tudzież milion zł. z Vereinsbanku za pośrednictwem 
Kirchmayera wypożyczony, użyte zostały na spłace­
nie reszty ceny kupna rządowi. Po uwolnieniu dóbr 
od hipoteki na rzecz rządu, postanowiła spółka wszyst­
kie dobra odstąpić Towarzystwu akcyjnemu („Han- 
delsgeselschaft fur Forstprodukte, Forstbank“) co dla 
Kirchmayera o tyle pożądańszem było, ile że mu to 
możność przedstawiało uwolnienia się od spółki z Si­
mundtem i zrealizowania swego udziału zapomocą 
akcyj tegoż Towarzystwa. Gdy przyszło do układu
0 ustąpienie dóbr nabytych temu Towarzystwu, żą­
dał Simundt, aby to Towarzystwo przyjęło jego dom 
handlowy w Berlinie pod firmą „Buggenhagen i spół- 
ka“ istniejący za cenę jednego miliona; aby go od­
wieść od tego wygórowanego i bezpodstawnego żą­
dania umówił się Kirchmayer z Simundtem że mu 
z udziału swego odstąpi %  część, a Simundt miał 
za to odstąpić od wynagrodzenia za sprzedaż swego 
domu, tak, że ponieważ udział Dra Menza już po­
przednio ograniczono do */6 części, na Simundta ®/12 
na Kirchmayera 4/ i2 części przypadły. Po zawartej 
umowie o odstąpienie dóbr na rzecz spółki akcyjnej 
zawezwał Kirchmayer buchhaltera swego Augusta Snie- 
chotę do Wiednia, aby obliczyć stanowczo wzajemne 
pretensye i wtenczas z ksiąg dowiedział się, że Si­
mundt sumę 1.400,000 zł. na rzecz spółki przypa 
dającą, która w Anglo-Banku złożoną być była win­
na, u siebie zatrzymał. Kirchmayer sądząc, że ta su 
ma obróconą zostanie na zaspokojenie wierzytelności 
banku saskiego, niepodniósł z tego tytułu żadnych za­
rzutów, lecz wkrótce przekonał się, że pretensya ban­
ku nie została zaspokojoną i nawet procenta od ta­
kowej nieregularnie były płacone, z któregoto po­
wodu pomiędzy nimi znowu nieporozumienia powsta­
ły, a Kirchmayer buchhaltera swego celem obrachun­
ku powtórnie do Wiednia zawezwał. Rachunek jednak 
przez tegoż sporządzony, nie został przez Simundta 
przyjęty, który nasamprzód żądał, iżby suma 1.400,000 
zł. przez niego zatrzymana, z jego części zysku była 
potrąconą, a reszta zysku w akcyach Forstbanku za­
płaconą, zaś cały zysk Kirchmayera byłby poniósł 
wielką stratę, gdyż kurs tych akcyj spadł z 96 na 
35, a więc Simundt dostałby o 65%  w sumie
1.400.000 zł. więcej. Obok tego nieporozumienia 
były jeszcze między innemi następujące punkta sporne:

1) Ponieważ Simundt sumę 1.400,000 zł. używał 
a spółka spłacała od długów swoich, przeto winien 
był zapłacić procenta od tejże sumy, które wynosiły 
około 200,000 zł.

2) Z własnych funduszów Kirchmayer poniósł zna­
czne wydatki, które według ksiąg przenosiły 400.000 
zł. podczas gdy Simundt nic zgoła nie dał, a zatem 
należały mu się procenta od należytoŚci jego domu, 
tak jak od każdego długu, procenta te za przeciąg 
czasu lat 2 licząc najmniej po 12%  t. j taki pro­
cent jaki spółka od innych długów spłacała wynosi­
ły około 100,000 zł.

3) Simundt rozmaite wydatki prywatne w sumie
600.000 zł. zapisał na spółkę.

4) Koszta utrzymania bióra w ilości 30,000 zł.
5) Simundt liczył dla siebie nagrody za pracę

100.000 zł. Kirchmayer przeto taką samą kwotę dla 
siebie pretendował, tem więcej, iż rokowania z rzą­
dem on wyłącznie prowadził.

6) Z powodu, że przy sprzedaży dóbr Mrzygłód 
okazało się, iż część tychże była w posiadaniu 3ch 
osób, skazaną została spółka wyrokiem polubownym  
na zwrot nabywcy sumy 16,000 zł. które Kirchma­
yer z własnego zapłacił.

7) Z powodu artykułów dziennikarskich przeciw 
Simundtowi, przez które spółka poniosła szkodę, wy- 
ekspensował Kirchmayer 6,000 zł. i żądał wliczenia 
tej sumy do rachunku. Tak więc prócz sumy 140,000 
zł. wynosiły pretensye Kirchmayera do Simundta 
przeszło 600,000 zł. Ponieważ Simundt tych pozy- 
cyj uznać nie chciał, zgodzili się w miesiącu grudniu
1869 na sąd polubowny, który w 18 do 20 dni spór 
miał rozstrzygnąć. Simundt jednak nie stawił się przed 
sądem i wyjechał do Berlina zabrawszy z sobą księ­
gi, przez co przeszkodził załatwieniu tej sprawy. Na­
stępnie zrobił Kirchmayerowi propozycyę przez Dra 
Jaques adwokata w Wiedniu, iż niechce obrachunku, 
lecz żąda umowy rozwiązującej spółkę. Umowa ta 
na piśmie ułożona pod datą 17 lutego 1870 podpi­
saną została przez obydwie strony w dniu 18 lutego
1870 i wedle treści tejże Samuel Simundt na zu­
pełne zaspokojenie pretensyi Wincentego Kirchmaye­
ra z umowy interesów Domiinen-Consortii roszczo­
nych, pozostawił temuż na nieograniczoną własność 
będące już u tegoż w posiadaniu 9,500 sztuk akcyj 
Towarzystwa handlowego dla produktów leśnych
1 przyjął odpowiedzialność za wszystkie passiva. Kirch­
mayer zaś odstąpił Simundtowi udział swój odnośnie 
do wszystkich aktywów owego Consortium i sumę
38.000 zł. na swoją rzecz na dobrach Zbirów cią­
żącą, po której podniesieniu Simundt Kirchmayerowi
20.000 zł. miał wypłacić i wkońcu ostatni tak dla 
swojej osoby jakoteż dla reprezentowanej przez sie­
bie firmy „F. J. Kirchmayer i Syn“ oświadczył, że 
do Simundta żadnej więcej pretensyi nie mają.

August Sniechota w sprawie Kirchmayera pod 
przysięgę wzięty dnia 2 grudnia 1871 zeznał, że na 
wezwanie ówczesnego szefa swego W. Kirchmayera, 
weryfikował księgi Consortium Domanowego, której 
to czynności celem było wypośrodkowanie zysku 
wogóle, jako też owego zysku, jaki na część Kirch­
mayera przypadał, bo tenże liieprowadził żadnych 
książek lub notatek, ani nie kontrolował ksiąg Si­
mundta. Jako czysty zysk z dniem 24 stycznia 1870 
okazała się kwota 3.692,854 zł. 23 c. Ponieważ 
Kirchmayer powziął był już kwotę około 400,000 
zł. i 9,500 akcyj Forstbanku (Handelsgeschaft fur 
Forstprodukte) w realnej wartości 400,000 zł. czyli ra­
zem 800,000, zł., gdy nadto podług twierdzeń Simund­
ta i jak powyżej powiedziano samego Kirchmayera, te­
mu ostatniemu należały się */l2 zysku, przeto cyfi-y 
te służyły za podstawę obrachunku między Simund­
tem i Kirchmayerem. Jednak każdy z nich inaczej 
rachował, które to różnice już powyżej w zeznaniu 
Kirchmayera są wytknięte. Simundt obliczając czysty 
zysk na sumę 3.600,000 zł. udział w takowym na 
Kirchmayera w '/3 części przypadający stanowił na
1.200.000 zł. Na tę należytość odebrał Kirchmayer 
9,600 akcyj Forstbanku w nominalnej wartości po 
80 zł., zatem 760,000 zł. według wykazu aktywów 
wybrał 400,000 zł., tym sposobem razem wedle 
Simundta sumę 1.160,000 zł., gdy zaś Simundt 
miał do Kirchmayera jeszcze jakieś osobiste preten­
sye dochodzące do sumy 1.200,000 zł. przeto utrzy­
mywał, że Kirchmayerowi z Domanen - Consortium 
nic więcej się nie należy. Ten zaś szczególnie co do 
otrzymanych akcyj zarzucał, iż mu takowe rachowa­
no w nominalnej wartości, gdy tymczasem chciał je 
liczyć po kursie 32 zł. za 80 zł. co wynosiło je­
dynie kwotę 304,000 zł. Powodem tej dyferencyi 
była okoliczność, że Kirchmayer otrzymał akcye 
w sierpniu 1869, pod który czas stały 92 do 95 za 
80, że zatem wina to była Kirchmayera, jeżeli z do­
brego kursu niekorzystając takowych nie sprzedał al

par i albo wyżej, Kirchmayer zaś przyznając, że pod­
czas odebrania tych akcyj takowe stały nierównie 
wyżej jak ich wartość nominalna, twierdził, że Si­
mundt mu je wręczył z zastrzeżeniem, aby dopiero 
po upływie jakiegoś czasu je  sprzedał, gdyż prze­
ciwnie kurs ich zniźonoby, którego twierdzenia Si­
mundt nie przyjmował. Układy toczyły się od gru­
dnia 1869 aż do początku lutego 1870, wreszcie 
Simundt, aby raz ten interes skończyć, lecz nie dla 
tego, żeby się to Kirchmayerowi należało, ofiarował 
Kirchmayerowi 100,000 zł. gotówką, 500 sztuk 
akcyi Forstbanku i 37,000 zł., które się właściwie 
należały od Hypoteken- i Vorschussbank dla Doma­
nen-Consortium, które jednak na imię wyłączne 
Kirchmayera były w owym banku zapisane. W tym 
duchu sporządził awokat Dr Jaques ugodę i w dniu 
12 lutego 1870 zawezwał Kirchmayera do podpisa­
nia rzeczonego układu. Samuel Simundt zeznał, że 
zaraz po sprzedaży dóbr na rzecz Forstbanku w lip- 
cu 1869 r. do obrachowania się z Kirchmayerem, 
lecz bezskutecznie, dążył, że Kirchmayer następnie 
w przedłożonym rachunku, pretensye nie uzasadnione 
umieścił, stanowcze załatwienie sprawy odwlekał i jak 
później na jaw wyszło w tej tylko intencyi działał, 
aby się przed wierzycielami pokryć, którym mówił, 
że znaczną ma u deponenta należytość.

Ten interes domanowy wpłynął na interesa kanto­
ru bardzo zgubnie, jakto z rozlicznych ustępów w li­
stach W. Kotajnego do W. Kirchmayera zawartych 
jasno się okazuje, ponieważ kantor ze swych fundu 
szów, jak inwentarz upadłości majątku okazuje, na 
rzecz Domanowego Consortium 444,976 zł. 35 c 
wydał, jest zaś rzeczą niewiadomą ile z owej kwoty 
około 400,000 zł. ze spółki domanowej przez W. 
Kirchmayera na swe osobiste konto wybranej do 
kasy kantoru, a względnie na jego cele wpłynęło; 
powtóre, że chcąc uwolnić z pod zastawu effekta na 
cele Domanowego Consortium od Towarzystwa ognio­
wego i od Johna pożyczone, W. Kirchmayer użył 
effekta stron zupełnie w odrębnych stosunkach do 
kantoru stojących.

I tak widać z listu Mokrzyckiego ddto Wiedeń 21 
stycznia 1869 do W. Kotajnego pisanego i z zeznań 
tegoż Mokrzyckiego, że listy zastawne zakładu kre­
dytowego Maryi hr. Skorzewskiej kantorowi tylko do 
przemiany na listy zastawne domanowe powierzone, 
celem uwolnienia z pod zastawu effektów Towarzy­
stwa ogniowego i Johna użyte zostały. Przegląd li­
stów W. Kotajnego do Kirchmayera pisanych, wy­
kazuje, że kantor Kirchmayera już w pierwszej po­
łowie r. 1869 ciągle walczyć musiał z brakiem 
gotówki i że mu z wielką trudnością przychodziło 
wydawać stronom effekta w kantorze lokowane. I tak 
z listów interesu Maryi hr. Skorzewskiej dotyczących 
okazuje się, że już w maju 1869 trudną było dla 
kantoru rzeczą zwrócić jej domanowe listy zastawne 
i że się musieli Kirchmayer i Kotajny na propozy- 
cyą użycia domanow al pari zgodzić, aby tylko 
zwrot tychże do Igo lipca 1869 odwlec. Z listu 16 
maja 1869 okazuje się, że nie mieli gotówki, aby 
Kluczyckiemu 9,000 zł. wypłacić, gdyż Kotajny pi­
sze: „Upraszam WP. Dobr. aby ta suma z wszelką 
pewnością była 18 maja wysłaną z Wiednia, bo 
w innym razie znaleźlibyśmy się w okropnej sytua- 
cyi“. W tym samym liście pisze dalej: „żetrzebaby 
Kluczyckiego na swą stronę przeciągnąć4* (aby tenże 
mając u Adama hr. Potockiego ogromny wpływ 
i zaufanie nie radził temuż, iżby się czemprędzej 
z interesów z nimi wycofał i depozyta swoje pocią­
gnął), „że Janowi hr. Tarnowskiemu odradzał, aby 
od nich swych effektów nie wycofał, ponieważ wszyst­
kie zakłady w razie potrzeby pieniądze wypowiadają 
przezcoby strata dla niego wyniknąć mogła44. Z li­
stów 20 i 56 maja i 1 czerwca 1869 r. odnośnie do 
interesu Szymanowskiego na kilka zawodów zwlekali. 
Powołać tu także wypada list z 3 lipca 1868 w któ­
rym Kotajny radząc szefowi wielką oględność w przy­
jęciu innego kantorzysty na miejsce zmarłego Wit- 
tiga, pisze: „nie można obcego człowieka wtajemni­
czać w interesa, o których on wiedzieć nie powinien, 
dopóki nasze depozyta nie będą zupełnie w porządku44.

Od 28 sierpnia 1869 rozpoczęła się wskutek sła­
bości Napoleona bessa, czyli spadek kursu papierów 
wartościowych, a już w pierwszych dniach września 
1869 żąda Kotajny w listach swoich, aby Simundt 
na rachunek Domanowego Consortium, dał gotówkę, 
gdyż z banków wiedeńskich już nic wydobyć nie mo­
gą, bo effekta obciążone, a gdy spadku tych effek­
tów pokryć nie mogli, pisze Kotajny w liście z 11 
września 1869: „mamy jednakże tutaj jeszcze trochę 
depozytów drobnych, które wynoszą około 25,000 
zł. mógłbym zatem takowe przesłać, jeżeli Wny Pan 
Dobr. uzna to za potrzebne41.

W liście z 17 września 1869 pisze: „Depozyta 
które będę mógł tutaj zebrać poślę natychmiast do 
Anglobanku, aby w ten sposób ten interes załatwić44 
(Stojowskiego t. j. wydać mu 91 sztuk akcyi kolei 
Karola Ludwika), co dowodzi i list z 21 września 
1869, dalej list z 19 września 1869, gdzie Kotajny 
pisze że przesyła różne effekta do banków wiedeń­
skich na wzmocnienie pokrycia zastawionych effek­
tów; list z 29 września 1869, w którym żąda Ko­
tajny z Wiednia coś gotówki, bo wszelkie źródła 
wyczerpane zostały; wreszcie list z 1 października 
1869, gdzie Kotajny pisze, że z powodu wypłaty 
Kluczyckiemu 50,000 zł. jest w największym kłopocie.

Gdy W. Kirchmayer pokrycia spadku kursów 
papierów wartościowych w bankach wiedeńskich po­
zostawionych dać nie mógł, nastąpiła sprzedaż tych­
że papierów w drodze egzekucyi bankowej, o czem 
świadczą liczne ustępy w listach Kotajnego: miano­
wicie w liście Kotajnego z 28 października 1869 r . : 
„dzisiaj znów Yereinsbank podaje nam sprzedaż róż­
nych papierów, które należą do różnych osób; jak 
te rachunki przeprowadzić, nie mam żadnych wska­
zówek etc44; w liście z 27 października 1869: „Ver- 
einsbank podaje nam w dwóch listach dalsze sprze­
daże akcyj Vereinsbanku i innych effektów etc44. Już 
w liście z 9 października 1869 z powodu zgłaszania 
się hr. Małachowskiej o swój depozyt nadmienia Ko­
tajny : „bardzo dobrzeby było, gdyby Wny P. Dobr. 
chociaż na krótki czas przybył do Krakowa, aby te 
osoby, które są bardzo niespokojne ułagodzić44. W li­
ście z 16 grudnia 1869 przemawia Kotajny za za­
ciągnięciem pożyczki na kamienicę Kirchmayera, a mo­
że i na dobra Klimontów, a w liście z dnia 18 gru­
dnia 1869 pisze: „Trzebaby koniecznie pomyśleć 
o pożyczce na domy, coby nam jaką-taką ulgę zro­
biło. Gdyby wszelkie środki nie pomogły, a Simundt 
się nie dał nakłonić do układu, niewypada nic inne­
go tylko może traktować z Vereinsbankiem lub ban­
kiem krakowskim o sprzedaż domu naszego (firmy 
kantoru), za któryby zawsze kilkakroć stotysięcy mo­
żna osiągnąć, pieniądze zaś te możnaby użyć na po­
krycie depozytów44. W liście z 20 grudnia 1869 pi­
sze Kotajny: „Jesteśmy w najprzykrzejszem położe­
niu, bo Schiff dotąd nie jest pokryty, a ja  nie mo­
gę się udać do niego z domicilami Wiedeńskiemi 
młyna Tenczyńskiego, termin zaś tych weksli jest 
22 b. m. Takie zaś położenie jest okropne, tern bar­
dziej, że nam gotówki tutaj na miejscu potrzeba.

Upraszam zatem WP. Dobr. ten interes jak najry­
chlej załatwić, abyśmy skandalu w Credits - Anstalt 
uniknąć mogli. Oczekuję również gotówki około
10,000 zł. na pokrycie weksli Tenczyńskich płatnych 
24 b. m. w banku narodowym. Tę gotówkę muszę 
mieć w rękach, bo pozostałbym w najprzykrzejszem 
położeniu wyczerpawszy wszelkie depozyta na zasta­
wy jakie miałem pod ręką44. Z listów Kotajnego wi­
dać dalej niewątpliwie, że effektami jednych stron 
uwalniali effekta innych klientów w zastawie będące, 
a które wydać koniecznie byli zmuszeni. I  tak z przy­
toczonego już listu Mokrzyckiego z 21 stycznia 1869 
est widoczne, że effekta Stanisława Górskiego miały 

posłużyć do uregulowania interesu Borowskiej. Z li 
stu Kotajnego z d. 21 grudnia 1869 wyczytać się 
się daje, że effekta Mycielskiego przeznaczono do 
uregulowania interesu Władysława Gorajskiego. W li­
ście z d. 22 grudnia 1869 pisze Kotajny: „udało 
mi się nakłonić hr. Fr. Potulickiego, aby około 100 
akcyj Rudolfa u nas złożył do depozytu, na które ko­
rzystać może z nowej subskrypcyi. Ma to dzisiaj na­
stąpić w takim razie jutrzejszą pocztą prześlemy ak­
cye do Creditanstalt, aby o tyle uwolnić ztamtąd 
obligacye pożyczki węgierskiej hr. Maryi Skórzewskiej, 
tśmbardziej, że jedzie ona na parę miesięcy do War­
szawy". W liście z 2 stycznia 1870 r. radzi Kotaj­
ny Kirchmayerowi, aby akcye kolei Karola Ludwika, 
IV emissyi do różnych stron należące, wydać Klu 
czyckiemu, który się o takie same akcye upominał.

Dalej z zeznań Samuela Simundta: „Ich habe ihn 
(Kirchmayer) niemals fiir einen reichen, wohl aber 
fur einen in seinen Verhaltnissen geordneten Mann 
gehalten, der seine circa 300,000 fl. Vermogen be- 
sitzt. Das wusste ich aber bestimmt, dass er immer- 
fort in Geldverlegenheit ist, was ich damit erklarte, 
dass er viele Geschafte in Papieren gemacht und be- 
deutend davon am Halse haben muss;44 tudzież z li 
stów Kotajnego, do W. Kirchmayera pisanych, wno­
sić wypada, że grali na giełdzie. W liście z dnia 15 
czerwca 1869 roku pisze Kotajny: „Giełdę tutejszą 
trzymam przez Kubickiego zupełnie na sznurku i 
rozchodzi się tylko o to, abyśmy mieli pewny 
kapitał do dyspozycyi44. W liście z dnia 6 września: 
„tylko Schiff i Leon jest „Kostgeschaft44; w li­
ście z 19 września 1869: „O ile się zdaje, rozsiali 
znów jakąś bajkę po Krakowie, że depozytami robi­
my interesa giełdowe44 (dalsza kartka w kopiale wy 
targana); w liście z 27 października 1869 mówi
0 bessie i o możebnej spekulacyi papierami; w liście 
z 28 października 1869 pisze: „Telegram wczoraj 
szy W. Pana Dobr. odebrałem i stósownie do tegoż 
zarządzę sprzedaż papierów u Schiffa i w Volks- 
banku, wybierając takie efekta, które najmniejszej 
zmianie podlegają.44 W liście z 4 stycznia 1870: „bo 
każda zwłoka przy odkupieniu depozytów przynosi 
nam ogromne straty, papiery się z każdym dniem 
podnoszą, przez co jest dla nas coraz to większa 
strata.44 W liście z 2 lutego 1870 donosi, że Łęto- 
wski złożył gotówką 38,000 zł. na zakupno priori- 
tetów i dodaje: „na to zakupno podamy mu poju­
trze rachunek, sztuk zaś nie kupimy, bo przy 
prioritetach są najmniejsze waryacye.44 Krytyczne 
położenie kantoru w stosunku do interesów szefa
1 dyrygenta tegoż, tych ostatnich nie odstraszało na- 
węt od użycia środków nierzetelnych, bo Kotajny 
donosi Kirchmayerowi w liście z 26 stycznia 1869, 
że Franciszek hr. Mycielski chce sprzedać depono­
wane u nich efekta, m ianowicie: 300 akcyj kolei 
Rudolfa i 210 akcyj Galicyjskich, aby spłacić poży­
czkę w Boden - Creditanstalt w ilości 117,000 zł, 
na Sambor zaciągniętą. „Że ta operacya byłaby dla 
niego korzystną, pisze Kotajny, nie podlega żadne 
kwestyi, bo zyskałby na procencie i na kapitale, lecz 
nie mogę mu do tego interesu doradzać, bo w takim 
razie podniósłby z depozytu powyższe efekta i mu 
sielibyśmy sobie znów głowę kłopocić, aby pokryć te 
papiery innemi, dlatego mu odradzać będę, opierając 
się na niskim kursie Rudolfów, które stosunkowo wię­
cej podnieść się mogą jak Domany.44 W liście z 17 
lipca 1869 napomyka Kotajny sporządzenie rachunku 
z wcześniejszą dalą, dla Kluczyckiego na sprzedać się 
mające 150 akcyj kolei Karola Ludwika, bo kursa 
podskoczyły. W liście z 2 sierpnia 1869 pisze Ko­
tajny: „Pan hr. Juliusz Dembiński polecił nam od­
jeżdżając, aby akcye jego Galicyjskie po 250 lub 
wyżej sprzedać. Ponieważ wczoraj doszły do 260, 
sprzedaliśmy przez Schiffa odpowiednią ilość nowych 
akcyj, hr. Dembińskiemu zaś podałem sprzedaż akcyj 
umyślnym posłańcem po 255.44 W liście z 21 sty­
cznia 1870 Kotajny pisząc o wydać się mającym de­
pozycie Adama hr. Potockiego i sprzedaży Jaworzna 
dodaje: „Kluczycki mógłby w tym względzie dużo 
nam dopomódz, aby tylko mu przyznać jaką prowi- 
zyę, czy to wprost, czy przez trzecią osobę.44

Listy W. Kotajnego, w styczniu i lutym 1870 do 
W. Kirchmayera pisane, jeszcze jaskrawszą są illu- 
stracyą krytycznego położenia domu handlowego pod 
firmą: „F J. Kirchmayer i Syn41 i jego interesów, 
pomimo, iż w owym czasie bardzo znaczne sumy 
jako 70°/o wpłatę na akcye kolei Galicyjskiej IVej 
emissyi pobrali. I tak w liście z 5 stycznia 1870 
pisze Kotajny: „Rachunki z Simundtem muszą być 
do końca stycznia pokończone i gotówka od niego 
odebraną, bo w innym razie mogą być nieprzewi­
dziane następstwa." W liście z 25 stycznia 1870: 
„Jesteśmy jednem słowem w tak okropnem położe­
niu, że możemy być przygotowani na najgorsze wie­
ści, które o nas po Krakowie obiegać mogą.“ W  li­
ście z 27 stycznia 1870: „Dotąd nie mamy żadnej 
wiadomości co do depozytów hr. Tarnowskiego i Skó­
rzewskiej, rzeczywiście desperacya bierze na taką 
zwłokę i mogą nastąpić z tej przyczyny okropne sku­
tki. Będąc pod takiem wrażeniem i ciągłą obawą, 
robi to ogromny wpływ na wszystkie nasze interesa, 
tem bardziej, że ciągle jesteśmy tutaj bez gotówki, 
a wszelkie środki mamy już zamknięte." W  liście 
z 31 stycznia 1870: „O depozytach hr. Tarnowskiego 
i hr. Skórzewskiej dotąd nie mam żadnych wiado­
mości; są to kwestye tak pilne, że nie mamy czasu 
do stracenia, tylko trzeba czemprędzej to uregulować, 
bo możemy popaść w nowe kłopota. Jeżeli w tej 
chwili żadnych środków nie mamy, to trzeba konie­
cznie pożyczkę zaciągnąć, czy to na domach naszych, 
czy na Pleszowie lub Klimontowie, bo obecne chwile 
są najgorsze, i każdy sądzi, że się utrzymać nie mo­
żemy.44 W liście z 3 lutego 1870: „Pan Mann w o- 
gromnem pomieszaniu dopytywał się mnie, czy na­
sze interesa rzeczywiście są w takiem położeniu, że 
temi dniami ogłosimy konkurs na Pleszów i Kli­
montów. Trzebaby koniecznie pożyczkę zaciągnąć, 
a tam w Wiedniu da się to łatwo przeprowadzić. 
Przez to mielibyśmy znowu grubszą sumę do dyspo­
zycyi, aby się po części z tej okropnej sytuacyi wy­
dobyć. Nasza pozycya jest taka, że trzeba prędko 
działać, aby tym okropnym i niepokojącym wieściom 
raz kark skręcić, bo czem dłużej ten stan potrwa, 
tem gorsze następstwa dla nas.“ W liście z 4 lu­
tego 1870 donosi, że Dr Machalski z dyspozycyi hr. 
Rzewuskiej, w imieniu spadkobierców po hr. Rzewu­
skim, zahipotekował się na nich sumą 100,000 zł. 
W  liście z 8 lutego 1870 pisze: „Jesteśmy obecnie

w najokropniejszem położeniu, bo Kluczycki skłonił 
Adama lir. Potockiego, aby się na Pleszowie i na 
Czas sumą 300,000 zł. w sądzie zahipotekował 
przez Machalskiego. Co z tego wyniknie, łatwo mo­
żna przewidzieć, bo dotąd bajki wszystkie kursowały 
ylko pomiędzy arystokracyą, lecz teraz rozniesie się 
ten interes po całem mieście i trzeba być przygoto­
wanym na to, że wszystkie osoby, które mają u nas 
jakieś depozyta, o takowe się zgłoszą. Nie ma zatem 
innej rady, tylko ułożyć się czemprędzej z Union­
bankiem o odstąpienie domu i o zaciągnięcie poży­
czki 300,000 zł. w. a. Tak samo trzeba koniecznie 
z Simundtem interes skończyć, abyśmy mieli jakąś 
sumę do dyspozycyi. Dzisiaj były u hr. Adama Po­
tockiego układy interesowanych osób i zgodzono się 
na to, że p. hr. Adam Potocki i hr. Stefan Zamoj­
ski jutro rano wyjeżdżają do Wiednia, aby tam in­
teres załatwić. P. Popiel był w tej chwili w kanto­
rze i oświadczył, że ci panowie są skłonni do ukła­
dów i ma nadzieję, że ten interes się załatwi.44 —
W liście z d. 9 lutego 1870 pisze: „Gdyby układ 
z Unionbankiem przyszedł do skutku, stanęlibyśmy 
na innych nogach. Nie będzie to dowodziło, że się , 
to stało z potrzeby, bo domu nie sprzedajemy, lecz 
tylko odstąpi WPDobrodziej za wynagrodzeniem ro- 
cznem; o dalszych warunkach nikt wiedzieć nie po­
trzebuje.44 W liście z 11 lutego 1870 pisze: „Sytua- 
cya nasza jest opłakana. Co moment ktoś do kan­
toru przychodzi z najokropniejszemi wieściami i każdy 
wierzyciel żąda obrachunku. Dzisiaj wypowiedziano 
nam 9,500 zł. gotówką, z tych wypłaciłem 2,000 
zł., a 7,500 zł. mamy wypłacić w poniedziałek; 
pisze dalej, że potrzebuje 20,000 zł. gotówki i 500 
sztuk akcyj kolei galicyjskiej IV emissyi, bo strony 
natarczywie wydania ich żądają, i radzi, aby czem­
prędzej z Unionbankiem interes (o kantor) ukończyć.
W liście z 12 lutego 1870 pisze: „że jeżeli najpil­
niejsze interesa (Jan Zamojski 10,000 zł., Raczyń­
ski 7,500 zł., Caton 7,000 zł., Skórzewska 120,000 
zł. i 500 akcyj IV emissyi kolei galicyjskiej prze­
szło 100,000 zł.) nie będą natychmiast załatwione, 
to będzie zmuszony wszelkie wypłaty zasystować.44

Wobec takiego stanu rzeczy przyjechał W. Kirch­
mayer na wezwanie główniejszych kilku wierzycieli 
na dniu 13 lutego 1870 r. z Wiednia do Krakowa, 
gdzie w domu hr. Adama Potockiego w następnym 
dniu 14 lutego 1870 najznaczniejsi wierzyciele, za­
niepokojeni wieściami o upadku jego, się zgromadzili 
i naradzali, czyli nie wypada natychmiast w sądzie 
zażądać otworzenia konkursu. W tym celu zawezwali 
poprzednio W. Kirchmayera, aby im stan swego ma­
jątku przedstawił, wskutek czego Kirchmayer stan 
czynny i bierny swego majątku tak wykazał, iż się 
zdawało, że stan czynny pokrywa stan bierny. Mia­
nowicie twierdził, jako jest wprawdzie w ambarasie 
z powodu braku gotówki, a kredyt jego zachwiany, 
lecz że jego domowi handlowemu nie zagraża upa­
dek i że wszyscy wierzyciele zostaną z swemi pre- 
tensyami pokryci.

W szczególności zeznał Adam hr. Potocki i Dr 
Alojzy Rybicki pod przysięgą, iż W. Kirchmayer, 
przedstawiając wierzycielom bilans swego majątku, 
iż za granicą Galicyi, oprócz wierzycieli wykazanych, 
żadnych innych nie ma, iż od S. Simundta, z inte­
resu zakupna dóbr rządowych (ze spółki Domanen 
Consortium), ma przynajmniej 500,000 zł. do żąda­
nia, którą to ostatnią okoliczność, jako przez W. 
Kirchmayera podawaną i świadkowie Paweł Popiel, 
jakoteż Franciszek hr. Mycielski pod przysięgą po­
twierdzili. Gdy nadto sporządzony pobieżnie wykaz 
długów i wierzytelności kantoru z ksiąg tegoż kan­
toru przez Dra Alojzego Rybickiego i Kandlera, buch­
haltera krakowskiego Towarzystwa ogniowego poda­
nia Kirchmayera w tym kierunku stwierdzał, przeto 
zgromadzeni wierzyciele pokładając wiarę w podaniach 
W. Kirchmayera co do stanu jego majątku, postano­
wili nie żądać otwarcia konkursu, zgodzili się na pry­
watną likwidacyę, niemniej na to, żeby W. Kirch­
mayerowi udzielić 6-miesięczne respiro, czyli zwłokę 
do rozwikłania jego interesów, zwłaszcza, że W. Kirch­
mayer oddawał wierzycielom na zaspokojenie ich wie­
rzytelności cały swój majątek i nadto twierdził, że 
Volksbank podjął się likwidacyi jego domu, że do 
Krakowa swego ajenta przysłał, i że, z powodu sprze­
daży kantoru, ofiarował mu dać 300,000 zł. zaliczki.

W dniu 15 lutego 1870 spisano zatem układ, który 
w ustępie I stanowi, że zgromadzeni wierzyciele prze­
konawszy się o niewypłacalności domu bankierskiego 
„F. J. Kirchmayer i Syn44 w Krakowie, nie chcąc 
dopuścić do likwidacyi sądowej ze względu na za­
sługi  ̂ tego domu, a mianowicie teraźniejszego jego 
właściciela W. Kirchmayera, jakoteż na to, że li- 
kwidacya prywatna odpowiada dobrze zrozumianym 
interesom obudwu stron, uchwalili przyjść rzeczonemu 
domowi bankierskiemu w pomoc przez powstrzyma­
nie się z wymaganiem swoich wierzytelności i dopusz­
czenie likwidacyi prywatnej przez W. Kirchmayera 
w zgodzie i porozumieniu z wierzycielami odbywać 
się mającej. Wierzyciele jednak zachowują sobie wol­
ność działania w ten sposób, że po upływie 6 mie­
sięcy od dnia tej ugody wierzycielom wolno inaczej 
postanowić, stósownie do tego, jakie w przeciągu tego 
czasu osiągnięte będą rezultata likwidacyi. Także 
w razie niespodziewanych zmian, dotyczących warto­
ści aktywów, wolno wierzycielom w przeciągu tego 
czasu inne powziąść postanowienie.

W ustępie II zawarowano powziętą uchwałę przy­
stąpieniem do niej wszystkich wierzycieli rzeczonego 
domu bankierskiego, tak, że w razie nie przystąpie­
nia choćby jednego wierzyciela, uchwała ta i dla dru­
gich moc obowiązującą utraca. Wolno jednak miało 
być wierzycielom zezwolić na wypłatę pomniejszych 
pozycyj stanu biernego, a to takich, których wypłata 
wpływu na ogólny stan aktywów nie wywiera, a nie- 
przystąpieniem wierzyciela do niniejszej ugody po­
trzebną być może. Ustęp III stanowi, że ugoda ta 
nie ma się rozciągać do tych osób, które nie zosta­
wały z domem „F. J. Kirchmayer i Syn“ w sto­
sunku właściwym kredytu, lecz uskuteczniały u niego, 
jako upoważnionej ajencyi wpłaty na akcye kolei Ka­
rola Ludwika; stanowi dalej, że wierzyciele zezwa­
lają, aby pierwsze pozyskane fundusze obrócone były 
w miarę potrzeby na pokrycie akcyj tym osobom się 
należących.

W ustępie IV oddaje W. Kirchmayer wszystkie 
swoje aktywa, jakiekolwiek one miano miały, nie wyj­
mując takich, które, jako członek Rad zawiadowczych 
rozmaitych towarzystw, pobiera, lub w przyszłości 
pobierać może, do dyspozycyi wierzycielom swoim 
w ten sposób, że im wolno będzie zrealizowanie tych 
aktywów albo samym przedsiębrać, albo też jemu po­
zostawić. Wszystkie też fundusze pochodzące bądź to 
z bieżących dochodów, bądź to ze zrealizowania sta­
łych aktywów, oddane być mają do dyspozycyi wie­
rzycielom w ten sposób, że to wszystko w pokryciu 
bieżących wydatków, i tego, co na utrzymanie wy­
płacalności domu w granicach tym układem dopusz­
czonych pozostanie, na pokrycie wierzytelności uchwa­
lających wierzycieli, a to naprzód procentów, a po­
tem kapitału użytem być ma. Ustęp V stanowi o wol­
ności wierzycieli zaprowadzenia dowolnej organizacyi
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do wykonywania 
administracyi pojedynczych sumie 300,000 zł. Kirch-1 zaś pytanie, czy Kirchmayer w owym czasie niepo-1 znawców i 'l^n'1 "tK° %Voeeniai ą c ^ ' 'n i e u z a s a d n i o n a  I śledztwa ani uchylony, ani nawet osłabiony. 1 ^ s z e m  

• 1 ..................  ' "  chociaż me momentalnie roz-15o.000 zł. w. ^ n.° ” Je‘‘tda Vmta a , \ nr7.vhvłv okoliczności, poszlaki zarzu con ej mu zbrodni

> stanu czynnego mają 

A U '  7ln. Oo Simundta podpisywał tak

:tku , chociaż nie momentalnie roz- 5o.uuu zt. w. a., ^  ^  b y ły  okoliczności, poszlaki zarzuconej mu zbrodni
który wystarczał do pokrycia jego „byó m e W .  Kireh- wzmacniające. W  śledztwie wstępnem w odpowiedz.

mayer odwołuje, zeznał pod przysięgą, że oprócz passywów i : ń ;  w i s h , .  “ ^ r a s r a
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Y twierdził Kirchmayer, że odjechawszy z Wiednia

a zatem zarzu-
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kowej rozmowie w jesieni 1869 opiera się obrona V 
wadzonej, tej treści, iżby Kirch- waniu tegoż nie ma
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majątku, a kierunek czynności domu swego zwrć 
do likwidacyi, tak , że bez przyzwolenia wierz 
żadne większe operacye kredytowe przedsiębrane 
nie miały. Nakoniec w ustępie V III postanowić
że wierzyciele wybiorą ze swego grona komitet w y-1— -.,   ; i
konawczy, z którym W. Kirchmayer znosić się po- bank jego kantor w ten sposób ° W ,  izby jeg  |

■ - - - ■ • ”  firma likwidowała, a on (Kirchmayei ) bez jakiej-
—  . • 3,555.495 4 3 % ! ^ “ ^  ^  w interesie założyła kolei do ^  jako

winien i od którego polecenia odbierać będzie. I j inna likwidowała, a on ( llircninayei ) |Ju/, JHKI|d I st,anie czynnym pewnym znajdują się wierzy- Łupkowskiej, jako dopieio spodziewany na p ip  mu^należącą przyznał, jako resztę z hipoteki Zbirowa
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T a tr z a ń s k ie j , Augusta Sniechoty «v»» łn  s i e .  że W. Kirchmayer

na rzecz Samuela Simundta odstąpił. W reszcie przy- 
.  I znał W . Kirchmayer co i z zeznań Augusta Sme-

wyżej clioty wynika, że zmuszony okolicznościami pijystał

nczeome zauną u>uu4 ^  tymczasem tak z ze-
wany, podpisany jest przez W. Kirchmayera, tudzież| tiemę w rym mreres.e W  I w itan ie  czynnym wątpliwym położone są wierzyteł-1 czyó się nie dający, za rzeczywisty m a jte k  liczony p a j a ^  jbakoteż z zaprzysiężonych zeznań
przez wierzycieli Adama hr. Potockiego, Stanisława to spmwe świadek u czło Ten ostatni świadek ności z obrotu interesów bankowych powstałe, ścią- być me może, tak jak spodziew ^Tatrzańskiei U m m sta Sniechoty okazało się , że W. Kirchmayer 
lir. Małachowskiego, w swojem i siostry innemu Bro- Volksbanku popierać p m i z « .  Ten ostatni M e  niedaj ące, w ilości 990.122 zł. 53*/a cnt. Uyonować się mającej tak zwanej kotai T atraańdaą , °  pl7.y sposobności układu dyssolucyjnego
nisława hr. Stadnickiego, Stefana hr. Zamoyskiego, zeznał również, iż podróż jeg° do Krakowa mmła gną a® ^  uważa w swym bilansie cały i dochody z posad Yerwaltungsratowskich, tndzież |tę  pre ensyę p y ..... „,u „ „,,Ł,Uni,  W r « , , i ,  n m -

i iiioy n a .- .n a  to, że mu Simundt skrypt wystawił, w którym 
dotyczących się matce W. Kirchmayera dożywocie w kwocie 6000 

I ..i ... „ -ocznie wypłacać zobowiązał.m affi Maryi hn  Sl^rzewatóej), Taidę z Małachow- zentować. wreszcie zeznał, iż on W. Kirchmayera powoau chociaż przez amatorów i dotyczących się matce
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jowskiego.
W  następstwie namienionego

lnym  dać mu znaczną kwotę do uyspozycyi , aie tr im aav  oniem ia sie na I z pre tiu m  aftec
lego układu, postanowili zwykłem ubezpieczeniem, którego atoli Kirchmayer I ksia£ handlowych, względem k t ó r y c h  uwzględnioną być

wspomnieni* wierzyciele na żądanie W. Kirchmayera mając juz Pr®t®n]̂ aiS} dn1ĉ de<’’oJ’nieru™i0moźci swe należności, żadne “wątpliwości nie powstały. dzenia takowej
tego samego 15 lutego 1870 rozgłoszonym przez ga- kie? o Edwarda h J ta d m c k ie g o  meiuchomości swe , ^  v  w . Kirchmayer: kuje
zety wiedeńskie wieściom, iż Kirchmayer zbankruto- obciążone i meposiadając ręcznych zastawów, dac dóbr Klimontów w Królestwie Polskiem Jeżeli się więc do stanu czynnego w
wał, zaprzeczyć, co też w gazecie Czas z dnia 16 me odwołania sie na bankierów Gustawa położonych, po strąceniu długów tabularnych 113.000 krydalnym uwidocznionego w ilości:
lutego 1870 nastąp iło , postanowili nadto na zakupie-11 P f z n n k i e r ó  ^  ^  | P ^  > . §  kaucyę ^  rokowania z rządem 1 ^ 555-4 ‘
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inwentarzu!jak to sam wyraźnie przyznał, konkurs stanie się ko- 
niecznym, zabezjiieczywszy swej matce u 8. bimunaia 
dożywocie i zabrawszy 3000 napoleondorów z \N le- 
dnia do Wenecyi, a ztam tąd do Szwajcaryi ucieczką 
sie ratował. Jest zatem przedmiotowa istota czynu 
zbrodni oszustwa z §§ 197 i 199 lit. / .  U K. przez 
pokrzywdzenie masy zabraniem 3000 napoleondorów 
w myśl §§ 263, 264 i 269 P. K. prawnie udowod­
nioną, a o jej popełnienie W. Kirchmayer w myśl 

‘ ~ i 11, 140 ust. 1, 2, 3 tudzież

100,000 zł. do żądania, a wierzyciele to Kirch-1 solucyjnego 18 lutego o cumnndta l miasta Kratowa weuiug lnwunw*"1* *■“ m. j — r- - - - —■■» A ii7 8 (i 7ł 128 atcvi KOiei iwowsuu-eicn. « —
mayerowi przedstawili, wtedy tenże powiedział, że to mayer według własnego przjzn.i i • oleon.  podanej- na podstawie osiągniętej w drodze licyta- zatem w ilości 4,245.864 z,. o ę Także stan mayera za kwitem depozytowym, w którym numera
kłamstwo, dodając, że ma u bankiera Eichborna na konto owych 100.000 zł. sumę 3.000 napoleon podanej na^poow* %  ^O.OOi zł., przedsta- 1 7 '/, ct. przewyzsza. Nie dość na tern Także stan m aje ,a  z WySZCZególnione, jako nienaruszalny
oenn n <rA* m n  ™ f« ten że  świa- dorów. t. i., 30.000 zł. —  (Kirchmayer twierdzi, cyjnej sprzeuazy ceny upua i , , „ „ i to  L 7,vnnv m aiatku Kirchmayera w inwentarzu krydal- tycn atcyj Dyiy wys g , .j

i i  . . . . __________   zeznał pod przysięgą, iż
4 1 4 7 8 0  zł' 125 akcyj kolei łwowsko-czern. w kantorze W. Kirch-

iwwTtajj róiSbaiku, » sa, m^natotmJeMj-lćorów^ J-J^^O-OOO i-i
wieczór do Wenecyi o d j e c h a ł ,  [szacunku reąlności^L. j  zaWiad d z ie w ....,^ ..—. . . . .  - .  ..

ceny kupna w dro-1 udowodnioną, że W. Kirchmayer wiele

Y majątku Kirchmayera w 10^ ^  ^ -  ^ źnJm poleceniem schowania tychże
i L. 423, Dz. I lnym  uwidoczniony w zupełności, jako ™ ^ 1ŚC1 P .- j . , \)c ;edynie tylko procenta kuponowe po-

»ume'7 d b i;re« i d ó  dyspo-llen,, i i  z o s ta H  pelnemocnictwo zbiorowe na S S,- I ^  I W ieini? ^  « * * * » •  T j . * X S
zycyt wierzycielom odda. To samo potwierdził i świa- mundta, Dra 1\llhelm a Lichtensterna 1 E g Y - kwocie 16 535 zł. w a 9)  zwyżkę z w ar-|w sze wiedział, zatem w księgach zmr ę „ -  . j j  i n;e obciążał, że przez użycie jego wartości 
dek Paweł Popiel, który zeznał, że gdy po układzie Hembielińskiego aby c. z jego W . ’" z a S d u  d ^k arn i w inwentarzu krydal- kantoru przeprowadź d n ie  mógł  ̂ I  tek p isze  1  w. a. poniósł,
wierzycieli z W. Kirchmayerem coraz to większe pas- w yijch  układach |nym  na 13.265 z ł , podany, przedstawiającą się w edle|do t i L . a  roku iedna no-l Jest zatem wobec tych okoliczności, że_natura

wobec zeznania poszkodo- 
a nieopłacenie należytości 

tego interesu zmienić nie 
vobec art. 290 ust. handl. 

>j umowy względem opłacania na-

którem W . Kotajnydek 'Paweł*'* FopieT "przytacza dalej, że Kirchmayer I napoleondorów w jakim banku w iedeńskim aepono-. przy ^ w 'ten 'sposdb 'stan  I czy' ten dług jest wyrównany, uprasza o d o m e ^ n i M ^ e n m  ™  “ J*'
produkował także list Simundta z Berlina pod datą L a ć ,  lecz tak samo jak I ™ nnv  maiatku nrzed unadłością w takiej wysokości, | jak ten interes s t o i , a b y ś m y  według je g o ^ o Hdil I 7.ft7.TlJlł. Ż6 OD k3.ŻdV Obiten interes stoi, „aoysmy weaiug ^  każd 0b̂rót pieniądzmi lub walorami

ize rachunki wyrównać.* Podobnie czytać się daJe ^ T ^ i e  zar adzał i dawał informacje i dyspozycje, 
liśrif> 7. dnia 22 kwietnia 1869 r. odnośnie do m- wyłącznie z 4 ... U .la w iA  inrrA nrlltVWfll SIPdnia 9 r , “ »  i s £  i e« ;,fe ,n i „  t a t a .  na ?

naj»owrót odjechał. 4 ^ rln masv chciał zwrócić, lecz I po strąceniu długów tabularnych, stosownie do wj I i z takim obrachun-|W . Kirchmayera listy zastawne Towarzystwa kred}-
l’o jego odjeżdzie przekonali się wierzyciele z wy- Szwajoary j ą  . ,  bankier nie chciał ciągu długu hipotecznego nie 113.000 zł., lecz tylkoIm e ma J doidziemy “ Iłowego austryackiego w nominaluej wartości 12(XkXi

jaśnienie buclihalten, Sniechoty, Ze W. Kirchmayer me mdgł dla tego bo »  ̂Lugano H «  n . v  l J  b detatatorow ie k.em nigdy k o t o wg a. posłał, z poleceniem, a b , te  lis t, mato-

t .  * * » ■ ?  r u w  T  zł S1|52 ct (ayni I z W odzickie|o) bo on w„« na li ............................. ...........................
o^az^o ^  n ^ t» °  L  W  Kirchmayer między passy-1 zeznanie Antoniego Piazzona Z7 o ^w  S]nnem| TdoTsS 'z l! ' 2 ^ 7 ^  cnt. Khchmayer kupił te  dobni jtw ienlzi, że coś W P , Dóbr. w W i * u  to m e y  amiernl
w a m i * n i 7  nykazai Łętowskiego z Jurną 38,000 z iJd zo n e . Atoli jcżel, n i. w bugano, to U c y ^ y i dnia 15 marca uplacil - Wreszcie w I M , a A U  Ł h S Ł  w ,

l “Y^arEmaYor ‘‘cl.ociaT 'do^d wcześnie 11807 . . . ,  jako mówtiw i o f i a r u j ą c ,  ^ b , aplack ,  ta k ,’te najwięcej U *

listy zastawne dóbr rządowycłi (Domeny) 
że W. Kirchmayer to zlecenie wykonał, 

lecz te domeny następnie na akcye pożyczki węgier- 
'  N srebrze płatne wymienił. 

Bożego Narodzenia do W.

“ m ze od S. Simundta więcej jak 100,000 zl. i .  do Wenecyi na k i to  dm ^  S y*w,j ta n , kupna z uwagi, że dalsze ciężary hi- masy krydalnej i w y to m e  p g «  tegoż d o t y t o t  m jr  ^  ^  ^  ^  ^  w 4e t  b
nie otrzyma, wierzycielom swoim przedstawiał jakoby ze Kirchmayer od Sima ta owe . . • oteczne, mianowicie; 10.500 rub. sr., 1 5 .0 0 0  rub. s r ,  sowych r0/ul^ t , ; '  lu f , , i .n ,o ś c i  ewentualnie przez effektdw od W. Kirchmayera więcej me otrzymała,
miał 501,000 zl. do żądania, a nawet, według ze- płtoondoraej, T i „ S  1870 nm?- i 15.000 rub. sr. które resztę rzeczoną cen, kupna dme mmumminych ’ 7achodzi d nie Bdwniet i Zygmunt lir. Skdrzewski zeznał pod przy-
znania Aloizeeo Rybickiego, twierdził, że mu Simundt byłego buchhaltera Sim undtado 17 lutego l870 iuny  wvczernuia dotyczą samego nabywcę jako przesłuchanie, jeżeli prawne praeroKo y - j iz w . Kirchmayer uskuteczniwszy na zlecenie

Ó O O o K l. ottarował lecz że on więcej J m  na giełdzie za positalmctwem domu bankowego “ P ™ 'el" f ^ rX ^ o m p « n k c , i  odpada, a wspom- będą, pod przysięgą j Ł a t k i  Maryi hr Skdrzewskiej zamianę listów
do Wiednia 17 lutego 1870, ieszczel kupione zostały, powziął, wskazuje dowodnie, i i |  w w i z y c .^  Z  poirzednieh 42.139 zł. mmej owych, k t ó r z y _ t ę , ^ m e j ^ i  k w p t a ^ n  J ^  ToA n 9 rtwa kredytowego austryackiego

146.755 zł. 24'/* cnt. wentarzu figurują. 8ąd Krajówj’ ograniczji. pu domenv wkrótce doniósł, że mu się zdarza spo-
kwocie powyżej po--sobie 18obno&c .realizowania niżej p a r  i domenów nabytych
do której jednak go krydalnej, i na sprawdzeniu przez z ł  I al • Gd p0 porozumieniu się z m atką W . Kirch-

34 rub. sr. 75% .kop., tudzież w W ach U-1 nem, “ T .w T S 'S 'v ih in T z a V y n n e 1 , uznanych maserowi d.nidsł że na to, z r e ^ j ^  rif

stępnego 18 lutego 1870 podpisany został, 
tego układu wynika z zeznań Simundta i 
Sniechoty, tudzież przyznania W. Kirchmaye 
tenże oprócz owych już odebranych 9500 szt 
cyj Forstbanku na nieograniczoną własność pod-1 że W. Kirchmayer, jak  to sam przyznał, po wyjeź-1 wypłaty tego wynagrodzema hkwidacy^ 

ndo- dzie swoim z Wenecyi do Szi

den na 2 0 0 0 0  zł. d. 1 lipca" lH ^ f p łL iy ,°  od k -  Jondencyi’, niewątpliwe dają o ucieczce Kirchmayera I bycie kopalń ^ ir^ * zy° ” 7 e" yą z“ dnia 16 Lutego | debitorów w
/  L  _ 1 .  wiww r,  , , 1w r t in r iT T   I  (5 r ł r i o  n D P T . W A  I t t i  i  _

100,000 zł. w gotówce, mianowicie zaraz po pou-1  ze yy. do “ Szwaicarvi, żadnej nie nimi wszczętego, została deponowana.

    -
Ad b) Kaucyę z tytułu rokowania z rządem o na-1  w ięcej, jaa. Jc,uu^  "  TArzSTdov masv nrzez I minalnej wartości li

"  ^ r r l b S t w ^ d S  Z 3 S * & ? U m  jego m L  „adesW

iędzy i że pretensyj kredytorów ^ J 7ŵ a  ’o t ł ry“ e Jm ak irch m ay e ra  uwiadowienie, że te akcye rzeczj 
prawomocmelikwidalność odmówioną została m e w  -\natki nab } że ich było i . io o  sztuk

o na- więcej, jak J ^ n a k  w kwocie 606 zł 31 c Wie j  g w artośd & 2.000  zł. i że je  przez 1
w no- 

Tellusa

k £ r n r = J ^  J , ^ d y  ż ^ P ^ y w a n ^ w f f ~

prred odjisdcm do Krakowa oświadesył, iż się bę- rz,cieli, żo ratem z braku «»J won , siego raynnego majątku W . kirchmayera względni, tegoż h ip o tto m « o  w u»su aoa ode8łaU bez kupoudw, które u  W. Kirchmayera do
Izie kontentował 100,000 zł. w ratach zapłacid się o żalnej zbrodni w jego wypadku rao y ) y L k u rso w e j doliczyd, jednakowoż i stan bier- nal ®ące, tym'zasowo i  ? „  le b o tó  J  i„wenta- »’« t o w a n i a l u b o d e b r a u m i c h w w ł ^ l w y m ^
mającem, i 1 0 ,0 0 0  akcyam iForstbauku, ^  7 t ó g ^  | ^ W o b e c  niezaprzeczonych ^ i 7 nv l w k ta f d ^ in w e n te r z ^ n i^ w c i^ l i^ ą f ^ ^ ię k s z o n y tu j r ta ^ ^ a ^ m ^ e z w ż g lę d ^  likwidahiośd, tylko po °d-|pozostad m irfy .^B ^oczy^dC 'C ^u^J^ knrim idw ^^^ta
do tegoż Dra Jaques 12 lutego pisanym, w którym w o D e c i i V > o i n i n a n i a  sie ze strony wiacą do inwentarza nie
Kirchmayer niem ożnotó stawienia na konferencyęU ąyer m m o up y g den0zvtów Maryi hr. być powinien.
W

1 rzu spisana bezwzględna mrwwainosu, ,  Nowego'  Roku 1870 wypłaty kuponów przy-
|trąceniu wzajemnych pretensyj & b i ^ * . d° J L adRrch akcyj samych atoli nie nadesłał, a gdy go 

. już przy likwidacji zgłoszonych pretensyj uw zgę 11 3 ’  ̂ • ... w  Kirchmayer zatelegrafował
^ y . d d h r .lelu formalnego ukończenia układu przez p. aa- Z  pótockieso zwrócić niebył Ad c). Wartość połowy dóbr bw

stronom nie wydał, że aby uzyskać ̂ k o l jn A jo M w b  ^  sumę 9 .650 zł. prócz procen- wypuszczonej po. 1.t o ;  »  Lgo* miano%.apewnić, że W. Kirchmayer^iM iedma
IcU  nv7odst,nwia sie w kwocie m e n a  590.766 zł. 45 / ,  w. a ., azem zareu fnw ’  ■ »nr_Mvł1tft niezawodnie uż uskutecznił i że takowa

ques

wia , znajduje się własnoręczny dopisek W . Kirch-1 cyjskiej 
m ayera: „m«( den Grundziigen bin ich j a  einver- stronom

r S i ^ i j T ś w i Ą  &  f n T ^ & w n y c h  Towarzystwa 
cej nie układał, a Dr Wilhelm Lichtenstern zeznał, aż
że gdy go 8. Simundt 18 lutego 1870 w celu pod- przeszło 200.000 z ł , uciec a j  mus' ' - • do siebie wezwał , to jczętowanm majątku w^kantoize tyiKo i^

przedstawia się w kwocie nie Ina 590.7bo . /2 ■ ' ’ f0innzPi w inw en-lte  przesyłkę niezawodnie już .
.051 zł. 7 4 7 , ct. w a. aktywa “ f /o n  555 .T  S  " t  i ^ 9 0  122 zł. 53 ct. jest w drodze. Gdy m i m o  tego akcye ^  nadeszły,
Przyjmując uzyskane zwyżki przy tarzu na 2,120.555 zł. -9  ct. i 99U. u  świadek do kantoru zat elegraiow ał, dostał odpo-

.  ̂ c - ’ ------1 r.AiPinA me wiecei lak tvlko 7 3 9 .2 8 b zł. ;-> „ r7oavłke nod mylnym adrhsem wysłano
interes w naj- 

Uwiadomiony przez 
domu Kirchmayera,

jest zatem o 743.401 • C r  ^ I ^ L S V  s f c e w s k i  d» Krakowa, a g d , oaoÓścief ary t n  8. ■«>
- akcyj wydać, ani dać ubezpieczenia, że te akcye na 
i- własne imię zastawił i odpowiednie pobrał pożyczk
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które na swoje cele użył i rzeczywiście ich nie od­
dał. Dodał wreszcie hr. Skórzewski, iż W. Kirch 
mayer nie miał żadnego prawa użycia tych akcyj na 
swe cele, gdyż tylko wskutek zleceń miał wspom- 
nione zamiany tych papierów publicznych uskute­
cznić. Względem tego interesu tłumaczy się W. Kirch- 
raayer, że Zygmunt hr. Skórzewski miał rachunek 
bieżący, że robił przemiany papierów publicznych, 
a nawet terminowe ‘robił interesa, że on akcyj Skó 
rzewskich nie uważał jako czysty depozyt, któregoby 
na swe cele używać nie mógł; wreszcie, że Zygmunt 
Skórzewski wiedział, że on (W. Kirchmayer) takowe 
w Zakładzie kredytowym w Wiedniu do swych obro­
tów handlowych złożył. Zaś W. Kotajny tłumaczył 
się, że jemu tylko tyle jest wiadomem, że akcye 
Skórzewskiej były w Creditanstalt i Vereinsbanku 
na imię W. Kirchmayera złożone, lecz że nie wie 
co się z niemi stało.

To tłumaczenie się obu okazuje się atoli jako fał­
szywe ze względu na zaprzysiężone zeznanie Maryi 
i Zygmunta Skórzewskich. Hr. Skórzewski dowiedział 
się wprawdzie od W. Kirchmayera o użyciu tych 
efektów na jego cele, ale niestety już w owym cza' 
sie, gdy wierzyciele nad ogłoszeniem konkursu na 
majątek W. Kirchmayera radzili.

Najlepiej atoli cały przebieg tej sprawy i jej na­
turę wyświecają listy W. Kotajnego do W. Kirch­
mayera pisane i dają najdokładniejszy obraz zbrod­
niczej działalności tak jednego jak i drugiego. I tak 
w liście z 20 i 23 marca 1869 pisanym przez Ko­
tajnego, że Skórzewski zostawiłby swe walory na ja ­
kiś czas do obrotu za wynagrodzeniem pewnej pro- 
wizyi, zapytuje Kotajny W. Kirchmayera o wysokość 
tej prowizyi; d. 23 marca donosi, że wskutek tele­
gramu W. Kirchmayera ofiarował Skórzewskiemu 1%  
prowizyi rocznie od domenów; z 22 kwietnia przy­
pomina W. Kirchmayerowi o demonach Skórzew- 
skiego, który je pewnie oczekuje i dodaje: „donie­
siemy dzisiaj, że ysą przesyłki przygotowane i ocze­
kujemy tylko sposobności, aby je tańszym kosztem 
p r z e s ł a ć z  30 kwietnia, że Skórzewski żąda domeny 
pocztą; z 9 maja, że Skórzewski telegrafuje, aby do­
meny przesłać pocztą do Tellusa; „odtelegrafujemy, 
że w tej chwili odbieramy wiadomość od WP. Dobr. 
że jeżeli domeny mogą pozostać do lipca 1869, w ta­
kim razie będziemy je mogli użyć al pań;  na co 
czekamy o d p o w i e d z i z  9 maja, że hr. Skórzewska 
telegraftije, aby domeny bezzwłocznie przesłać do Tel- 
łusa, „ponieważ u nas znajdnje się 75 domenów Fr. 
Mycielskiego, prześlemy z tych 70 sztuk wprost do 
Tellusa, zaś 1000 raczy WP. Dobr. polecić Yereins- 
bankowi, aby takowe przesłał, co do 1000 sztuk 
braknie, to może resztę wyjąć na nasz rachunek 
z Credit - Anstalt; “ — „dziś wysyłamy (12 maja) 
70 domenów do Tellusa na rachunek hr. Skórzew­
skiej, zawiadamiając Tellusa, że 1000 sztuk przy­
będą temi dniami z Vereinsbanku, raczy więc WP. 
Dobr. polecić, aby takowe p r z e s ł a ł z  14 maja, że

Skórzewski przystaje, aby domeny były użyte al p a ń ;  
z 7 lipca, że Skórzewski dowiaduje się o domenach, 
które miały być użyte al p a ń , a on (W. Kotajny) 
prosi o doniesienie, jak sobie z rachunkiem ma po­
stąpić; 21 lipca, że Skórzewski przybył do Krakowa 
i pytał się o domeny, że mu powiedział, iż użyte 
zostały cii p a ń , że rozchodzi się tylko o to, jakie 
papiery za gotówkę kupić, a że Skórzewski nic bez 
matki czynić nie chce, więc zatelegrafuje do Drezna 
jakie papiery kupić; z 6 sierpnia, że stosownie do 
telegramu W. Kirchmayera polecił sprzedaż 1000 
sztuk domenów w Credit - Anstalt, jednak nie niżej 
jak po 122 zł., a natychmiast polecił kupić 1200 
sztuk obligacyj pożyczki węgierskiej na koleje żelazne 
etc .; „za kilka dni trzeba będzie zawsze przygotować 
się na wyjęcie pożyczki węgierskiej przez hr. Skó- 
rzewskiego, który zapewne każe sobie takowe prze­
słać do Tellusa;“ z 2 listopada: „pożyczki węgier­
skiej sprzedać -nie możemy, bo Skórzewski może każ­
dej chwili żądać swój depozyt, bylibyśmy więc w am­
barasie;" z 8 listopada: „dzisiaj piszemy do Credit- 
Anstalt i polecamy (niestety) sprzedaż 1000 obligacyj 
pożyczki węgierskiej;" z 22 grudnia: „odebrałem 
list od Skórzewskiego, aby 1000 sztuk pożyczki wę­
gierskie! przesłać do Tellusa, ponieważ ten interes 
zdaje się być pilny, telegrafowałem o tem WP. Dobr., 
aby zawczasu można się do tego przygotować. Tym­
czasem odbieram dzisiaj depeszę WP. D o b r...“ (dal­
sza kartka 408 wytargana!); z 5 stycznia 1870: 
„hr. Skórzewska pozostaje przy pożyczce na koleje 
węgierskiej i prosi, aby jej depozyt całkowity 1100 
sztuk do Tellusa przesłać; w Creditanstalt mamy 
660, wypada zatem 440 dokupić;" z 8 stycznia: 
„tak samo trzeba uwolnić jak najwcześniej depozyt 
hr. Skórzewskiej, aby tutaj znów uniknąć jakiej awan­
tury;" z 12, 13, 15 i 17 stycznia, gdzie nagli o wy­
danie depozytu Skórzewskiej i że sądził, że uwolnie­
nie tego depozytu już ukończone; z 21 stycznia 1870, 
że Skórzewska upomina się o depozyt listownie 
i dziwi się, że dotąd nie został odesłany: „pozwa­
lam sobie jeszcze raz nadmienić, że depozyt w obli- 
gacyach węgierskich ma odejść bez arkuszów kupo­
nowych;" z 23 stycznia: „te interesa depozytowe 
nie możemy tak lekko traktować, narobimy sobie 
kłopotów, skandalu i tracimy ogromnie na kredycie 
i zaufaniu; ja  rzeczywiście czasami jestem w takiem 
położeniu, że mnie konceptu brakuje co na różne 
zarzuty powiedzieć. Pisaliśmy jeszcze przedwczoraj 
hr. Skórzewskiej, że obligacye kolei węgierskiej do 
Tellusa odchodzą; a odtąd od Creditanstalt nie ma­
my wiadomości;" z 25, 26, 27 i 29 stycznia, gdzie 
nagli na odesłanie tego depozytu; z 31 stycznia prosi, 
aby depozyt hr. Skórzewskiej jak najspieszniej oddać, 
bo dłużej tego zwlekać nie można. „Śniechota pisze 
ciągle, że 460 obligacyj węgierskich już wysłane do 
Tellusa, co jednakże dotąd nie nastąpiło. Ja  przy­
szedłem ju ż  na ten koncept, aby przynajmniej te 
(460 sztuk) tymczasem wysłać, co zaś do reszty,

aby WP. Dobr. kazał jej napisać od siebie, że druga 
paczka przez pomyłkę odesłaną została w inne miej­
sce i że się takową zareklamowało, że po powrocie 
tej paczki przesłaną będzie do Tellusa. Jako powód, 
że w dwóch paczkach obligacye zostały wysłane, 
można podać, że paczki byłyby za duże, dla tego 
takowe podzielono; z 3, 8 i dwa razy z 9 i 10 lu­
tego 1870, gdzie urguje odesłanie tego depozytu; 
wreszcie z 12 lutego: „ Skórzewski telegrafował
z Berlina co to znaczy, że obligacye węgierskie do­
tąd do Tellusa nie nadeszły. Odpowiedzieliśmy, że 
takowe przez pomyłkę zostały fałszywie wyekspedyo- 
wane pod innym adresem i że takowe musiano re­
klamować, zdaje się jednakże, że ten interes temi 
dniami będzie załatwiony."

Z tych listów niepotrzebujących żadnego komen­
tarza okazuje się, że efekta hr. Skórzewskiej były 
przez W. Kirchmayera na jego cele zastawione, że 
je więc działając wbrew zleceniu poszkodowanej prze- 
niewierzył, niemniej że W. Kotajny dopomagając 
radą i czynem do zatrzymania tychże efektów w tej 
zbrodni współwinnym się stał; jest zatem w myśl 
§ 270 ust. 1, 2 p. k. przedmiotowa istota czynu zbro­
dni przeniewierzenia z § 183 U. k . , a względnie 
współwiny § 5 i 183 U. k. udowodnioną, a o ich 
dokonanie są W. K i r c h m a y e r  i W. K o t a j n y  
w myśl §§ 135 i 138 ust. 2, § 140 ust. 2 i § 142 
p. k. prawnie poszlakowanymi.

Katarzyna Adwent owska  zeznała pod przysię­
gą, że do kantoru W. Kirchmayera jako umocowa­
nego do pobierania wpłat na akcye kolei Czernio- 
wieckiej II emissyi 5 akcyj czerniowieckich I emis- 
syi i fundusze potrzebne na zakupno, a względnie 
wpłaty na akcye II emissyi posłała, że kantor po 
ostęplowaniu stare akcye i certyfikaty jej przesłał, 
że po złożeniu tych certefikatów w maju 1869 kan­
tor kwit depozytowy na nowe akcye jej przesłał, 
lecz samych akcyj mimo przyrzeczenia nazad nie ode­
słał, a przez użycie ich na własne cele szkodę około 
800 zł. jej wyrządził.

Antoni L e w i c k i  zeznał pod przysięgą, iż w gru­
dniu 1869, jako posiadacz 7 akcyj kolei Rudolfa 
i 3 kwitów interymalnych na 30%, wpłatę, te osta­
tnie i gotówkę 480 zł. w. a. na uiszczenie zupełnej 
wpłaty i podniesienie rzeczywistych akcyj w kanto­
rze W. Kirchmayera złożył, że mu przeprowadzenie 
tej czynności bankierskiej przyrzeczono, że atoli mi­
mo częstego upominania się tych 3 akcyj Rudolfa 
nie zwrócono, lecz na własne cele użyto (albowiem 
orzekli znawcy, że te akcye wskutek polecenia kan­
toru rzeczywiście podniesione zostały, lecz aż do u- 
padłości w ogólnym depozycie W. Kirchmayera bez 
wątpienia jako wzmocnienie tego depozytu pozostały) 
przez co tenże szkodę przeszło 570 zł. w. a. poniósł.

Stanisław Stoj  o wski  zeznał i zaprzysiągł, że w roku 
1867 w kantorze W. Kirchmayera 1950 zl. w. a. 
na zakupno 15 akcyj kolei Rudolfa, zaś w czerwcu 
1869 r. 7350 zł. w. a. jako wpłatę na 35 akcyj

Karola Ludwika IV emissyi, a więc na wyraźnie 
wskazany cel złożył, że przy składaniu pieniędzy wy­
raźnie zażądał, by mu zakupione walory odesłane 
zostały, że się o takowe kilka razy upominał, lecz 
go zawsze zbywano, że jeszcze z Wiednia nie nade­
szły i że mu wskutek niezwrdpenia tych efektów, 
lecz użycia na swe cele szkodę w kwocie około 10.000 
zł. wyrządzono.

Aloizy B u n z 1 reprezentant kolei żelaznej Karola 
Ludwika zeznał pod przysięgą, że W. Kirchmayer 
a względnie jego kantor w Krakowie był tylko miej­
scem wpłaty dla tych stron, które na akcye kolei 
Karola Ludwika IV emisyi wpłaty uiszczać chciały, 
że w tem względzie miał w instrukcyi wyraźnie prze­
pisany sposób postępowania, a mianowicie, że po ui­
szczeniu drugiej 70%, wpłaty miał od stron odebrać 
kwity interymalne i podwójne konsygnacye, recepisy 
im wręczyć, te wszystkie w główną konsygnacyę 
wciągnąć i takową wraz z uzyskaną za wpłaty go­
tówką do zakładu kredytowego w Wiedniu, który 
jedynie do wydawania nowych akcyj był upoważniony, 
przesłać, ztamtąd nowe akcye odebrać i stronom 
uprawnionym za ściągnięciem recepisów wydać, że 
kantor na 901 akcyj wpłaty od stron pobrał, czyn­
ność zaś zmiany akcyj IV emissyi uskutecznił stro­
nom uprawnionym tylko 121 akcyj (między temi 8 
sztuk w osobnej drodze nabytych) wydał zaś 780 
kwitów interymalnych, które już to jako takie, na 
swe cele użył, lub wymieniwszy je przez podstawione 
osoby na akcye, te ostatnie na swe cele obrócił, 
a stronom uprawnionym pomimo licznych i częstych 
zgłoszeń się nie wydał, co spowodowało, że Dyrek- 
cya kolei Karola Ludwika stronom uprawnionym te 
akcye wydać była zmuszoną i z tego szkodę w kwo­
cie przeszło 100.000 zł. poniosła.

Wreszcie zeznał pod przysięgą Edward Jędrze j o-  
wicz,  zarządca młyna parowego Tenczyńskiego, że 
W. Kirchmayer udzieliwszy młynowi Tenczyńskiemu 
kredyt w formie eskontowania weksli tego młyna pier­
wotnie w wysokości 50.000 z ł . , a następnie w wy­
sokości 75.000 zł. w. a. i wyliczywszy odpowiednią 
gotówkę, weksle młyna w tej samej wartości (15 po 
5000 zł.) w obieg puścił i przy zapadaniu starych 
weksli, nowemi takowe zastępował, w którym to celu 
zarząd młyna Tenczyńskiego pierwotnie na każdorazowe 
zaawizowanie o terminie zapadających weksli nowe 
weksle kantorowi przesyłał, że atoli później celem 
uproszczenia manipulacyi i oszczędzenia kosztów czę­
stych przesyłek, Zarząd młyna Tenczyńskiego pewną 
ilość (zwykle 12) weksli, na których tylko data wy­
stawienia brakowała, kantorowi w depozyt oddał, 
z których kantor potrzebną ilość weksli, tylko celem 
zastąpienia zapadających weksli pobrać był uprawnio­
nym, że atoli kantor pomimo tej wyraźnej instrukcyi 
krótko przed upadłością 6 weksli po 5000 zł. z de­
pozytu młyna Tenczyńskiego, wbrew wyraźnego za­
strzeżenia i bez zaawizowania o tem Zarządu młyna 
zeskontował, a uzyskaną tym sposobem gotówkę na

własne cele użył, zwłaszcza że Franciszek Mycielski 
przekazaną przez siebie na rzecz młyna Tenczyńskiego 
pożyczkę w kantorze W. Kirchmayera osobistemi 
swemi wekslami pokrył, bo tak W. Kirchmayerowi 
jak W. Kotajnemu dobrze wiadomem było, że przez 
to nieprawne naruszenie deponowanych weksli młyna 
Tenczyńskiego tenże młyn będąc zmuszonym po u- 
padłości takowe wykupić, szkodę w kwocie 30.000 
zł. w. a. poniósł.

Jest zatem z uwagi, że przy postanowieniu art. 
278 ust. handl., iż w rozpoznaniu i tłumaczeniu czyn­
ności handlowych wola kontraktujących rozstrzyga, 
która w powyższych wypadkach wobec zaprzysiężo­
nych zeznań poszkodowanych niewątpliwie wyrażoną, 
a ze strony obwinionych przyjętą została, odwołanie 
się obwinionych, na którekolwiek przepisy ustawy 
handlowej z wolą tą  niezgadzające się nie ma żadnej 
podstawy; z dalszej uwagi, że wobec wykazanego 
takiego stanu majątkowego W. Kirchmayera, że 
aktywa na pokrycie passywów żadną miarą nie wy­
starczały, o braku złego zamiaru mowy być nie 
może, a wymawianie się W. Kirchmayera, że o nie­
których interesach w kantorze jego przeprowadzonych, 
z których do odpowiedzialności pociągniętym zostaje, 
nie wiedział, wobec ciągłej korespondencyi z dyry­
gentem kantoru, który mu prawie codzień, o stanie 
kasy, nadeszłych listach i o wszelkim obrocie w kan­
torze donosił, uwzględnionym być nie może, w myśl 
§ 276 ust. 1, 2, p. k. przedmiotowość zbrodni prze- 
niewierzenia z § 183 U. k. udowodnioną, a o jej 
popełnienie szef domu handlowego Wincenty Kirch­
mayer, który względem załatwienia wszelkich intere­
sów dyspozycye dawał, jako bezpośredni sprawca, 
Wilhelm Kotajny zaś dy ry g en t kantoru, który wszel­
kie dyspozycye wykonywał, o współwinę w tej zbro­
dni w myśl §§ 135 i 138 ust. 2. § 140 ust. 1 i 2 
i § 142 p. k. prawnie obwinionym.

Na podstawie powyż przytoczonego oskarża więc 
c. k. prokuratorya rządowa W. Kirchmayera o zbro­
dnię oszustwa z §§ 197 i 199 lit. f  TJ. k. przez 
powzięcie o S. Simundta 3000 napoi, i niezwrócenie 
tychże do masy upadłości i o zbrodnię sprzeniewierze­
nia z § 183 U. k. na szkodę Edwarda hr. Bukow­
skiego," Maryi hr. Skórzewskiej, Katarzyny Adwen- 
towskiej, Antoniego Lewickiego, Stanisława Stojow- 
skiego, Dyrekcyi kolei żelaznej Karola Ludwika i 
Młyna parowego tenczyńskiego dokonaną, karze z §§ 
203 i 34 U. k. podpadające; W. Kotajnego zaś o 
współwinę w zbrodni przeniewierzenia na szkodę 6 
ostatnich dokonaną, karze z § 184 U. k. podpada­
jącą."

(Ciąg dalszy nastąpi).

^N ajtańsze  źródło sprow adzania^  
worków papierowych

i tutek (443 11 12)

S. Landana spadkobierców
w Krakowie na Kazimierzu pod Nr. 65. 

Cenniki i wzory na żądanie opłatnie.

Wystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco 

taniej cenie

27 cnt.
przekonać.

kawaler w średnim wieku, w teoryi i 
praktyce zarówno biegły —  znaj­
dzie posadę od 1 Lipca b.
I \  —  Bliższa wiadomość w Biórze p. 
K a r o l a  W o l a ń s k i e g o  przy ulicy 
Grodzkiej. (655-2-)

Płótna.
1 szt. 50 łokci %  szer. weby . . . .  złr. 1350 
1 „ 30  „ %  „ weby płóciennej „ 8-10
1 „ 30 „ „ „ weby przędzonej „ 8'10
1 „ 30 „ „ „ płótna kreasowego „ 840

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt. 
Wstążki Jedwabne 1 aksamitne. Jed­

wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich mo­
dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro­
ną, na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 )c. 

Jedna para białych lnb w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jedna para skarpetek m ę z k ic h ..................... „ 27
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą .............................................................„ 2 7
Słantępnle białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Ulaterye na suknie z wełny owczej 
%  szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowe, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

3? cent.
1 sztuka wachlarza we wszelkich barwach c. 27 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . „ 27 
1 para mankietów z kołnierzem . . . . • „  27 
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. „ 27
1 chustka do nosa p łóc ienna..............................„ 2 7
1 serweta p łó c ie n n a ..........................................  27
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. kształt I  27
1 szczotka do włosów i k u r z a ............................ 27
1 nożyczki do płótna i do pętlic . . . \ ” 27 
1 diadem Angot całkiem czarnemi perłami 

haftowany, coś zupełnie nowego . . . . „ 27 
1 skórzana torbeczka na pieniądze . . . . ” 27 
1 łyżeczka do kawy z^chińskiego srebra . . „ 27 
Zamówienia wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
B e c k ’s O  ra n d -B a z  u r.

w Wiednia I. Adlergasse 4.
Uprasza się o zachowanie i dokładne spamiętanie 

adresu. (360-7-50)

!BaJecznie!
Tylko za

85 e. dobrze pozłacany zegarek remontoir dla chłopca 
z pięk. łańcusz. talmi, do nakręcania z góry. 95 c. 
kosztuje zgrabny zegarek remontoir dla panienek z 
ładnym długim łańcuszkiem talmi. 1 złr. 8u r. 
kosztuje piękny zegarek kieszonkowy remontoir, pra­
wdziwie pozłacany z ślicznie szlifowanem szkłem 
kryształowem, do nakręcania u góry, z puzderkiem, 
dotychczas niesłychanej taniości. 3 złr. kosztuje 
dobrze posrebrzany zegarek kieszonkowy kawalerski 
bardzo dobrze idący pięknego kształtu. 5 złr. 50 e. 
kosztuje gustowny zegarek kieszonkowy cylindrowy 
z kopertą ślicznie posrebrzaną, na minutę dobrze 

idący, za poręczeniem.
Adres:

1. wiedeński skład zegarków
Bl an  & Kann

W  i en, I. Schwibbogengasse Nr. 1.
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktu­

alnie za zaliczką. (350-9-12)

Handel J. Feik
w Krakowie

sprzedaje, jak w poprzednich latach, 
świeżo otrzymane nasiona zagraniczne, 
to jest: Buraki pastewne w
najlepszym gatunku i pewne Kapu­
sty w trzech gatunkach i rozmaite 
inne nasiona ogrodnicze. (621-3-6)

Czy jest co tańszego?
Wysprzedaję mój skład zegarków o ile zapas star­

czy po następnych niesłychanie tanich cenach :
7*1 Q f l  n  P'?kny zegarek kieszonkowy z przy- 
Z łd) o U  v .  ciskiem wraz z pozłacan. łańcuszkiem. 7 O r r łr t  1 *90 zeSarek kieszonkowy remontoir 
LlłSt LiI I .  I v v  wraz‘z piękn. łańc. i medalionem. 
7  r/Tr* 1 zegarek damski remontoir z dłu- 
/JcL Z i ł  • L gim łańcuszkiem.
7 „  „ ł - p  1 piękny zegarek kieszonkowy bijący i 
LJdi Ł 1 1  ■ 1  grający z odpowiednim łańcuszkiem

z nowego złota i kluczykiem.
Z o. k urzędu zastaw niczego:

prawdziwe srebrne zegarki cylindrowe i kotwicowe 
całkiem nowe po dotychczas niesłychanie taniej ce­
nie.— Tego nie było jeszcze ! — Niesłychanie tanio! 
Nie do uwierzenia a jednak prawdziwe! Prawdziwy 
srebrny piękny zegarek cylindrowy o 8 kamieniach 
z pięknym stosownym łańcuszkiem wraz z kwitem 
poręczenia, tylko 7 złr. 80 c.

Za lo, 18, 14 złr. najlepsze srebrne zegarki 
kotwicowe o 15 kamieniach i najlepsze łańcuszki 
na 6 la t poręczenia.

Za 8 ,  1 9 ,  1 8 , I f t a s tr. najpiękniejsze angiel­
skie zegarki remontoir, prawdziwy wyrób, za po­
ręczeniem, do nakręcania bez kluczyka, wraz z łańc.

Za 3, 4, 5 złr. stare ale dobrze utrzymane 
zegarki kieszonkowe z łańcuszkiem, z urzędu zasta­
wniczego, kosztowały dawniej 3 razy tyle.

Za 1 do 8 złr. dobrze utrzymane zegarki 
pakfongowe z najlepszem wnętrzem, idące 36 godzin, 
z łańcuszkiem, na 1 rok poręczenie.

Porcelanowe ścienne zegary, na 1 rok poręcze­
nia 1 złr. 30 c. 1 złr. 50 c. Zegary bijące godziny 
2 złr. 60 c. 3 złr. 50 c Zegary wiszące 3 złr. 4 złr 
U zegarmistrza piękny skład zegarów. A m  b o n  
Marche, Adlergasse 12 w Wiedniu. (229-2-5)

S ^ B E X  B O L U ^ S
I b«f wuJrzyhlwanla,

b*x lekarstw przeszkadzających t r a w i o n i n ,  
tudneż bez o h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według zu­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonej y? 

niezliczonych wypadkach
npławy rury mooze^ój,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  m a t u r a l n i e ,  g r u r t o w n i e  i 

szybko
■rDr.

członek lekarskiego wydziału,
w  WledMu, Stad t, Habsbur^er gai?. i.

Wyleczą także wyrznty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
up  la  wy, osłabienie męzkle,
b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo­
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za­
chowuje najściślejszą d y s k r e c y ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo­
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
życia.___________   (64-17-)

HERBATY
świeży transport nadszedł do podpisanego handlu, o czeni zawiadamiając Sza­
nownych odbiorców donosi zarazem, że takową o i  złr. 2 do 8 za 1 paczkę 
oplombowaną, zawierającą 1 fant rosyjski, sprzedaje

Jó z e f  R ledel w  K rakow ie.
P. S. Herbata powyższa wyłącznie u podpisanego jest z tego samego 

źródła, z którego prowadziła jedna z pierwszorzędnych obecnie zwinięta firma 
handlowa, a wiadomo, że wsśutek doboru herbaty większą część miasta i oko­
licy towarem tym opatrywała. (104-12-12)

i

Syrop wapienny Purgleitnera
* polifosforanu wapna

we dł ug  G r l m a u l t a  w P a r y ż u .
v -*ya  Nowy ten środek lekarski, polecony na uzdrowienie

suchot płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wą- 
’ troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymienione 

choroby*
Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a chory w bardzo krótkim czasie odzy­

skuje swe zdrowie i debre wyglądanie. U s ła b o w ity c h  dzieci działa takie wzmacniająco na kości.
Cena flaszki 1 zł. 80 e. wraz z opakowaniem i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. T ra u czyń sk ieg o , aptekarza „pod Koroną* w Rynku głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.
_  Bezanów, 20 Lutego 1872 r.

Wielmożny Panie!
Ponieważ po użyciu tylko czterodniowem syropu z  pnilfoaforanu wapna, nastą­

piło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pro­
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego 
za zaliczką pocztową.

Polecając się pamięci Pańskiej zostaję z szacunkiem 
Paweł Hnsznlb.

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

ST Y R Y JSK I SDK ZIO ŁO W I
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. EngeM era Esencja uszknłnw a i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło­
wy i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. Cena I złr.

M A ,  Woda Jo nst
Dra Brunna,

Dentysty kilku c. k. zakładów w Gracu,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów.

^ C e n a  flakonika 88 centów.

■iCSlm ■ rf'£xom bl}o /j’s

MAGEN-LIQU EUR
(Krombłiolziana)

LIKIER 2 0 Ł P K 0 W Y
Dra Krombholza.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tr a ­
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawieu- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J . Jahna 
W. Fenza i w apt. p. J . Trauczyńskiego, — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Krakowskićj, u apte 
karzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewi- 
cza i Rojańskiego— w Jarosławiu u J. Bajana — w Kołomyi^ u^F.^Zachariasiewicza i^Schai Herma­
na — w Rzeszowie n J . Schaittera — ! L
schlifki— w Tarnowie ’ 
skiego i Sp.

w Jarosławiu u J . Bajana — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Herma- 
J. Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
u Wielogórskiego — w Wieliczce u Charskiego— w Zaleszczykach u J. Kodręb-

(2353- 9-12'

Doniesienie handlowe!
Skład fabryczny

t o w a r ó w  l n i a n y c h  i m o d n y c h
w Wiedniu,

Josefstadt, Koohgasse Nr. 36,
wrjśele przez Alaera trasse ,

postanowił wyroby swe zam iast jak  dotychezas od­
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk  sprzedażą hurtow ą ja k ie ż  częściową i naznaczyć 
na wszelkie towary jednakow ą cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
m ianowicie następne tow ary w 30 ło k ciach : praw ­
dziwe kolorowe perkałiny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne m aterye na  suknie, tak  szkockie ja ­
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender­
skie, belfastskie i dom ow e, b iały szirting  i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na suknie, 
angielskie m aterye lniane na  suknie domowe, b iała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wasy do łóżek, biały i żółty nank in , pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rum burskich chusteczek płóciennych, 
najlepsze chusteczki batystow e z kolorowemi brze­
gam i, serwety drelichowe i adamaszkowe, białe i 
kolorowe serwetki na wety, czysto płócienne, tu re ­
ckie ręczniki pikowe, chusteczki na  głowę batystowe 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
d la mężczyzn i wszystkie w ten  zakres wchodzące 

. . .  przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-20-50)

Adres *
An die Fabriks - Nlederlage Koch- 

gasse 36 In Wien.
Uwaga. Jake zamówienia na próbę rozsyłamy 

także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6 sztuk.

Ostrzeżenie.
Celem zapobieżenia zawodom 

Szanownej Publiczności, poda­
jemy do wiadomości, iż każdy 
w naszych  fabrykach wykonany 
mebel je§t naszą etykie­
tą opatrzony.

M eble, na których etykiety 
tej brakuje, nie są naszym w y­
robem. (709-3-3)

C. k. iiprzyw. Falryka mebli
Jakóba i Józefa Mokną 

w Krakowie, Cieszynie 1 Wsetlnie.

Zmiana lokalu.

Dentysta z Wiednia
Magister AJolf Lehrer

mieszka przy ul. Grodzkiej pod Nr. 58 
w Krakowie.

W zakładzie swoim wyrabia najlepsze 
sztuczne zęby, całe szozęki i takowe 
bez bola osadza.

Każdy BÓL ZĘBÓW zostaje uśmierzonym. 
Ordynuje wyłącznie w chorobach ust od 

godz. 9 zrana do 5 po południu. (623-6-)

Bauerwicka Fabryka Portland cementu
poleca swój wyrób w wy b o r n y m g a t unku po stosunkowo tanich cenach i jest 
gotową przesłać próby. (692 3 8)

Bauerwitzer Portland Cement-Fabrik 
in Łeob§chutz (Pr. Schl.)

Niezrównane.
Zawsze wielki i ebfity skład 
materyj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i atła­
sowych, najnow. Girofló-Girofla. 27c. 4/„ i %  szerokie weby płócien­

ne, płótno przędzone i górskie, 
.%> %  i 6/i szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasowe, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, oxford 
na koszule i wszelkie inne to­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne I modne
ręczy  się za dobry gatunek i prawdziwy towar, 

wszystko wfasnego wyrobu.
Adres: Skład fabryczny 1 główny skład towarów pod firmą

E rstes vereinigtes Oebirgsweber- und Fabrikanten-Consortium.
w W ie d n iu ,  M a r i a k i l f e r s t r a s s e  Nr. 73.

Rozsyłki punktualnie za zaliczką. Wzory darmo 1 optatnle. (351-9-12)

Skład trumien metalowych
z francuskiej fabryki przedsiębiorstwa Pompes funebres utrzymuje

F .  E b e r t ,
(549-3-) w Krakowie, dziedziniec Franciszkański L. 165.



Obwieszczenie. I kościaną
We Czwartek dnia 1® k a r c i ł  

1*. o godzinie lOej przedpo­
łudniem, odbędzie się w kancelaryi P. 
Notaryusza G o e b 1 a publiczna  
dobrow olna sprzedaż do­
mu pod Nr. 18 Dziel. I. (Nr. 262 Gm. 
II.) w Rynku w Krakowie stojącego, 
do masy spadkowej Kaspra Zubow- 
skiego należącego.

Cena wywołania 22,000 złr. w. a., 
a warunki licytacyi w kancelaryi P. 
Notaryusza G o e b l a  przejrzane być 
mogą. (664-2-3)

Ogłoszenie.
S zczep k i d rzew  o w o co ­

w y c h , k tó ry ch  ga tu n k i 
n agrod zon e b y ły  na w y ­
s ta w ie  p om olog iczn ej w  
rok u  1 § ? 4  w  K r a k o w ie , 
p ierw szym  m ed a lem  sr e ­
brnym  — są w wielkiej liczbie do 
pozbycia w szkółce drzew owocowych, 
w  K r a k o w ie  przy u licy  
B ern ard y iisk ió j pod I r .  
dom u 4 0 ,  mianowicie jabłoni i 
grusz po cenie od 30 c. do 1 złr. sztuka 
stosownie do wieku drzewek.

Poręcza się za dobroć gatunków i 
zdrowe korzenie szczepków.

O wczesne zamówienie i dokładny 
adres upraszam w interesie zamawia­
jącego.

P. Widuchowskl,
(551-6-6) ogrodnik.

Trawy miodowej
(holcus lanatus), świeżej i pewnej, dostać można 
u J .  B u l d e w l e z a  w Boehni po cenie 
4  złr. w. a. za korzec, wraz z workiem i wolną 
odsyłką do kolei. — Przy zamówieniu dołącza się 
tylko mały zadatek. Jestto jedna z najlepszych 
traw  do podsiewania ugorów i łą k , bo jest naj­
wcześniejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posu­
chę, jakoteż do podsiewania koniczew, osobliwie 2- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje sie na wilgotną ziemie, bonieznosi 
włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudnością wschodzi.

(693-3-14) 1

Eazaminowany ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca.— Bliższa wiadomość pod I 
lit. A. Z. poste rest. Bochnia. (712-3-3) |

A. BARKÓW
w Hamburga,

dob'ze znany handel komisowy i ajen­
cyjny z najlepszemi poleceniami, życzy I 
objąć zastępstw o znanychfirm\ 
względem dostaw y ja i i uprasza 
o odnośne oferty. (574-2-2)

parowaną I nieparowaną
nabyć można w'firakowwie a lbo u 

podpisanych, lub też

w Agencyl dla Rolników
S. Mikuckiego

w Krakowie, Rynek Nr. 28.
Nadmieniamy, że na w ystaw ie w  

W arszaw ie  1M 4 r. otrzymaliśmy 
za naszą mąkę kościaną dyplom  *i- 
e n a n i a .  (505-5-12)

Upraszamy o wczesne zamówienia, abyśmy 
w swym czasie wszystkich naszych Szanow. 
Odbiorców zadowclnić mogli.

Fabryka mąki kośrlanćj w Dąbiu 
pod Krakowem

B. Sohonberg & Frankel
w Krakowie przy moście Podgórskim l. 354

Do wydzierżawienia 
lub do sprzedania z wolnej ręki

W I E ®
o 1 mi'ę od kolei żelaznej położona, 
375 morgów ziemi mająca —  z propi- 

| nacyą i inwentarzem —  budynki w do 
brym stanie. (688-3-3)

Bliższych warunków udziela adWO
kat Dr. Zakrzewski w Bochni.
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CZAS z Środy 17 Marca 1875.

Nie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie!
wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p t e k a  „ p o d  M o r o n ą tŁ w  K r a k o w i e .
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁO 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 a  — MYDŁO GLYGEKY- 
NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc i Koage 
z puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. PASTA DO ZĘB0\ 
Cena 25 i 50 cent. -  WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakoteż niszczy won meprzy- 
iemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c. -  PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c .— 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste. Cena 25 c. MASC NISZCZĄCA °dgrniotki. Cena 50 cent. 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE 
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1:80— KROPLE amerykan. bólu zębów Majewskiego^— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1 50. — OEMEJNI LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA boi zębów na­
tychmiast. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. -  OCET TOALETOWY do mycia 75 c. -  PŁYN wzmacniający porost 
włosów 75 c. — POMADY w różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50Ic. — MYDŁO karbo­
lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe j grafitowe. -  PASTYLKI^PJEKBIOWE oa 
kaszlu 50 c — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom" katarom, bólu piersi i t  d Cena 1 złr. 20 cnt. -  PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZĘM 
50 cnt — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MASC 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIER 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. -  PŁYN OD WIETRZ AJĄCY zepsute 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prania 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpitalach 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. -  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote, 
srebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ze 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dohrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi 
ąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. -  PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod ^ r ^ n m m  p l t l -

'  _ . -i * _   t l _U Ail-onob VorolrAnr j 1DH0 Q.01X10 W C OWEKiy •
_______  ,’ŁA. i porcelany. 50 C.—

UU1,,U„JC lla . . . __________* STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le­
karzy Sposóh użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daie się dziecku do picia. Cena blaszanki I złr. 50 cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowc, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na, obrzękliny u nog, 
STELOSKOPY, -  PLAISSIMETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁOTNO kauczukowe na 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel 'się am psuje 
ani też niemoże powietrze złe się formować, — JELASZKI ćo^karmiema dzieci, — INCHALATOR^ 

lyct
______________________________  p6I.uu. y J

przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — ,T  " U 7,”.7“ ’ " “  p ¥ « ptr  A
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w Masie karmienia, RESPIRA­
TORY na usta przy silnych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwań, — IRRYGATORY D R A .It R Z ^ A W rY 81 ?  PTFPI O®
do nosa, do ucha, -  TUSZOWN1CE maciczne, nosowe, -  WSTR/YKAWKI podskórne, -  CIEPŁO­
MIERZE decimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnienia 
słuchu -  KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki naOod, — RURY kauczukowe w rożnych 
grubościych, SKUBANKA płócienna, lub angielska, -  REZERWOARY moczowe -  KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny do 
farbowania włosów, Blanc, Rouge, parfumy, wodę kolońską itd,

Na żądanie przesyła się cenniki franco. . .
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
— . . . .  . i utrZymuje J o z e f  a p C e k a r z  p o d  „lA o-

SKŁADY u Wgo Mikolascha aptek, we Lwowie. — W Poznaniu u p.
-  a apt. — w  Nowym Sączu u p. Jakubowskiego 

Czerniowcach u p. Golichowskiego apt. — W Woj-
(287-6-)

przy ulicy Krzywej na K l e p  a r  z u pod Nrem 168 
(w domu własnym), 

poleca się Szanownej Publiczności. — Wykonywa 
wszelkie roboty ślusarskie, oraz wyrabia ł ó ż k a  
ż e l a z n e  w różnych wzorach po cenie najumiar- 
kowańszćj. (706-3-5)

Dzierżawa zaraz do wzięcia,
składająca się z folwarku tabularnego, 2 mile od 
Stryjskiej stacyi kolei Albrechta, 80 morgów roli, 
80 mrg. łąk, ogrodów, pastwisk, z propinacyą o 1 
karczmie; gospodarskie budynki dobre. Bliższe szcze­
góły poda M. Nowicki w T a r n o p o l u .  (682-3-3)

BAB de MELISSE des CARMES
P. B O Y E R  na ulicy Taranm, 14, 

w Paryżu.

Woda z rośliny zwanśj miodownikiem karmeli­
ckim, nagrodzona medalem ,na powszeehnój wysta­
wie w Londynie w r. 1862. Środek ten powszechnie 
many i używany w Paryżu przeciw.- e ł i o l e r z e ,  
a p ó p l e k e y o m ,  a p a r a l l i o w a n l u ,  
z e m d l e n i o m ,  m i g r e n o m ,  b o l e ż e l  I 
r ż n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  n l e * t r » w n o i e l  
i t. d. (8-8-)

Skład główny w Krakowie w aptece p. J. Tran- [ 
I czyńnkiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Mikolascha.

Powyższe środki wyrabia 
I r o n ą "  w  K r a k o w i e .  — ----------------  _
Dra Mankiewicza apt. — W  Tarnowie u p. lencz, 
apt. — W Starym Sączu u p. Schameita apt, 

Iniczu u p. Nodzyńskiego apt.

PARCELE
budowlane

w najpiękniejszem położeniu m. 
Krakowa

są bardzo tanio do 
sprzedania.

Bliższych wiadomości udzielają: 
pan J ó z e f  G o ld w a sse r , ulica 

Grodzka Nr. 117 i (437-7-12) 
[pan F . H o c h s tim m , pracownia 

kamieniarska przy ulicy S. Jana.

Dr. Medycyny, Chirurgii i Akuszeryi
osiadł stale i praktykuje w Bochni.

(707-3-3)

Świeży transport
I materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz­
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono­
gramów, kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
łyżew angielskich Halifax tanich. -  Najrozmaitsze 

I galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie, albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla k s i ę z y  religijne 
przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
Maryi z Lourdei, Królowej Serca Jezusowego i 8. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za, 30 c. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 c. Wielki wybór 
wzorow do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Fróblowskicli na S. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i P uen ta ,

I także tornistry szkolne. lys

], Bensdorff w Mówię,
w Rynku, naprzeciw kościoła 

Ś. Wojciecha.

Realność
o pól mili od Krakowa, zwana „ R a -  
exoroivka** — składająca się z I O  
m orgów  dolirćj ro li •, z domem 
mieszkalnym i budynkami gospodarskiemu 
oraz obszernym  i ładnym  ogro­
dem, jest każdego czasu na nader  
la tw yclł w aru n k ach  do sprzeda­
nia. Wiadomość w  han d lu  F . ®zu- 
k iew icza  w K r a k o w i e  przy ulicy 

Grodzkiej Nr. 62.
Dla lubowników wsi zaleca się ta  real­

ność. jako szczególniej miłe i zdrowe pomieszka­
nie letnie. (545-6-)

H d r n n l i r ę p  ro w a  k liz ° P ° m p a  “ d o ,skon .a 'n j l i lU b l j o d  łona o ciągłym wytrysku, je­
dyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyn. 
Zamknięta w małem pudełku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena najprzystępniejsza. 
W Paryżu u wynalazcy P. Naudinat przy 
ulicy Jouy 7 —  w Krakowie W handlu Tom. 
Góreckiego W Rynku Nr. 10. (476-9-10)

Poślij Pan swój 
do W . L # w y ’f  2 3  
I t r .  C e n ł r a l - D e -  
p o t  w W i e d n i u  2
■ ł e z . ,  S c k m e l z -  
S ja s se O .a  otrzymasz 
Pan wtedy wyborowy 
komplet, zbiór wzorów, 
tudzież obszerny spis 
towarów darmo i opłat. 
Każde zamówienie z 
prowincyi, nawet naj­
mniejsze, wykonane bę­
dzie najrzetelniej i naj­

punktualniej.

z Fabryki

pp. M O I T R E f l f  hraci & V .
w CLICHY la GAEENNE pod Paryżem.

MAGNEZYA ANGIELSKA.
F.T.TXTR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma­

ku, działanie jego skuteczne w uposle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie­
niach żołądka.

SEIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural­
nego ich rumieńca.

RÓŻ nieszkodliwy CARTH AMINE ^zwany, ̂  dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p. 
Trauczyńskiego i p. W. Redyka,— we Lwowie 
w aptece P. Mikolascha. (321-8-24)

2M 0HITE P O W i Z l i .

VEL0UTME
jeitte MĄCZKA RYŻOWA epacyalnił 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  izczęśliwie na skórę,

■ledostneiona przystaje do otab
nadaje cerze

MU NATURALNA.m

Franciszek Schóffl
hodowca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szosepkl chmiel ze swoich chmielników

z G o l d h a c h  lub B g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięź. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 
1000 ,  całkiem zdrowych dobrych szczepków

sp rz e d a ż .........................................złr. 12
1000 „ zwykłych na sprzedaż . : . złr. 10
1000 , późnego chmielu (nowy najcięz. rodzaj)

szczególność.........................   • złr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: 
l a  g a a z ,  S ł i l b m e n .

Ważne «lla dam!
(Panien lub pań),

Mianowicie słabowitej, chudej, w rozwoju niedoszłej b u d o w y  c i a ł a .  Takie 
osoby znajdą w zadziwiająco krótkim czasie z wszelką p e w n o ś c i ą  p o mo c ,  mia- 

^ nowicie w p r z y b y w a n i u  t u s z y  c i a ł a ,  szczególniej p i e r s i  przez niedawno do­
piero wynaleziony i rzeczywiście szczęśliwie udany, wzmacniający, krew poprawiający i mięśnie n a ­
d e r  p o ż y w n y  _ (325-12-12)

środek  dla k onserw ow an ia  dam
tak zwany

PT Habrosyne -w
Środek ten złożony z włókien roślinnych gorących krajów w kształcie łagodnego i bardzo 

smacznego proszku, był badanym tak przez tutejszego najlepszego i dobrej sławy używającego c. k. 
c h e m i k a  s ą d u  k r a j o w e g o  prof .  Dr a .  Wi nc .  K l e t z i n s k i e g o  jakoteż przez innych s ł a ­
w n y c h  l e k a r z  y, a temsamem uznanym został za n a j l e p s z y .  _  . ,

Do nabycia w c e n t r a l n y m  s k ł a d z i e  r o z s y ł k o w y m  apteka „zur D r e i t a l t i g k e i t  
chem. Dra. p. L a m a t s c h a  w W i e d n i u ,  Wiedeń, Hauptstrasse >’r .  1 « ,  tudzież prawie we 
wszystkich dohrze znanych aptekach wiedeńskich. Cena jednej dosyć wielkiej puszki wraz z obja­
śnieniem i opisem użycia 2 złr. 50 c. także z przesyłką pocztową.

W Zakładach ogrodniczych
Książąt Sapiehów w Krasiczynie

p o d  P rzem y ślem ,
są do nabycia następujące przedmioty:

J a b ło n ie  w najlepszych gatunkach 3 l e t n i e ..........................................
G rusze „ „ 5 „ w piramidy prowadzone .

„ „ „ n a  p:gwach karłowate . . . .
T ru sk aw k i wydające ładne i bardzo duże owoce w 35 — 40 gatunkach

starsze gatunki .........................................................
nowsze gatunki.........................................................................

„ mięszane czerwone, obficie rodzące do samych mrozów .
« u białe „ „ „ „ „

P orzeczk i w 16tu najlepszych gatunkach...............................................

Miejsce lecznicze Salzbrnnn
w  S z lą z k i c h  g ó r a c h .

Rozsyłka oddawna słynnych zdrojów leczniczych Oberbrunnen i M uhlbrunnenJuż się rozpoczęła. 
Oba mają wielką sławę w chorobach przyrządów do U K ^ « , , ? ln > C h
części data, gdyż działają rozwalmająco, nic osłabiając fla9Z^a zaTle‘

I czętowana jest książęcym herbem. Przy zamówieniach, które należy adresować do podplaa- 
nfgo zarządu, uprasza się o podanie kolei żelaznej i stacyi.  ̂ (duó-ć-J)

Zarząd zdrojowy księcia Pszczyńskiego.

H a f f a s y n  P e r f u m  w  P a r y i u ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Redyka i Leona Feintucha, — we L w o w i e  u pp .1 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per­
fum i wytworów toaletowych. (17-46-)

a r a j w l ę b c z a  y t i

f  p a b rp k a  mebli |  
g  L żelaznych t l

r  reichard & co,W I w1-* ' ‘r W iedniu, III., JUarxer- 
«a»»e \ r .  1?,

poleca się niniejszem Szan. Publiczności.
IUustrowane cenniki na żądanie d a r m o  

i o p ł a t n i e .  (262-20-)

C. k. uprzywil. galicyjski

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
WE LWOWIE

w ydaje

L is ty  h ip o te c z n e
które są jak n a jw łaśc iw sze  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 1868 D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na 
lokowanie kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzorem rządu 
stojących na lokowanie kapitałów pnpilamych, fideikomisowych i depozytowych, tudzież, wskutek najwyż­
szego postanowienia z dnia 17 grudnia 1870, na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po 
kursie giełdowym na kaucye służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równocze­
snych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywi­
ście wpłaconego.

Kupone płatne dnia Igo marca i Igo wsześnia każdego roku, jakoteż listy hipoteczne wylosowane 
dnia 28go lutego każdego roku, z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają 
bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, CzernlOWOaCh i

w Wiedniu °  kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego i Union Bank; 
w Pradze ’ Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu i Czeski Union Bank; 
w Linen Bank dla Gómćj Austryi i Salzburga; 
w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 
w Berlinie, pp. Meyer et Comp.; 
w Warszawie, p. Leon Epstein.

n r> n ..............................................
„ z wielkim czarnym owocem do smażenia na konfitury

W i n o g r o n a  najwcześniejsze gatunki...............................................
S z p a r a g  i olbrzymie 3 letnie flance. . . . - • • »
A n i p e l o p s i s  hederaeae, dzikie wino do ubierania ścian, murów, altanek 

„ trien9pidata, czepiający się sam murów
H e r b e r t a  vulgaris 3 letnie ładne krzewy . . . .
C o r n u s  alba ozdobny krzew z czerwonem drzewem .
D e n t z i a  ernata flori rubro pleno

„ scabra, D. fortunea — D. gracilis
K a s z t a n y  wysokopienne..........................
R o b i n i a  hispida (Akacya z czerwonym kwiatem) 
f p h y l a d e l p l l l i s  coronarius (Jaśmin) - . .
S a l t a  argenta Wierzba B ia ło listn a .....................

„ pendula vel americana n ig r a .....................
babylonica Salomonie wierzba płacząca, piękna na największe
mrozy w y tr w a ła .................................................... ..........................

S p i r a e a  cztery najpiękniejsze gatunki czerwono kwitnące . . . .  
t a  e i g e l i a  pięć najpiękniejszych obficie kwitnących gatunków. 
l iO i i i c e r a  hortensis odorata, krzew ładnie kwitnący z przyjemną wonią 
C u p r e s s u s  Lawsoniana 3 stóp wysokie w wazonkach, bardzo ładne 

dobrze się udają w ogrodzis nie potrzebują osłony na zimę 
T l n i j a  occidentalis 3 stóp wysokie..............................................................

„ „  . 7  ” ..............................................................................„ compacta bybrida .............
” aurea vel Biota aurea bardzo ładna

C u p r e s s u s  piramidalis................................................................... .....
Ł i l l o d e n d r o n  tulipifara drzewo tulipanowe, bardzo ładne trzy stóp wysok.
f * l i l o x  perennis w najpiękniejszych kolorach ...............................
R ó ż e  remontanty kwitnące do samej zimy — w y so k ie ..........................

„ — n isk ie ..................................» n n » w »
Są także do nabycia rozmaite rośliny oranżeryjne np. kamelie, azali 

rozmaitszych kolorach i w bardzo wielkiej ilości.
Osoby życzące sobie nabyć wyżej wymienione przedmioty, raczą się zgłosić li­

stownie z dołączeniem należytości wprost do kancelaryi centralnej książąt Sapiehów, 
a mogą być pewne, że poczyniono ramówienia jak najsumienniej i najrychlej odesłane 
zostaną. — Dla uniknienia pomyłki uprasza się o dokładny adres i oznaczenie osta­
tniej poczty lub stacyi kolejowej. (649-2-3)

Za opakowanie jak najmniej policzonem będzię.

Britannia srebro
iest jedynym'metalem, który zawsze białym jak srebro zostaje, a w Anglii prawie w każdem 
lepszem gospodarstwie znaleść je można, gdyż jest tak dobrem jak srebro a cena prawie o 20 
razy tańsza od prawdziwego srebra i prawdziwego angielskiego Britannia srebra. Następujące 
są ceny sktadu angielskich towarów metalowych M. Bresslera w Wie­

dniu, Stadt, Sehottengasae Sr. 9.
1 łyżeczka do kawy c. 10, 15, 20, 25, 30, 40, 45. (331-15-36)
1 tuzin tychże c. 60, 80, złr. 1, l -20, l -50, 2.
1 łyżka stołowa c. 30, 35, 40, 45, 50, 60. — V. tuz. tychże złr. 2, 2-50, 3, 3-50.
1 para noży i widelców tylko c. 80 ('rękojeść srebrna), — /* tuz. tychże tylko złr. 4.
1 sitko do herbaty c. 30, 40, 50, 60, 80, złr. 1 z rączką lub bez. 
i/ tuz. sztućców tylko złr. 2-50. — >/, tuz. puharków do jaj^ złr. 2.

szt. 7 d.\ c.
1!--- 40
1 80
l 50

60 1 80
10 80
60 1 20
60 1 40

1 — 15
10 1 20
10 1 20

1 — 25
100 2 50

10 1 20
10 2 — ■
10 1 50

1 — 20
1 — 30
1 — 30
1 — 50
1 — 50

10 1 50
1 — 25
1 _ 25

1 _ 30
1 — 25
1
1 —

30
20

1 _ 70
10 2 50
10 1 50

1 — 20
1 — 50

10 2 —
1 50

10 1 50
1 80
1 50

3 itd. naj-

wideł-

LUZ. b A LU CU O W lYliW ***• / j  ’ - -
i/! tuz. obrączek do serwet złr. 2-50. — 1 pieprzmezka c. 60.
1 Posypywacz cukru c. 80, 90, złr. 1. — 1 lichtarz ręczny c. 60, 80, złr. 1, 1;50.
1 para pięknych lichtarzy, wielkich zir. 3 , 3 50, 4 , 4'50, 5, 6. — /, tuz. nozy i

ców na wety dIa dzieci z}r 1.5Q> 2> 2-50. -  1 chochelka c. 60, 80, złr. 1, 1-20 1-50.
1*chochla złr. 1’20, 1'50, 1-80, 2, 2'50, 3. , „ ,
1 filiżanka 8“ c. 90, 10“ złr. 1-20, 12“ złr. 150 , 14“ złr. 2 , 16“ złr. 2 5 0 , 18“ złr. 3,

20“ złr. 3-50 (okrągłe, półokrągłe lub czworokątne). Serwis do herbaty na 2 osoby złr. 15,
4 osobyzłr. 18, 6 osób złr. 21, 8 osób złr. 26 wraz ze spodkami.

Wszelkie inne przedmioty zadziwiająco tanio. ,
Zamówienia z prowincyi uprasza się adresować: B r e n l e r ) e n g l l B C h e  jtrc-

l a l l w g a r e n - I f i e d e r l n g e  W l e n ,  S t a d t .  S c h o t t e n g a a a c  W r. 9 ,  a odwrotną
pocztą będą za zaliczką wysłane. . , .

Rozsyłka nastąpi na życzenie także częściowo po sztuce, aby się każdy o doskonałości 
towarów przekonać mógł. Przy odbiorze w kwocie 100 złr. zniżka 10%.
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CZAS z Środy 17 Marca 1875.

(738)

Za dusz® ś. p.

odprawi się 
we Czwartek d. 18 Marca 1875 r. 

W KOŚCIELE 00 . KAPUCYNÓW
o godzinie lOej zrana,

Nabożeństwo żałobne
na które się Krewnych, Znajomych i pobożną 

Publiczność zaprasza.

W ysprzedaż z u p e łn a __
Drzewek owocowych, krzewów 1 róż. 

Nasiona świeże erforckle.
J. D um aire. ul. Grodzka Nr- 67.

(733-1-4)

Zapowiedziane
prospektem dzieło p. n.

„ T h eo lo g ia e  H o r a l i s  Compendium"
Ks. D ra Józefa Mazurkiewicza, 

Profesora Teologii w Tarnowie, 
już z druku wyszło w dwóch tomach 

i kosztuje 6 złr. 50 c.
Skład główny w Księgarni A. Nowolec- 

kiego w K r a k o w i e ,  Rynek główny L. 15 
i u Autora. (619-2-3)

Sprzedaż Nasion
zagranicznych

prowadzona od kilku lat w sklepie W. Fenza 
przez wdowę po ś. p. Kazimierzu Rutkow­
skim, p r z e n ie s io n ą  z o s ta ła  do  
l ia n d lu  W go A lo jz e g o  T e r k a
w głównym Rynku obok apteki W. Sawi- 
ezewskiego, przy rogu ulicy Ś. J a n a .  — 
Otrzymawszy świeże transporta, poleca się 
względom Szanownych Obywateli ziemskich.

(665-1-) F. Rutkowska.

Pianino wiedeńskie F ip iego
przegrane, w bardzo dobrym stanie, Jest 
do sprzedania W składzie fortepianów p. 
Masłowskiego przy ulicy Ś. J a n a  pod Nr. 
309 w Krakowie. (722-1-)

je

Dwa piękne kolorowe draki olejne,
przedstawiające:

Cudowny obraz Matki Boskiej  
Częstochowskiej 

1 Tadeusza Kościuszkę,
wyjdą w r. 1875 .Są to dwa obrazy, które w każdym 
polskim domu, tak w pałacach, jak i w chatach, 
znajdować si® powinny. Przyzna zapewne każdy, że 
trudno o dwa te obrazy w taniem i dobrem wyda­
niu, a mianowicie nie ma dotąd drukowanych olej- 
nemi barwami kolorowemi. Otóż ufny w poparcie 
rodaków ogłaszam na te dwa obrazy przedpłat®, 
gdyż samemu trudno opędzić koszta, które są zna­
czne, ponieważ nakład wynosi 10,000 egzemplarzy. 
Obrazy to b§dą 13 cali wysokie a 10 szerokie (25'/j 
i 33 centymetrów), a pierwszy z nich wyjdzie w 
kwietniu, drugi w czerwcu 1875 r. Cena po wyjściu 
za obydwa wynosić będzie około 3 złr. 20 c., a dla 
zapisujących naprzód 2 złr., za co si® destanie o- 
bydwa obrazy. Za 4 złr. 5 egz., za 8 złr. 11 egz., 
za 10 złr. 15 obrazów Matki Boskiej Częstochow­
skiej ; łub Kościuszki, stosowne do wyboru. Ramy 
barokowe pozłacane zwyczajne do dwóch obrazów 

złr., pudło 1 złr., piękne ramy do jednego obrazu 
złr. Oprócz tego przedpłaciciele na dwa te obra­

zy zyskują znaczne zniżenie ceny na następnych 
pięknych obrazach olejnych, 13 cali wysokich a 10 
szerokich: 1) Madonna Slxtina. 2) Ma­
donna della Sedla. 3) Chrystus Bo­
lesny. 4) Matka Boska Bolesna, 5) 
Chrystus krzyż niosący. 6) Chrystus 
na krzyżu. 7) Moneta czynszowa. 8) 
Matka Boska podług Correggia. Cena za o- 
braz wynosi 1 złr. 15 c., dla przedpłacicieli zniża 
się cena o tyle, że dwa można nabyć za 2 złr., 4 za 
3 złr., 6 za 4 złr. Także przysługuje przedpłacicie- 
lom prawo nabycia 4 roczników Przyjaciela dzieci 
i Młodzieży, zawierających 780 stron wielkiego 
formatu i 830 rycin zamiast sklepowej ceny 2 
tal. 20 sgr. (4 złr.) za 1 złr. 50 c. Pieniądze naj­
taniej przesyłać w frankowanych listach rekomendo­
wanych pod adresem:

J .  C h o c is z e w sk i.
134-10-13) Poznań ul. Ślósarska L. 6.

ia.
W  dobrach hr. Siemieńskiego 

w Pawłosiowie są do sprzeda­
nia z wolnej ręki:

© ttKuhai r o c z n ia k ó w  ra sy  
ty r o ls k ie j ,

3  B u h a je  p ó lto r a r o c z n ia k i  
k r z y ż o w a n e ,  h o l e n d e r s k i e  
fo jc ie c  b u h a j z e  Ż y w c a ).

Paw łosiów  przy Jarosławiu.
(72o-i-3) Zarząd dóbr.

Rządca dóbr.
Agronom szkoły wyższej rolniczej, mający kilku­

nastoletnią praktykę, obznajomiony w każdej gałęzi 
gospodarczej, jakoteż i z maszynami rolniczemi, po­
szukuje w tym zawodzie odpowiedniej posady w Ga- 
licyi, na Podolu lub w Królestwie Polakiem. — Ła­
skawe zapytania uprasza pod adresem A. M. Wr. 
36 u Wnego W. Tomaszewskiego kupca 
w Krakowie, ulica Grodzka. (723-1-3)

Poszukuje się następują 
cycfi ofieyalistów:

1) E konom a żonatego, uczciwe­
go, trzeźwego, energicznego i fa­
chowego, do prowadzenia gospo­
darstwa na folwarku w rozległości 
przeszło 300 morgów.

2) P isarza  ekonom iczne­
go kawalera, znającego się i na 
gospodarstwie rolnem, mającego 
dostateczną znajomość w prowa­
dzeniu regestrów.

3) L eśn iczego  żonatego, egza­
minowanego, na ordynaryą.

Ubiegający się o te posady, którzy 
mogą się wykazać chlubnemi i wiaro- 
godiemi świadectwami zechcą się zgło 
sić listownie do A d m in istracji 
dóbr O rojec p oczta  O św ię­
c i m ,  z załączeniem świadectw w od­
pisie. (721-1-3)

NAKŁADEM KSIĘGARNI 
K a ro la  M alika w Cieszynie

wychodzi 
Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
czyli każd rmu przystępne objaśnienie, w jaki 

Dosób każdy przy aktach prawnych wszel- 
iego rodzaju sam się zastępować i potrze 

n e  pisma jakoto: podania, prośby, re- 
kursa ltd. ltd. bez pomooy adwokata 
i zupełnym skutkiem prawnym sporzą­

dzać mote. Na podstawie najnowszych 
UStaW z uwzględnieniem ustaw sądowych 
obeeme we W ęgrzech obowiązujących, p rze­

szło 400 przykładami objaśniony. 
Pierwsze wydanie.

Przekład podług 11 wydania niemieckie­
go zupełnie przerobionego, znacznie popra­
wionego i pomnożonego. (316-14-)

Haidingera „Adwokat domowy" wyj 
i złe w 12tn zeszytaoh w największej 
ósemoe; oena każdego zeszyto wynosi 
60 o., a z przesyłką pocztową 66 o.w.a.

Dotąd wyszło zeszytów 8.

obszerny z dwoma przyległemi 
pokojami, tudzież pierw sze  

p i ę t r o  W Rynku pod Nr. 41 zwa­
nym „Cierwona kamienica11 razem lub 
osobno do w yn ajęcia  od 1 Kwie 
tnia b. r. —  Bliższa wiadomość w han­
dlu win Adama Ciechanowskiego 
w Krakowie przy ulicy Floryańskie 
Ar. 3 4 4 . (734 -1-3)

Na im ieniny polecam bukiety  
i k w itn ące  k w ia ty  po najtań
szych cenach. (732-1-3

Karol Freege,
Ogrodnik w ogrodzie Strzeleckiim

W TARNOWIE
w Ogrodzie Strzeleckim, s ą  dO  S p r z e ­
d an ia  Szczepy owocowe szczepione
na dziczkach z ziarnek wypielęgnowa 
nych, na miejscu szczepione dobremi 

gatunkami, przeważnie zimowemi 
Jabłka 3-letnie z koroną sztuka 35 c. 
Gruszki, Wiśnie, Czereśnie po 40 c. 
Orzechy włoskie, 5 lat mające, szt. 35 c.

Za dobre gatunki Zarząd ogrodni­
czy zaręcza.

Opakowanie i odsyłka na kolej bez­
płatna. Ogrodnik miejski

(728-1-3) «V. Bachowgkl.

u c j p  flia uanarn i
w Krakowie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874  r.

AS1AJAACYE K A S O W E
6%  płatne w 30  dni po wypowiedzeniu 

606 '/,% „ „ _  „ „
7%  „ „ 90  „ „

Kraków d. £6  Lutego 1874  r.
(92-10-) Oyrekcya.

Le Messager d’Orient,
journal politique, litteraire et financier paraissant a Vienne (Autrichc) depuls 

lO l or mai les lundis et les vendredis.

P r ix  d’a b o im c iu c u t:
pour Vienne, l’Autriche, la Hongrie, le grand duchć de Posen ct 1’AUemagne: 

un an fi. 15, six mois fi. 8 , trois mois fi. 4.
Dn nmnero a Vienne 15 krenzer.

„ a 1’etranger 40 oentlmes.
On s’abonne en adressant a l’Administration le montant par un mandat sur 
la poste au bureau du journal: Jo g e fsg & S S C  Ao 1. Josefstadt, au 
nom dc Mr. B . Wołowski, directeur. (96-10-)

UM ŁEŁSim

w i m m i  mer.

Józef Witoszyński j
*  W a r s z a w y

Fabrykant narzędzi chirurgicznych 
1 nożowniczych

w Krakowie, ul. Floryańaka 1.883,
poleca swą f a b r y k ę  narzędzi chirurgicznych 
oraz raaszyD, ortopedycznych bandażów wszel­
kiego rodzaju, jakoto: paski pachwinowe, pasy 
brzuszne, pępkowe, oraz wyroby gumowe i me­
talowe, klizopompy francuskie, irrigatory, pul- 
werizatory, aparata inhalacyjne (strzykawki 
podskórne), poduszki kauczukowe, respiratory, 
pończochy gumowe, pugilaresy z narzędziami 

lekarskiemi, kleszcze położnicze itp. ftRj
Także zaopatrzony w wielki skład wszelkich 

wyrobów stalowych własnej fabryki i angiel­
skich, jak: noże stołowe i do wetów, scyzo­
ryki, brzytwy, nożyczki, nożyce kran i ckie, 
puszczadła (trookar) dla bydła, nożyce [do 
strzyżenia owiec i ogrodowe.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zamówie­
nia, reparacye i ostrzen:a powyższych przed­
miotów, uskutecznia w jaknajkrótszym czasie 
po cenach umiarkowanych. (2679-3-)

Młockarnia,
w i a l n i a  i sieczkarnia z kieratem 
! c l a z n y m ,  w dobrym stanie, jest d o  

s p r z e d a n i a . —  Bliższa wiadomość na 
rądniku Czerwonym. (704-1-3)

H A N D E L
Fr&noiszka Ł enerta
w Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 

sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą

Nasiona wyłącznie i produkcyi 
w

łaraków  pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosrących, tak zwa­
nych buraków Polla, jako najpożywniej­
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr.

[apastV głowiastej, dwa jedynie wy brr o we 
(*atunK', cetnarowej i brunszwickiej funt 
w c. po 3 złr. w. a.

W d obniejszych ilościach buraki niżej 8 gar- 
cy i kapusty niżej % fnt. w. c. o 6% wyżej.

Poleca się także:
M a k  brunatny . . . .  cetnar 30 złr 
Soczewica duża zielona „ 20 „

detto II. gatunek „ 14 „
na funty o 4 c. drożój.

Groch zielony cukrowy cetnar 10 złr., 
funt 11 cent.

„ omielany ctr. 12 złr., funt 13 c. 
R ó ż n e  o w o c e  suszone^  k o n fi­

tu ry  i  s o k i .  (658-1-5)
F r a n c is z e k  Ł e n e r ł .

Lekarz zębów
H. A L P  H O A $

irzybędzie ligo K w i e t n i a  ( lo  K r a k o w a  i jak corocznie wykonywać będzie 
przez jakiś czas swoją praktykę w l i o t c l n  P o l l e r a .  Uprasza jednak o wczesne 
zgłoszenie się do niego,  ̂aby wszystko uskutecznionem być mogło ku zupełnemu zad o 
woleniu dotyczących osób. Zdarza się bowiem zawsze, że za późno zgłaszającym się 
osobom z powodu braku czasu służyć nie może. (699-3 6)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAIHA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem; ponieważ składaja się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać
— i  _ :  u « .I  «   * * a  :  a  '

sum  języK u. w Paryżu na Bulwarze Sebastopoł- 
skira 55. Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis Cauvain.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyuskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolaacha i Z. Kuckera,—w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaka i Franzosa. (222-9-)

Żniwiarki i Kosiarki
W. A. WOOD HOSICK FALLS

wyszczególnione pierw szem i nagrodam i na w szyst­
k ic h  w ystaw ach  świata, ma na składzie i sprowadza

Fabryka machin W. Eliaszewicz w Tarnowie.
Ceny loco Tarnów z opakowaniem:

Żniwiarka „New Reaper" oclona 455 złr. —  transito 440 złr. w. a.
Kosiarka patentowana „ 310 „ —  „ 300 „ „
Aparat do ostrzenia noży „ 32 „ — „ 28 „ „

K s 5* Wypłata stosownie do umowy. (429-3-9)

zniżenie ceny!
P o l a  W in c e n te g o

P ieśn i Janosza
3 tomy w jednym.

Cena sklepowa 3 złr. 50 cent.
Za I złr- 50 e.

W Księgarni F. H. Richtera we
L w o w i e .  (508-3-4)

Otwarcie Fabryki.
Mamy zaszczy t zaw iad om ić n in iejszem  Szano­

w n ą  P u b liczn ość , że  za ło ży liśm y  tutaj

Fabrykę gwoździ drucianych
i żc  je steśm y  w  m ożności przyjąć w sz e lk ie  doty­
c z ą c e  zam ów ien ia .

Z wysokim szacunkiem

Roth Schafer
(7i3-i-3) w Bielsku.

Losy krakowskie,
które rocznie w 4 ciągnieniach, 2 Kwietnia, 2 Lipca, 2 Października, 2 Stycznia, uposażone są 

wygranemi zlr. 40,000, 30,000, 25,000 itd. i przyczem
k a ż d y  l o s  n a j j u r n i e j  * 3 0  z ł r .  w .  a .

musi być wyciągniętym, sprzedaję oryginalne ściśle według kursu dziennego lub
w ll-mieslęcznyoh wpłatach ozęśclowyoh po złr. 2, tj. tylko 22 złr. w. a.

Nadzwyczajna pewność, którą podają losy krakowskie, w połączeniu z tanim kursem tychże, 
spodziewać należy także przy tych losach pewnej zwyżki kursu. Będąc o tem przekonanym, wy­
łączyłem pewną ilość tych losów i zobowiązuję się zarazem, wszystkie od duś do 1 Kwietnia b.r. 
po imiennej wartości złr. 20 za sztukę kupione losy krakowskie za tę samą kwotę tj. znów 20 zlr. 
od 20 do 28 Grudnia 1875 r. odkupić, na co każdy kapujący oddzielny kwit otrzyma.

Każdy zatem właściciel takiego losu gra (727-1-3)
zadarmo 1 sam w ciągnieniach mających się odbyć w roku 1875.

Cząstkowe kwity : Promesy 2go Kwietnia b. r. po' złr. 1 
na wszystkie wygrane, tylko 3 złr. ! * cn -̂ za stempel.

Do nabycia w Kantor Z 6  W y m ia n y  H. Fnchs w Peszcie, obere Donauzeile 3.
Promesy na losy mlaata Wiednia? ciągnienie 1 Kwietnia b. r., główna wy- 

grana złr. 200,000 itd., po złr. 21/, i 50 cent. za stempel.
| Z a m i e j s c o w e  zamówienia wykonane będą punktualnie, nawet za całą zaliczką.

Clayton i M e w o r tb
fabrykanci maszyn rolniczych

w  K rak ow ie, R yn ek  IV. 2 8
polecają PP. Rolnikom

Sieczkarn ie, (89-io-)
Szrotow niki,
Szarpacze do huraków , 
K rajacze  do huraków , 
(Gniotowniki do m akuch, 
M łynki do czyszczenia  

zhoża,
P ern oletta  w  P aryżu  cy­

lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki 
owsa itd.,

I l i g n e t t a  w  P a r y ż u  c r i -
bleury przyrządy do gatunkowa 
nia zboża,

Sikaw ki N oela w  P aryżu
służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gasonów itd.

Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 
C L A Y T O N  & S H U T T L E W O R T H  

P ełn o m o cn ik  S .  M i k u c k i

Agencya dla Rolników
v  Krakowie, Rynek Nr. 28.

sztuka 75
” £* 70
„ 40
„ 15

sztuk 12 złr,

Tysiąc Zlr.
nagrody tej osobie, która odkryje kra­
dzież pieniędzy i wartościowych papie­
rów, a nadto od każdych odkrytych 
pięć tysięcy złr. w. a. jeszcze tysiąc 
z r. w. a. z skradzionych przy śmierci 
ś. p. Jana Zakrzewskiego, właściciela 
rilku realności, zmarłego w Krakowie 
16 Sierpnia 1873 r. w domu własnym 
przy ulicy Sławkowskiej, ofiarują spad- 
cobiercy podpisani. (736-1-6)

Wiktor Zakrzewski. 
Eustachy Zakrzewski. 
Teofil Zakrzewski.

Nasiona Jarzyn i Kwiatów
nabyć można w ogrodzie J  O. Ks. Sanguszki. 
Kalafiory najwcześniejsze paryskie extra . łut 45 c, 

„ późne niskie Brieux extra, dobre . „ 35
„ angielskie wczesne i późne wielkie „ 25
„ 100 z. inspektowe extra dobre . . „ 1 0

Kalarepa nowa najwcześn. z mał. liściami „ 25 
„ Wiedenka wcześna z mał. liściami . „ 16
» olbrzymia późna do 8 funt. wielka „ 20

Kapusta polna cetnarowa extra . . . . , ,  18 
„ „ brunszwicka wielka . . . „ 15
„ „ pospolita wielka . . . . „ 10
„ „ majowa najwcześniejsza . „ 1 5
„ Włoska najw. nowe Sluis Groot. . „ 20

„ karłowa wiedenka wczesna .. 15
„ „ nowa delika. frizowa wczes. „ 20
„ „ olbrzymia Des Vertus późna „ 20

* brukselska czyli francuska . „ 12
Marchew Carota extra czerwo.garn. złr. 1-21 „ 6 

„ „ paryska extra krótka . . „ 8
„ „ długa czerw. słod. gar. 1 złr. ,  6
„ „ pastewna olbrzy. garn. 80 c. „ 5

Pietruszka dług. gład. i wcze. cukr. kwa. 60 c. „ 6 
Cebula srebrnobiała 20 c. trwała kwar.złr.1’25 „ 10 

„ „ olbrzymia Madera letnia . „ 1 8
Ogórki wężowe 24 c. długie plenne wczesne „ 15

„ inspektowe 20 c. 6 gatunków po 10 z. „ 20
Rzodkiewka inspektowa 12 c. miesięczna . „ 6 

„ letnia majowa i zimowa czarna. . „ 5
Selery i pory gładkie wielkie........................   12

ich majowy najwcześniejszy . . . .fun t35 
„ karlik francuski niziutki . . . . „ 58
„ fasola szparagowa nowa nizka . . „ 30

Buraki olbrzymie pastewne . korzec 13 złr. —
„ pastewne olbrzymie długie . garniec 60
„ erfurckie extra dobre olbrzymie „ 60
„ flaszo we olbrzymie extra . . .  ,. 60
„ angielskie Oberndorf. extra . „ 75
„ okrągłe olbrzym, żółte i różowe „ 50

Trawa gazonowa i mięszana ogrodo. „ 80
Ćwikła okrągła angielska . . . .  „ 60
Sałata inspekt. 15 c. nowa Tom. Thumb • lut 15 c. 

„ non plus ultra bardzo wielka . ■ „ 15 
„ trotecka krucha bardzo dobra . • » 15 

Szpinak wielkolistny kwarta 45 c. . . . »  6 
Endiwia, pomidory, repuntyk, salzfia . . . 1 5
Melony ananasowe i 6 gatunk. po 10 ziar. „ 35 
Karczochy wielkie 85 c, banie olbrzymie. „ 20 

Drzew a owocowe.
Brzoskwiń gatnn. z najlep. i morel .
Róż stamowych 3 letny francus. nowy 
Czerechów i wiśni wysokich nowych .
Jabłek nowych gatunków . . . .
Win wczesnych z nowych gatunków .
Krzewów ozdobnych do kląbów 100 ____
Akacyj wysokich sztamowych 100 sztuk 17 złr.

rocznych do szkółki 100 sztuk 75 c. 
Jabłek dziczków do szkółek 100 sztuk 1 złr. 
Gruszek do szkółek 100 sztuk 1 złr. 40 c.
Głogów 21etnych przesadzanych 100 sztuk 1 zlr, 
Szparagów 31etnych 100 sztuk 1 złr. 20 c.
Malin zawsze rodząc. 100 złr. 5 Chila bial. i czer. 1 złr, 
Róże najnowsze Thcja. Nosset. Reng. Remont. Borb 

mniej nad pół łuta nie daje się. . . sztuka 40 c. 
K w iaty sortami 

Lewkonie wielkokwiat. pełne 12 kol. po 100 ziar. 75 c.

angielskie
12
12

po 50 
po 100 
po 50 
po 50 
po 50 
po 100 
po 50 
po 50 
po 50 
po 150 
po 100 
po 25 
po 50 
po 100

40
65
35
40
35
65
30
45
35
45
75
48
30
58
35
65
35
40
50
75
75

Wieś Jankowa
wypowiecie Grybowskim pod Bobową, między dwoma 
handlowomi miasteczkami, przy gościńca inurowa- 
i kolei żelaznej niedaleko stacyi kolejowej położona — 
obejmująca do 460 morgów ziemi, między któremi 
sto kilka morgów lasu i 21 morgów łąk się znaj­
duje, z dobrą pszeniczną glebą — jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — Bliższa wiado­
mość u właściciela, poczta Bobowa. (731-1-3)

Bar-Łe-Dnc
ogier kasitanowaty po Orphelin od 
Ceres po Lanercost od Bathilde po 
Youug Emiiich stanowi w A fie g O W i- 
C i obce klacze po 100 złr. od sztuki 

po 2 złr. dla stajni. (717-1-3)

Ogiery młode,
bardzo szlachetnego pochodzenia, w stadninie w 
JJembnie, z których 1 gniady w 4tym roku; 3 gnia- 
de, 1 siwy i 1 brudnokasztanowaty w 3cim roku — 
gą do sprzedania. — Bliższa wiadomość od 
właściciela w Demba i e ,  ost. poczt, i stacya kolei 
Biadoliny w Galicyi. (698-1-5)

W Megowicl
potrzebnym jest zaraz o g T O d l l i h  
iawaler. Wymaga się znajomości w cho- 
dowli sadu, inspektów i kwiatów klą- 
■bowych. — Zgłoszenia przyjmuje wła­
ściciel w miejscu poczta Gdów. (718-1-3)

„ cesarskie zimowe 6
„ jesienne i zimowe —

Astry wielkokwiat. Tresus 12
,  » . 1 2, Wiktorya olbrzymie 6

„ bukietowe nizkie 6
Portulaki pełne . . . .  6
Werbeny angielskie 10 gat. —
Balsaminy kameliowe . . 6
Zinije pełne piękne . . 6
Gwoździki peł. chi. ozdobne 12
Maki pełne piekne . . .  12 „
Floxy piękne........................... 6 „ po 100 „
Celosi cristata bardzo pięk. 6 „ po 100 „
Betonie nowe piękne 6 gatunków po 100 „
Bratki angielskie 6 gatunk. . . po 101 „
Imortele czyli nieśmiertel. 12 gat. — „
12 gatuuk. ozdobnych kląbowych kwiatów
12 gatunk. liściowych ozdobnych do kląbów 75
100 Werben 8 c. 100 Prymul. chiri. 12 c. Auryklów 8
200 Lewkonij 15 c. 100 Lewk. zim. 10 c. 100 Laków
pełn. 10 c., 100 Bratków 8 c.,Balsaminów kamei. 15c.
Cyneraryj 8 c., 300 Portulaków pełnych 15 c., Gwo
źazików pełn. 5 c., Celosyj 5 c., 100 Nasturcyj karłów
10 o., Petonij 8 c., Gwoździków chiń. 5 c„ 200 Astrów
piękn. 15 c., 100 Żinij pełnych 8 c., Georginij pełnych
20 ziar. 10 c.. 100 Georginij nowych 50 c., Georginij
karłowych 25 ziar. 10 c., lilipu 25 ziar. 10 c., Cobeja
skand. 10 ziar. 10 c , 100 Maurandi 5 c., 100 Sca-
pies pełnych 8 cent. Besedy łut 15 cent. Ostruski
pełn. Hyacent. łut 15 cent. Wyczki pachniącej łut
12 c. 12 gat. karłów. Nasturcyi po 50 ziarn 60 c.
6 Scapiose karłów, pełn. nowe 6 gat. po 50 ziarn
35 cent. (163-4-5

Gumniska p. Tarnów.
______ Stanisław Rorsynek.

M  A R 7 A 1 V T  Władysław Hełczyński, u- 
f a l l l i v l l  U l l ł  kończywszy akademię rol­
niczą w Altenburgu (na Węgrzech) z chwalebnym 
postępem, a od półtora roku jako adjunkt przy wzo- 
rowem gospodarstwie na Węgrzech czyńny, liczący 
lat 26, poleca się P. T. właścicielom większych po­
siadłości, w kraja lub zagranicą, jako samoistny 
rządca. Świadectwa w oryg. lub kopii podiUg życze­
nia zasyła się. Uprasza o nadesłanie ofert pod wła­
snym adresem: „Oeconoinie Adjunkt der Suranier 
Zuckerfabrik in Czabay,  Post Tornocz, Ungarn.“ 

(714-1-3)

Tran rybi biały
prawdziwy

z B erg en
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „ pod Gwiazdą“ w K r a k o w i e  

przy ulicy Floryańskiej.
(403-5-) Konstantyn Wiszniewski.

Bardzo ważne
dla Szanownych Pań, gospodyń, 
tudzież PP. właścicieli gorzelń, 

piekarń, cukierń itd.

prasowane
z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
w Wiedniu, odszczególnione na wy­
stawie powszechnej dyplomem ho­
norowym, bo jedynie pewne i naj - 
silniejsza w fermencie gorzelnianym 
i piekarskim, przychodzą codzień 
świeżo d o  K r a k o w a  je d y ­

n ie  d o  h a n d lu
JAMA MACiEL,

j -ko wyłącznie głównego składu na 
zachodnią Galieyę.— Tenże handel 
poleca również świeżo sprowadzoną 
c h i ń N k ą  h e r b a t ę  k a r a ­
w a n o w ą  w wyborowych gatun­
kach — oraz wyborne o g ó r k i  
marynowane  ̂ ś liw k i i 
pow idła praw dziw e tu­
reckie i wszelkie inne świeże 
towary korzenne po cenach umiar­

kowanych.
Zamiejscowe zamówienia uskute­

czniają się natychmiast. (102-10-)

PIGUŁKI Z  R O Ś L IN Y  MATIKO,
PPGR1MAULT e tC ie aptekarzy* PARYŻU

8? ulica Vivienne.
Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatój 

zawierają balsam kapaiwy w stanie płynnym, spra­
wiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. Jedynie 
Kapsułki x  rośliny Matleo p. CSri- 
mault nie sprawiają żadnej z powyższych niedo­
godności, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie sta­
łym, a nie płynnym w połączeniu z esencyą Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo w trze- 
wach, a nie w żołądku, i dlatego to kapsułki te 
działają dsełeaięć razy silniej, niż wszelkie in­
ne przeciw rzeżąezkom nawet chroni­
cznym 1 zadawnionym. (37-7-18)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Irauczyńskiego i u p. W. Redyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Brodach u p. Kułlaka i Franzosa,— w Rzeszowie 
a p. Schaitera.
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